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Wileńskie posłannictwo gospodarcze
Przed otwarciem II. Targów Północnych 

i Polsko-Bałtycko-Skandynawskśej Wystawy w Wilnie

a O T iK T O R A T I W  
JUJC Z  A L K A  
I p i Ł / U D Z K I E C O

Znowu odezw ą się 
w krótce dzw ony w 
nadw ile jsk im  G ro­
dzie Gedymina,  ra ­
dośnie i trium falnie, 
a w tórow ać im będą 
syreny  fabryk  i wi­
w aty  200-tysięcznego 
m iasta  W ilna, jak on­
giś, dwa la ta  temu, 
gdy w dniu 18 sie r­
pnia 1928 r., w obec­
ności najw yższych  
dostojników  pań - 
stw a, o tw arto  dla 
niezbędnej ekspansji  
polskiego życia go­
spodarczego tę N O ­
W Ą  D R O G Ę  N A  
R Y N K I  B A Ł T Y C ­

K IE  i n ieoficjaln ie też  na rynk i sowieckie i litewskie.
N iełatw a poprzednia próba w ykazała dobitnie 

n iety lko  jakie bogactwa czeka ją  na eksploatację  po 
s tro n ach  północno-w schodnich naszej O jczyzny, ale 
też jak O L B R Z Y M IE J  P O JE M N O Ś C I R Y N E K  Z B Y ­
TU  prosi się o zain teresow anie hand lu  i p rzem ysłu  
z centrum i zachodnich  stron  Polski.

P rzeszłoroczne w span ia łe  uroczystości 10-lecia 
W Y Z W O L E N I A  W ilna z pod zag łądy  bolszewioko- 
kow ieńskiej zadokum entow ały  p rzed  światem , że  
5-wiekowe  p iętno ku ltu ry  lechickiej  s tw orzyło  n ien a­
rusza lny  puk lerz  przeciw  w szelkim  uroszczeniom , po ­
litycznym  i gospodarczym , naszych  wrogów.

D oznała ca ła  nasza  O jczyzna proroctw a W ieszcza 
i jego nieśm iertelnej pieśni... ,,ile cię trzeba cenić, ten  
ty lko  się dowie, kto cię stracił!" .

Dziś s ta je  W ilno w praw dziw ym  splendorze sto­
licy północno-w schodniej E uropy  i zn a jd u je  się w o r­
bicie gospodarstwa zachodnio-europejskiego,  jako  
b ram a w ypadow a na ry n k i skandynaw skie  i bałtyckie  
—  jako centrum  o dalszej jeszcze niebyw ałej P R Z Y ­
SZ ŁO ŚC I  z chwilą, gdy nastąp i zm artw ychw stanie  
zdrętwiałego z bolszewizacji rosyjskiego olbrzyma.

Obecny k ry zy s  gospodarczy  nie oszczędził 
w praw dzie też  tę  ziemię M ickiewiczowską, a le  mimo 
to n a  w szystkich odcinkach tam tejszego życia wre  
twórcza praca, choćby defenzyw na, a hasło propagan­
d y  produkcji polskiej  s tam tąd  rzucone, p rzekonu je  
Polskę i zagranicę, ile zdolne są  zdzia łać te  ziemie 
północno-w schodnie dla opanowania k ry zysu  paneuro­
pejskiego, a zw łaszcza dla E K S P O R T U  polskiego.

Tegoroczne II. Targi Północne będą ew enem en­
tem,  p rzek racza jącym  znacznie reg jona lne  w alory
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licznych pokrewnym imprez tego rodzaju w kraju  lub 
zagranicą.

Chociaż Targi Północne w Wilnie nie zgłosiły 
jeszcze swego akceptu do konwencji M IĘ D Z Y N A R O ­
D O W E J targów i wystaw, to jednak budzą prawdzi­
wie ogólno-europejskie zainteresowanie, nietylko 
państw bałtyckich, ale prawie całego Zachodu, po­
cząwszy od zapowiedzianych już wycieczek z K ła jpe­
dy, Estonji i  Łotwy, Finlandji, Norwegji, Szwecji i 
Danji, a nawet nęcą konkurentów kupców ze Szczeci­
na, Hamburga itd.

Nie ulega wątpliwości, że Targi Półn. — rozpo­
czynające z obecnym rokiem swą nieprzerwałną cią­
głość i misję gospodarczą — rozrosną się w sensie 
dawnych kontraktów kijowskich i Winnickich i ustalą 
się w sensie już nie wystaw, lecz czysto kupieckich 
imprez  dla zdobycia jak najwięcej T R A N S A K C Y J  
dla spragnionego obrotu naszego życia gospodarczego. .

*

Niejeden obywatel Rzeczypospolitej, zwłaszcza 
zachodniej, nie zdaje sobie sprawy ze zdumiewających 
wartości moralnych i ekonomicznych naszej Ziemi W i­
leńskiej. Rzadcy TU RYŚCI z Zachodu, których wroga 
propaganda Niemiec nie odstraszyła od zwiedzenia 
tych połaci „Nieznanej Europy“ — nie mają dość słów 
dla wyrażenia podziwu krajobrazu i folkloru.

Niestety mało kto z Polaków innych „dzielnic" 
wie, jakie bogactwa materjalne 1 jak nadzwyczajne  
widoki rozwoju gospodarczego tkwią w tej czarnej, 
żyznej ziemi, jej 1063 jeziorach o powierzchni 70 tys. 
ha, o niezmierzonych dziewiczych lasach i borach, 
usianych tartakami i największemi w Polsce tekturow- 
niami. Kwitnie tam przemysł garbarski, piwowarski 
i lniany, przetworów metalowych (w Nowej Wilejce 
fabryka kos Possehla) prócz wysoko postawionego
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rzemiosła. Jest to kraj o iście amerykańskich możli­
wościach, już ze względu na swój biały węgiel-wodę, 
nadający się do eksploatacji energji o miljardowej 
wartości. Cóż dopiero mówić o produktach rolnych, 
zwłaszcza o bogactwie R Y B N E M  Wileńszczyzny i ra­
kach, poszukiwanych w całej Europie.

Iluż to gałęziom przemysłu i handlu daje możli­
wość rozwoju samo rybołóstwo! Niemniejsze pole p ra­
cy ma tu zachodnio-polska agrikultura i ogrodnictwo 
w związku z uprzemysłowieniem  i organizacją zbytu 
produktów rolnych, z planową gospodarką nasienną, 
hodowlaną, gorzelnictwem, a zwłaszcza ze względu na 
szkółkarstwo  — Wilno jest bowiem rynkiem o olbrzy­
miej pojemności drzewostanu owocowego, nie mówiąc 
już o samych OW OCACH , któremi handel koncentru­
je się na wszystkie' państwa bałtyckie właśnie w  
Wilnie.

*

Krótki len przegląd JA K O ŚC I I ZDOLNOŚCI  
W ILE Ń SZC ZYZN Y  przekonać winien nietylko każde­
go ekonomistę, ale i każdego kupca i przemysłowca, 
że większe znaczenie dla kraju  ma popieranie T ar­
gów Północnych, niżeli forsowanie dumpingu eksporto­
wego do zagranicy już uprzemysłowionej, za co dopła­
ca sam Skarb 350 miljonów rocznie, a drugie tyle do­
płaca konsument  z wszystkich stron Polski —  podczas 
gdy całe połacie o bezcennych skarbach naturalnych 
karłowacieją  z powodu B R A K U  Z A IN T E R E S O W A ­
N IA  się tą  istną kopalnią złota ze strony reszty Rze­
czypospolitej.

OTO A M E R Y K A  P O LSK A  — Wileńszczyzna, 
do której winien „emigrować" kto zdolny i dzielny, 
spiesząc do jej centralnego biura emigracyjnego na 
terenie II. Targów Północnych w wspaniałym ogro­
dzie po-Bernardyńskim w Wilnie!

Henryk Grudziński.

Pawilon Targów Północnych.
Na planie skrzydło pawilonu od strony alei w ejściowej na teren 1 argow.



Nr. 36 „RYNEK METALOWY I MASZYNOWY1', Rok X. Str. 1421

ll-Sie Targi Północne
torują Ziemiom Północno-Wschodnim drogę do lepszego jutra

I-sze Targi Północne, -odbyte j es i en i ą roku 1928 
by ły  mówiącą, u-dat-ną w -całem słowa tego znacze­
niu -próbą dążeń społeczeństwa Ziem Północno- 
Wschodnich do odrestaurowania roli Wilna, jako 
ośrodka kulturalnego i gospodarczego o dominują­
cych wpływach na rozległym w ciągu długich wie­
ków terenie, rozdzielonym po wojnie światowej no- 
we-mi granicami polityczmemi.

To, czego nie mogły pokazać 1-sze Targi Pół­
nocne, znalazło uzupełnienie w pokazie podsumo­
wanych dziesięcioletnich wysiłków  państwowości 
polskiej, na tak zwanej jednocześnie przy nich urzą­
dzonej W ystawie Regjonalnej.

Trudno -dziś odwoływać się do wykresów ta­
blic porównawczych i cyfr, które zebrane z iście 
benedyktyńską dokładnością, charakteryzowały po­
wolny ale wciąż posuwający się naprzód dorobek 
pracy państwowo-twórczej w promieniach uszczu­
plonych granicami, lecz niewątpliwych nadal w p ły ­
wów Wilna. Cięższy niż gdziekolwiek indziej -na 
Ziemiach Rzeczypospolite’- kryzys gospodarczy nie 
zdołał wypaczyć dążeń społeczeństwa i wpłynąć 
na opuszczenie rąk przy zbiorowej pracy.

Nie wszędzie wiadomem jest niestety, że na 
wszystkich odcinkach życia Ziem Północno-Wscho­
dnich wre -praca twórcza, znacząca swe -postępy.

Rolnictwo stanowiące podstawę egzystencji 
mieszkańców, mimo ewolucyjnie zgodnie z -duchem 
czasu postępującego rozdrabniania wielkich objek- 
tów ziemi zdobywa organizację na miarę zachod­
nią. posiłkując się stopniowo wszy-stkiemi najnow- 
szemi zdobyczami kultury i techniki. Z jednej stro­
ny praca nad uprzemysłowieniem ziemskich objek- 
tów (planowa gospodarka nasienna, hodowlana 
i rybna, gorzelnictwo, betoniarnie, cegielnie i garn- 
carnie, tartaki), z drugiej strony -oraca nad organi­
zacją zbytu produkcji masowej i tego wszystkiego 
co drobny rolnik wytwarza — są podwalinami przy­
szłej struktury i sił gospodarczych Wileńszczyzny.

Stwierdzeniem tego właśnie stanu, -mają być 
zorganizowane obecnie 11-gie T argi Północne, które 
odbędą się w czasie od 14 do 28 września r. b. Fakt 
pomyślnego zakończenia organizacji tego przedsię­
wzięcia, kładzie niejako kres legendzie o depresji 
gospodarczej na Ziemiach Północno-Wschodnich. — 
I choć niewątpliwie kryzys wycisnął piętno na 
kształtowanie się warunków gospodarczych, celem 
H-ich Targów Północnych jest wypośrodkowame 
sił dalszego rozwoju życia gospodarczego i określe­
nie dalszej twórczej -pracy. Inaczej mówiąc: Targi 
tegoroczne, mają ukazać dorobek gospodarczy i kul­
turalny w zakresie wytwórczości najszerszych 
warstw ludności kresowej, co według dążeń ogól­
nych winno się stać podstawą tak mozolnie kształ­
tującego się w nowych zgoła formach życki gospo­
darczego.

Pod tym kątem patrząc na Targi Północne, 
wskazać trzeba na konieczność skierowania na ry ­
nek wileński nietylko wytwórczości kresowej lecz 
i tych gałęzi przemysłu ogólno-polskiego, których 
wytwórczość W ilno zdolne jest przyjąć, zarówno ze 
względu na pojemność rynku Ziem Północno-Wscho­
dnich, jak i ze względów eksportowych.

Jedyna dziś choćby przystępna droga na Łotwę 
służy tego wymownym przykładem, będąc linją 
tranzytową, zasilana towarami polskie-mi.

Wyraźnie rzucającym się w oczy, jednym z 
głównych celów, obecnych 11-ich Targów Północ­
nych jest spotęgowanie ruchu na tej linji, a. na wet 
i jej rozszerzenie dzięki urządzonej równocześnie w 
W ilnie W ystawie Sztuki Ludowej i Przemysłu Lu­
dowego -przy zdecydowanym już wydatnym udziale 
państw bałtyckich, szczególnie* zaś Łotwy, Estonji.

Fakt zorganizowania tej pierwszej b. skromnej 
jeszcze w swoim zakresie W ystawy Międzynarodo­
wej w W ilnie posiada szersze znaczenie już nietylko 
dla Wileńszczyzny, lecz i całej Polski, jak niemniej 
dla państw wyżej wymienionych. — Z tych właśnie 
względów II-gie Targi Północne w inny stać się rów ­
nocześnie rew-ją przemysłu z centrum i zachodnich 
dzielnic Polski.

Tu wspomnieć trzeba o' zrozumieniu tak -pomy­
ślanej imprezy Targowo-Wystawowej w Wilnie 
przez posiadające jakiś kontakt z Polską oraz 
państwami bałtyckie-mi i skandynawskiemi firm y z 
innych państw europejskich (Anglja, Niemcy, Cze­
chosłowacja), które mimo, że tegoroczne Targi w 
W ilnie nie posiadają jeszcze charakteru ustalonego 
i nie należą do odnośnej konwencji międzynarodo­
wej, zgłosiły swój udział za pośrednictwem swych 
przedstawicielstw w  Polsce. Udział ten jest niezbyt 
liczny, lecz jakże wym owny i dziwny rzucający re­
fleks na te gałęzie przemysłu polskiego, które sto­
sunkowo słabo interesowały się dotąd Wilnem.

Nie sposób w  ramach jednego artykułu w y ­
szczególniać wszystkich tegorocznych zgłoszeń, 
przeto wskazać jeno trzeba, że miejsc na Targach 
Północnych okazało się zamało.

II-gie Targi Północne i Polskp-Bałtycka W y­
stawa Sztuki Ludowej i Przemysłu Ludowego w 
Wilnie, urządzane są na tych samych terenach co 
1-sze Targi Północne w  roku 1928 w  dzielnicy ogro­
dów Wileńskich, położonych u stóp W ilejki, na 
przeciwległym brzegu której wznoszą się history­
czne tonące w zieleni wzgórza.

Prace przygotowawcze do Targów są już za­
kończone. W ilno szeroko otwiera swe podwoje 
i czeka spokojnie -na rzeczowe ustosunkowanie się 
do jego olbrzymiego wysiłku Polski i zagranicy.

B. W. Święcicki,

N O W O Ś Ć )  N O W O Ś Ć !

Niezbędna Książka
dla każd ego  czytającego gazety

zwł. dla prezesów, społeczników itd.
p. t.

100 twarzy naszej Rzeczywistości
czyli: Sto krótkich rozpraw felietonowych na temat 

najważniejszych zagadnień Polski 
pióra HENRYKA GRUDZIŃSKIEGO

redaktora naczelnego wydawnictwa pism fachowych „K up iec" 
cena 3.— *ł

ui Księgarni uiydauin. „KUPIEC” , Poznali, Wieiha 10
Przesyłka pocztowa za pobraniem 3.75 zł.
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Czy znasz
Niema chyba  nikogo ma ziem iach Polski, k toby  

nic nie umiał pow iedz ieć  o W ilnie. W sz y s tk im  zby t 
dobrze  obiły się o u szy  przejścia  tego s ław nego  
ogniska k u l tu ry  polskiej w  osta tn iem  piętuostoleciu. 
L ecz  tu  z a u w aż y ć  trzeba, że popu larność  W ilna, 
op ie ra  się p rz ew aż n ie  na  legendzie o niem, a nie na  
g run tow nej znajomości tego grodu, bezpośredn iem u  
■poznaniu go i istotmem odczuciu jego dziejow ej roli. 
Dopiero  w  ostatn ich  kilku la tach  dzięki ulepszonym  
środkom  kom unikacyjnym , n o w y m  drogom  bitym 
i w zm ożen iu  się ruchu  au tom obilow ego poznanie 
odległego od cen trum  k ra ju  W iln a  znacznie zostało  
uprzystępnione . Najlepszą okazję do zw iedzen ia  
W ilna  n ad a rza ją  T a rg i  Pó łnocne ,  z k tó ry c h  to racji 
u p rzys tępn iona  jes t  zasadniczo cena  p rze jazdów  na 
kolejach  mietylko d la  w yc ieczek  lecz i po jedynczych  
osób.

już Wilno?
T arg i  oddało W ilno na jp iękn ie jszy  sw ój za k ą tek  w 
dzielnicy ogrodów  m iejskich okolonych z dw óch 
s tron  W ilenką  i w znoszącem i się nad n ią  złoto-zie- 
lonemi w zgórzam i o p rzesz łośc i  h istorycznej.  C zy  
to z g ó ry  Zam kow ej, czy  T rzech k rzy sk ie j  ro z tacza  
się pełen uroku  w idok na m iasto , skąpane  w  tej p o ­
rze ro k u  w  b laskach  słońca, m ieniące  się czerw ien ią  
d achów  i z ło tem  kopuł kościelnych.

P o  zw iedzeniu  T a rg ó w , poznaniu  na nich ro z ­
m achu  w spó łczesnego  tw o rz y w a  na jsze rszych  
w a rs tw  ludu k resow ego , n ikt z p rz y b y s z ó w  nie p o ­
winien zan iechać sposobności zw iedzenia  m ias ta  
i jego w span ia łych  za b y tk ó w  k u l tu ry  i sztuki.

W ie lk a  jest s ła w a  O stre jb ram y ,  o raz  m in ja turo- 
wej bazyliki rzym skie j  św. P io t r a  i P a w ła  w śró d  
w zgórz  antokolskich, lecz dopiero  bezpośredn i urok 
i dostojność ich m u ró w , m a  m oc su g es ty w n ą ,  k tó ra

Ogólny widok Wilna z góry Trzechkrzyskiej.
Na pierw szym  planie tereny Targów Północnych.

O kaz ja  tak a  jes t  te ra z  b liska  z racji zap o w ie ­
dzianego o tw arc ia  w dniu 14 b. m. ll-icli T a rg ó w  
Północnych, k tó re  p o t rw a ją  pe łne  d w a  tygodnie. 
Z a ró w n o  tu ry s ta ,  jak i bezpośredn io  z a in te re so w a n y  
T arg am i p rz y b y s z  z innych  dzielnic Po lsk i znajdzie 
W ilno p rz y g o to w a n e  n a  zjazd gości; k a ż d y  p rz y ­
bysz  bez najm niejszego  k łopo tu  znajdzie tu tanie 
locum i p rz ew o d n ik ó w  po  tern m ieście na jd roższych  
sercu  polskiem u pam ią tek .

Il-gie T arg i  Pó łnocne  p rzy p ad a ją  n a  ok res  b a ­
biego la ta  na  pó fnocno-w schodz ie  Polski, k ied y  za ­
zw ycza j  zaw sze  dopisuje p ięk n a  s ta ła  pogoda .  P o d

czyni z najm niej n ieraz  w raż l iw eg o  p rz y b y sza  
szczerego  en tuzjastę  m ias ta ,  k tó re  słusznie szczyci 
się temi zabytkam i.

W  'labiryncie uliczek wileńskich, pod arkadam i 
spojonych sęd z iw y ch  niemi dom ów  owionie Cię d ro ­
gi p rzy b y szu  w spom nien ie  p rzeszłości .  C e la  K onra­
da w tnurach  po-B azy ljańsk ich , b ęd ą ca  dziś ogni­
skiem ży c ia  l i te ra tó w  wileńskich, da ci o b raz  uko­
chania tradycji,  tło zb io rów  i p am ią tek  po-m ickiew i- 
czow skich  pobudzi m yśl twoją, k tó ra  od tąd  stale 
p o w ra c a ć  będzie  do  Wilna.

B. W. Ś.
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Korzystajcie z wyjątkowej okazji uls kolejowych I I  
^  w ce|u Zwiedzenia Wilna I I
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Dak się zapowiada Wystawa Sztuki Ludowej 
i Przemysłu Ludowego w Wilnie?

O czern nie każdy 'być może wie jeszcze rów­
nocześnie z II-giemi Targami Północnemi i na ich te­
renie zorganizowana jest ogólnopolska Wystawa 
Sztuki Ludowej i i Przemysłu Ludowego przy udzia­
le państw bałtyckich Ło tw y i Estonji.

W ystawa ta zgromadzi po raz pierwszy w W il­
nie sztukę i przemysł ludowy we wszelkich ich 
przejawach.

W  zakresie W ystawy eksponowane będą: tka­
niny, kilim y, makaty, wyroby ceramiczne, pisanki, 
rzeźby i ornamentacje charakterystyczne dla pew­
nych regjonów Polski i w  państwach bałtyckich 
i skandynawskich. W yroby artystyczne i utylitarne 
z drzewa, charakterystyczne stroje ludowe o w yb it­
nych cechach artystycznych lub charakterystyczne 
ze względów na ich produkcję. Budownictwo ludo­
we, utylitarne i kościelne, figury i krzyże przydroż­
na drewniane i metalowe. Dalej meblarstwo ludowe 
i inne okazy produkcji artystycznej lub utylitarnej 
będące wykw item  rodzimego talentu i twórczości 
artystycznej ludu wiejskiego i  małomiasteczkowego 
lub też jego pomysłowości i praktyczności.

Wszelkie wyroby pseudoludowe czyli wyrabia­
ne fabrycznie lub produkowane masowo na tle moty­

wów ludowych, rozmieszczone zostały w  dziale tar­
gowym, a nie na Wystawie Sztuki Ludowej i Prze­
mysłu Ludowego.

Dla W ystawy tej oddano kilka dużych sal w 
szkole żeńskiej przemysłowo-handlowej na terenie 
Targów. Organizację i urządzenie W ystawy prze­
prowadziła specjalnie do tego powołana Sekcja, 
wyłoniona przez Wileńskie T-wo Popierania Prze­
mysłu Ludowego z prezesem tegoż T-wa p. W ła­
dysławem Lichtarowiczem na czele.

Kończąc te ogólnikowe marazie informacje nie 
możemy nie podkreślić, doniosłego faktu, że tak po­
myślana i zakrojona W ystawa zorganizowana jest 
właśnie w Wilnie. W ilno toć centrum rozległego 
regjonu, posiadającego najmniej skażoną jak dotąd 
sztukę ludową, która narówni z przemysłem ludo­
wym jest wyłącznie dziełem rąk ludu. Nigdzie bo­
daj, jak w W ilnie pielęgnowana jest tradycja w za­
kresie sztuki ludowej i żadne centrum kulturalne 
i gospodarcze nie posiada tyle, jak W ilno danych, 
aby stać się głównym rynkiem dla wszelakiej w y ­
twórczości ludowej. Trzeba bowiem wiedzieć, żc 
w wytwórczości ludowej leży przyszłość gospodar­
cza Ziem Północno-Wschodnich.

Podaż towarów na ll-gich Targach Północnych
w Wilnie

Po udatnej próbie w roku 1928 około wskrze­
szenia roli Wilna, jako ośrodka kulturalnego i go­
spodarczego, zbliża się obecnie termin otwarcia 
Il-gich Targów Północnych, które odbędą się w 

czasie od 14 do 28 września r. b. Impreza ta zgro­
madzi z jednej strony dorobek gospodarczy i ku l­
turalny w zakresie twórczości przemysłu i najszer­
szych warstw ludności kresowej, z drugiej natomiast 
strony wykazać ma pojemność i potrzeby Wileńsz- 
czyzny, czyli jakie w y tw o ry  przemysłu ogólno-pol- 
skiego z możliwością ich zbytu skierować można na 
Wilno, bądź to w celach obsługi tamtejszego rynku 
wewnętrznego, względnie w  wyzyskaniu pośred­
nictwa dla ekspansji eksportowej na Półnoono- 
Wschód. W  spełnieniu tego zadania potoczyły się 
prace przygotowawcze oraz cała organizacja. W il­
no wystąpi ze skoncentrowanym pokazem i znacz­
nie obfitszą niż na Pierwszych Targach podażą to­
warów wszelkich niemal branż i dziedzin produk­
cyjnych.

Na II Targach Północnych w szerszym zarysie 
uwypukli się charakter Wileńszczyzny i Kresów 
Wschodnich jako dzielnic nawskroś rolniczych z w y­
nikami intensywnej pracy lat ostatnich, w  kierunku 
uprzemysłowienia objektów ziemskich. Zaprezen­
towane więc będą i wystawione na sprzedaż ekspo­
naty gospodarki nasiennej, hodowlanej, rybnej, go- 
rzelnietwa, ogrodnictwa, sadownictwa, pszczelni- 
ctwa, leśnictwa oraz dalszych działów przetwór­
czego przemysłu rolnego jak krochmalnictwa, olej- 
nictwa, przetwórstwa mięsnego, warzywnego i owo­
cowego również z dziedziny leśnictwa wzory ma­
teriałów, przetworów, wyrobów i płodów leśnych 
jako też tartacznych. Dalszem odbiciem uprzemy­

sławiającej się Wileńszczyzny wyzyskującej choć 
w powołnem tempie naturalne surowce będą ekspo­
naty betoniarstwa, cegielni i fabryk kamionkowych 
i t. d.

W  przeobfitym dziale płodów rolnych objektem 
szczególnego zainteresowania będą targi lniarskie 
choćby z tego względu, że Wileńszczyzna stanowi 
centralny ośrodek krajowej produkcji lnu czego do­
wodem, że na terenie województw północno- 
wschodnich uprawia się około 70% lnu całej Polski. 
W  pośród eksponatów w tym dziale znajdziemy 
włókna różnych gatunków i pochodzenia jak: rno- 
czeńcc, słańce, len trzepany, szarpano-trzepany, 
czesany, olej lniany, słomę lnianą, kuchy, nasiona 
lniane itd., nie wykluczając gotowych wyrobów 
przetwórstwa lnianego od zwykłych surowych płó­
cien wychodzących z pod ręki włościanki i chałup­
niczego płóciemnika aż do wykw intnych artystycz­
nych wyrobów zakładów mechanicznych.

Ziemie północno-wschodnie Polski a szczegól­
nie W ilno i jego przyległe okolice, to również ośro­
dek bogatego niezmiernie rybostanu. Organizacja 
wielkiego działu rybnego na 11 Targach Północnych 
spoczęła w doświadczonych rękach Dyrekcji La­
sów Państwowych dysponującej olbrzymiemi tere­
nami wodnemi i wiele współpracy w łożyło w ten 
dział także Wileńskie Towarzystwo Rybackie. W  
dziale tym w specjalnie urządzonych sadzawkach 
ujrzymy różne gatunki ryb żywych z gospodarstw 
wzorowych i wód dzikich. Zaprezentowane będą 
również wszelkie narzędzia i przyrządy dla rybo- 
łóstwa.

Celem wykazania możliwości eksportu płodów 
owocowych do krajów północnych i wytyczenia
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dróg zwiększenia rentowności kultur ogrodniczych, 
przygotowany został na 11 Targach Północnych 
wielki pokaz owoców w specjalnych opakowaniach 
handlowych, jako też wszelkiego rodzaju przetwo­
rów owocowych i warzywnych.

Jedną ze specjalnych atrakcyj, to zorganizo­
wana w szerszych rozmiarach Polsko-Bałtycko- 
Skandynawska W ystawa Sztuki Przemysłu Ludo­
wego obejmująca tkaniny, kilim y, makaty, cerami­
kę i kafle, pokazy zdobnictwa, pisanki, rzeźby i or­
namentacje charakterystyczne dla pewnych regjo- 
nów Polski i w państwach bałtyckich i skandynaw­
skich, wyroby artystyczne i utylitarne z drzewa, 
charakterystyczne stroje ludowe o wybitnych ce­
chach artystycznych lub ciekawych ze względów 
na ich produkcję, budownictwo ludowe, utylitarne 
i kościelne, figury i krzyże przydrożne drewniane 
i metalowe, dalej meblarstwo ludowe i inne okazy 
produkcji artystycznej lub utylitarnej,-będące w y ­
kwitem rodzimego talentu i twórczości artystycznej 
ludu wiejskiego i małomiasteczkowego lub też jego 
pomysłowości i praktyczności.

Wreszcie i pod względem w ytw orów  ogólno­
polskiego przemysłu zwłaszcza dzielnic centralnych

i zachodnich II Targi Północne będą miejscem obfi­
tej podaży maszyn przemysłowych dla różnych 
dziedzin produkcji, maszyn rolniczych i wszelkiego 
rodzaju narzędzi, wyrobów metalowych ze zróżni­
cowanych działów wytwórczych, wyrobów w łó­
kienniczych i konfekcji a poza tern reprezentowane 
będzie garbarstwo i przemysł skórzany, meblar­
stwo, przemysł drzewny i w iklinowy, galanterja 
i zabawkarstwo, niemniej przemysł papierniczy, 
chemiczny, kosmetyczny, spożywczy, elektrotech­
niczny oraz wszelkie inne gałęzie przemysłu i rze­
miosła.

Oto rzut oka na podaż towarów II Targów Pół­
nocnych.

Poznać w najdrobniejszych szczegółach tereny 
zbytu własnych w ytw orów  na własnym rynku, 
wejść w bezpośredni kontakt dla wzajemnego uzu­
pełniania się poszczególnych dzielnic kraju w ytw o­
rami rąk polskich i polskiego zmysłu twórczego, to 
wskazania imprez naszych targowych, które w yzy­
skać Jeży w interesie każdego przemysłowca i kup- 
ca-hurtownika. Stąd wniosek: sfery gospodarcze 
wszystkich ziem Polski — spiesznie wykorzystać 
walory — Gospodarczej Placówki Północnej! -p-

Przed Zjazdem Kupców handlujących żelazem
w Wilnie

(g) Jak zapowiedziano odbędzie się 16 b. m
z okazji II Targów Północnych w W ilnie i z okazji 
wspólnego stoiska kupców tej branży — Zjazd o 
znaczeniu zasadniczem w obecnej chwili ogólnego 
kryzysu krajowego.

Napewne to zetknięcie się najpoważniejszych 
reprezentantów tego ważnego zawodu oczyści pod 
niejednym względem atmosferę tak ogólno-ekono- 
miczną jak i branżową dziedziny żelaźnictwa.

Wiadomem jest bowiem co boli kupieetwo w 
ogólności a w szczególności kupców handlujących 
żelazem. Nietylko podatki — nietylko zanik kon- 
sumcji i ogólny zastój budownictwa i ogólnego roz­
rostu produkcyjnego. — Istnieją jeszcze pewne do­
tkliwe niedomagania „wewnętrzne" — sprawy ty ­
czące sprzeczności interesów znanych też w innych 
dziedzinach kupiectwa: pomiędzy hurtem i detalem, 
— do czego dochodzą jeszcze postulaty Syndykatu 
Hut Żelaznych.

Nie ulega jednak wątpliwości, że te trzy czyn­
niki znajdą wspólną platformę wydajnej współpracy 
właśnie zapomocą parlamentaryzmu zjazdowego 
i uzgodnią swe wymagania.

Fabryka Wyrobów Metalowych
G niew kow o (Uflkp.)

T e le fo n  6 3

S p e c j a l n o ś ć :

Kłódki
w precyzyjnem w ykonaniu  AS[P 
K A T A L O G I  NA ŻYCZENIE V G  

9171

Zrzeszenie Hurtowników Żelaza Kresów Wscho­
dnich komunikuje: „Celem propagandy żelaza
i stali oraz wyrobów żelaznych krajowej produkcji. 
Zrzeszenie nasze, które obejmuje kupców-żelaźnia- 
ków  województw: Wileńskiego, Nowogródzkiego, 
Białostockiego, Poleskiego i Wołyńskiego — posta­
nowiło, przy pomocy Syndykatu Polskich Hut Że­
laznych zorganizować zbiorowe stoisko branży że­
laznej na Północnych Targach tegorocznych. W y­
chodząc z założenia, iż konsumcja żelaza na na­
szych ziemiach jest nader znikoma, gdyż nie prze­
wyższa 4,5 kg. na człowieka, Zrzeszenie nasze uwa­
ża, iż konieczną jest szeroka propaganda zastoso­
wania żelaza w większym zakresie ze specjalnem 
uwzględnieniem zastosowania żelaza w  większem 
i małem budownictwie.

W  naszem stoisku, oprócz pokazów wyrobów 
żelaznych krajowej produkcji, wystawione będą 
także fotografje, pro jekty i wykresy, dotyczące ro­
bót budowlanych przy których zastosowane było 
żelazo, a które b y ły  wykonane na Kresach Wscho­
dnich. Oprócz tego publiczność będzie się mogła 
zapoznać przez fotografje, druki i ulotki z zasto­
sowaniem szkieletu żelaznego w nowoczesnem bu­
downictwie.

Ponadto, aby dać możność kupcom-żelaźniakom 
omówić obecną sytuację w handlu żelazem na Zie­
miach Wschodnich, środki, jakie trzeba zastosować 
celem powiększenia konsumcji żelaza, jako też 
wzmocnienia ruchu budowlanego, k tó ry  niestety jest 
bardzo słaby na Kresach Wschodnich, sprawy kre­
dytowe, ceny wspólne oraz stosunek do producen­
tów — Zrzeszenie Hurtowników Żelaza zwołuje 
zjazd żelaźniaków wyżej wymienionych województw 
do W ilna na dzień 16 września r. b. W  tym  zjeź- 
dzie wezmą udział wszyscy kupcy, którzy otrzy­
mują żelazo bezpośrednio z hut, przyczein kupcy ci 
będą również mogli w naszem stoisku zaznajomić się 
ze wszystikiemi nowemi wyrobami branży żelaznej 
krajowej produkcji.
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Zarząd w Warszawie
ul. Ossolińskich nr. 8 

T e l e f o n  1 7 4 - 7 4

♦
Poleca po cenach najniższych

wszelkiego rodzaju blachy dziur­
kowane, faliste i t. d. oraz artykuły 
t e c h n i c z n e  i b u d o w l a n e

w i

FAIR. mmSTOL.
A. WARDZIŃSKI
N A  ■£ Ł  O  N. N O T E C I  A

Telefon 54. Adres telegraf.: Wardziński Naklo n. N.

l i i B i
Wykonuje narzędzia i w arsz ta ty  dla s to ­
larzy, bednarzy, kołodziei, cieśli i wogóle 

dla przem ysłu drzew nego
W yroby moje zostały na 

Powszechnej W ystaw ie Krajowej w Poznaniu 
zloiuwn medolewn 

i przez M inisterstwo dla Przem ysłu i H andlu 
srebrnam medalem 

państw ow ym  odznaczone.
8503m   8^10

R r j l  UIPOP SŻUlC I M
§p. * o^r. odfp.

d a w n i e j  S I E R E D Z K I  & S Z U L C

Centrala Maszyn i Narzędzi
Rok za ło żen ia  1904

T elefon 3 4 5 0  PoznaD, Sui. lYlarcin 4 3  Telefon 3 4 8 0

Polecają do natychmiastowej dostawy ze składu: 
Obrabiarki do drzewa i metalu. Maszyny blachar­

skie. Nożyce i dziurkacze do blachy. Narzę­
dzia pneumatyczne. Pilniki krajowe 

i zagraniczne. Wszelkie narzędzia 
Łożyska kulkowe i samosmarujące 

oraz wszelkie części transmisyj­
ne. Pasy skórzane i z sierści 
wielbłądziej. Tarcze i wyro­
by szmerglowe, krajowe 
i zagraniczne. Artykuły 
techniczne. Aparaty 
do spawania. Stal 
do różnych celów 8414

Wszelkie piły do drzewa wyrobu FriedenshUtte
Rury gazow e 1 kotłowe. Oryginalne szwajcarskie łączniki 
marki +  G F  + .  Armatury, artykuły instalacyjne, śruby 

i nakrętki

K ierow nictw o fachow e.
Usługa spraw na Ceny um iarkow ane
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O reformy
w dziedzinie szkolnictwa zawodowego
(Rezolucja Izby Przemysłowo-Handlowej w Krakowie na Kongres lwowski.)

W związku z zapowiedzianym z okazji Targów 
Wschodnich Zjazdem Izb Przemysłowo-Handlowych 
oraz Kongresem Radców Izb Przemysłowo-Handlo­
wych we Lwowie odbyło się w Izbie Przem.-Handlo­
wej w Krakowie posiedzenie Komisji Polityki Hand­
lowej, która zastanawia się nad tezami, z jakiemi Izba 
zamierza wystąpić na Kongresie lwowskim w dziedzi­
nie szkolnictwa zawodowego.

W rezultacie dyskusji przyjęto następujące rezo­
lucje, które domagają się m. in. ustalenia w najkrót­
szym czasie zasady organizacji i programu nauczania 
dla szkolnictwa zawodowego, państwowego, samorzą­
dowego i prywatnego.

Tę samą opieką, co szkolnictwo zawodowo-pań- 
stwowe, należy otoczyć szkoły zawodowe o znaczeniu 
lckalnem (samorządowe, prywatne), które mają na 
celu w przeważnej ilości wypadków popieranie prze­
mysłu regjonalnego, domowego i ludowego.

Rezolucje zwracają dalej uwagę na niski poziom 
szkolnictwa zawodowego wogóle, a w szczególności 
dokształcającego, a to z powodu braku odpowiednich 
pomieszczeń, środków naukowych, podręczników,

w końcu dostatecznej ilości zawodowo przygotowane­
go personelu nauczycielskiego.

W  proponowanych rezolucjach wyraża Izba da­
lej opinję, iż najracjonalniejszą drogą w dzisiejszych 
czasach zapewnienia Państwu odpowiedniej ilości za­
wodowo przygotowanych pracowników jest termin 
(praktyka) z dobrze postawioną szkołą dokształcają­
cą oraz kursy organizowane przez Instytuty i t. d., 
a przeznaczone dla pracowników fabrycznych, m aj­
strów i czeladników, pracujących od dłuższego czasu 
w zawodzie. Należy przytem pamiętać o zasadzie, iż 
każdy zarabiający na utrzymanie swoje i rodziny 
w przemyśle, rękodziele i handlu musi mieć możność 
dokształcania się w zawodzie w godzinach wolnych 
od zajęć.

Domaga się stworzenia państwowej i wojewódz­
kich rad szkolenia zawodowego.

Wreszcie wysuwa Izba krakowska postulat zmia­
ny przepisów o pracy młodocianych w kierunku umoż­
liwienia przyjmowania do terminu młodzieży poniżej 
lat 15-tu.

Szkoły techniczne, kolejowe i przem. artyst. w Polsce
P o d a j e m y  d z i s i a j  sp is  ś r e d n ic h  z a k ł a d ó w  t e c h n ic z n y c h .  W  n a ­

w ia s a c h  w y d z ia ły  i k u r s y .

KURATORJUM O. S. W A R SZ A W SK IEG O .

P a ń s t w o w e .
P a ń s t w .  W y ż s z a  S z k o ła  B u d o w y  M a s z y n  i E l e k t r o t e c h n ik i  im. 

H. W a w e l b e r g a  i S. iR o tw anda  w  W a r s z a w i e ,  M o k o t o w s k a  6 ( te l.  14-72) 
(m e c h a n ic z n y ,  e l e k t r y c z n y ) ,  ( k u r s y  r a d io t e c h n ic z n e ) .  -  P a ń s t w o w a  
S z k o ła  C h e r m c z n o - P r z e m y s ł o w a  w  W a r s z a w i e ,  H o ż a  8S ( te l.  34-02) 
(c h e m ic z n y ,  c e r a m ic z n y ) .  —  P a ń s t w .  S z k o ła  B u d o w n i c t w a  w  W a r ­
s z a w ie ,  W s p ó ln a  81, ( te l.  280-44) b u d o w la n y ,  ( s z k o ła  m a j s t r ó w  b u ­
d o w la n y c h ) .  —  P a ń s t w o w a  S z k o ła  D r o g o w a  w  W a r s z a w i e ,  ulica 
W s p ó ln a  81 ( te le fon  427-85) ( D r o g o w y ) ,  ( k u r s y  m a j s t r ó w  m eljo rac .) .  
P a ń s t w .  S z k o ła  M ie r n ic z a  w  W a r s z a w i e ,  H o ż a  88 ( te l.  146-30). — 

• P a ń s t w .  S z k o ła  T e c h n ic zn a ,  L o t n i c z a  i S a m o c h o d o w a  w  W a r s z a w i e ,  
H oża  88 (tel . 319-88) ( lo tn iczy ,  s a m o c h o d o w y ) .  —  P a ń s t w .  S z k o ła  
T e c h n ic z n a  K o le jo w a  w W arsz aw ie , ,  C h m ie ln a  88 ( te l.  2-80) ( m e c h a ­
n ic zn y ) ,  ( d r o g o w y ) ,  ( b u d o w la n y ) ,  ( e k s p lo a t a c y jn y ) .  —  P a ń s t w .  S z k o ta  
N iższa  T e c h n ic z n a  K o le jo w a  w W a r s z a w i e ,  N o w e  B ró d n o  ( m e c h a ­
niczny ,  e le k t r o t e c h n i c z n y ) .  —  P a ń s t w .  S z k o ła  P r z e m y s ł o w o  - L e ś n a  
w Ł o m ż y ,  P o ł o w a  10 ( te l.  11) (m ie rn icz y ,  p r z e m y s l o w o - l e ś n y ) .

P r y w a tn e  i spo łeczn e .
M i e j s k a . S z k o ła  S z tu k  Z d o b n i c z y c h  i M a la r s t w a  w W a r s z a w i e ,  

W i e r z b o w a  11 ( te l.  177-10). —  K u r s y  P o m o c n i c z y c h  M e c h a n ik ó w  L o t -  
, n ic z y o h  W a r s z .  T o w .  L.  O.  P .  P I  w  W a r s z a w i e ,  H o ż a  21. —  Ż eńsk ie  

K u rs y  T e c h n ic z n e  .1. S o n e c k ic g o  w  W a r s z a w i e ,  H o ż a  88. —  Ż eńsk ie  
K u rs y  A r c h i te k to n ic z n e  J a s t r z ę b s k i e g o  w  W a r s z a w i e .  W s p ó ln a  81. ■— 
K u r s y  B u d o w la n e  Z w ią z k u  M ło d z i eż y  C h r z ę ś ć .  Y. M. C. A. w  W a r ­
sz a w ie .  M io d o w a  10. —  K u r s y  B i u r o w y c h  P o m o c n i k ó w  M ie r n ic zy c h  
,1. M o k r z y c k ie g o  w W a r s z a w i e ,  C h m ie ln a  49. -  T o w .  K u rs ó w  T e c h ­
n ic z n y ch  w  W a r s z a w i e ,  M o k o to w s k ą  6 ( te l.  11-72) ( k u r s y  b u d o w y  
m a s z y n  i e le k t ro te c h n ik i ,  k u r s y  o b ró b k i  m eta l i ,  k u r s y  d o z o r c ó w  d r o ­
g o w y c h )  K u rs y  K re ś leń  H e n r y k a  G a je w s k ie g o  w  W a r s z a w i e ,  K r o c h ­
m a lna  46. —  K u rs y  B u d o w n i c t w a  O g n i o t r w a łe g o  Z w ią z k u  P o ls k ic h  
F a b r y k  C e m e n t u  w  W a r s z a w i e ,  A!.’ J e r o z o l i m s k ie  47, m. 7. K u rs y  
d la  S p a w a c z y  Z w ią z k u  P o ls k .  P r z e m y s ł u  A c e ty l en ,  w  W a r s z a w i e .  
H o r te n s ja  6.

Kuratorium O. S. ŁÓDZKIEGO.

P a ń s t w o w e .
P a ń s t w .  S z k o ła  W łó k ie n n ic z a  m. Ł odz i ,  ul. Ż e ro m s k ie g o  115 (tel.  

4-331 ( p r z ę d z a l n ic z y ,  tkack i ,  d z ie w ia r sk i ,  f a rb ia r s k i ,  m e c h an ic z n y ,  
e le k t r y c z n y ) .

P r y w a tn e .

S z k o ła  P r z e m y s ł o w a  T o w .  S z e rz .  O ś w i a t y  i W i e d z y  T e c h n .  
w ś r ó d  Ż y d ó w  w  Łodz i  ( e l e k t ro t e c h n ic z n y ,  tkac k i .  K u r s y : tkacki ,  
s to la r sk i ,  m e ta lo w y ) .  T o w .  K u r s ó w  T e c h n ic z n y c h  w Ł odz i ,  Ż e r o m ­
sk iego  115 ( k u r s  e l e k t r o m o n te r s k i ,  k a lk u la to ró w ,  k re ś le n i a ) .  S zk o ła  
[M ajs trów  B u d o w la n y c h  Y. M. C. A. w  Ł odz i .  K u r s y  Z w ią z k u  Z a ­
w o d o w e g o  T e c h n ik ó w  P r z e m y s ł u  W łó k ie n n ic z e g o  i Z a w o d ó w  P o k r e w ­
n y ch  w Łodzi .

KURATORJUM O. S. POZNAŃSKIEGO.

P a ń s t w o w e .

P a ń s t w .  W y ż s z a  S z k o ła  B u d o w y  M as z y n  i E l e k t r o t e c h n ik i  w  P o ­
znaniu ,  K lucziborska 5 ( te l.  39-79) ( m e c h a n ic z n y  i e l e k t ro t e c h n i c z n y ) .  
— P a ń s t w .  S z k o ła  B u d o w n ic t w a  i M ie r n ic z o - M e l jo ra c y jn a  w P o z n a ­
niu , Ł ą k o w a  U  ( te l.  39-26) (b u d o w la n y ,  d r o g o w o - w o d n y ,  m ic rn iczo -  
m e l j o r a c y jn y )  - P a ń s t w .  S z k o ła  S z tu k  Z d o b n i c z y c h  i P r z e m y s ł u  A r ­
t y s t y c z n e g o  w P o z n a n iu ,  J e z u ic k a  5 ( te l.  45-37).  P a ń s t w .  S z k o ła  
P r z e m y s ł o w a  w B y d g o s z c z y ,  ś w .  T r ó j c y  21 ( te l.  429) (che rn iczno -  
cuk r . .  m ły n a rs k i ,  szko ła  r z e m i e ś l n . : o d d z ia ł  ś lu sa rs k i ,  nddz .  s to la r sk i ,  
s zk o ła  g ra f ic z n a ,  k u r s y  dla  p o d m a j s t r ó w  i m a j s t r ó w  m ły n a rs k ic h ,  
k u r s y  r y s u n k ó w  dla  s to la rz y ) .  P a ń s t w .  S z k o ła  B u d o w n ic t w a
w L eszn ie .  K o m c n iu sz a  43 (tel.  278)1

P r y w a tn e .

P o z n a ń s k ie  T o w .  K u rs ó w  T e c h n i c z n y c h  w P o z n a n iu ,  K lu czb o r -  
ska  5. B y d g o s k ie  T o w .  K u r s ó w  T e c h n ic z n y c h  w  B y d g o s z c z y ,  św .  
T r ó j c y  11. — C y w i ln a  S z k o ła  M echan ików ' L o t n i c z y c h  w B y d g o s z c z y ,  
ś w .  T r ó j c y  11.

KURATORJUM O. S.  POMORSKIEGO.

P a ń s t w o w e .

P ańs tw o  S z k o ła  B u d o w y  M a s z y n  w  G ru d z ią d z u ,  R ze z a ln icz a ,  r ó g  
R a d z y ń s k ie j  ( te l.  809) (b u d o w a  m a s z y n ,  szk o ła  p r z e m y s ł o w y c h  m i­
s t r z ó w  m e c h a n ik ó w ) .

P r y w a tn e .

T o w .  S z k o ł y  H and lu  M o rsk i eg o  i T e c h n ik i  P o r t o w e j  w G d y n i  
( p r o j e k t ó w ,  w y d z .  p o r t o w y ,  d r o g o w o J b u d o w la n y ) .

0  \

(Ciąg dailszy nastąpi.)
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BEZSPRĘŻARKOWE U L E P S Z O N E

MOTORY ROPOWE
NAJTAŃSZA SIŁA ROBOCZA |

MOTORY PRZEMYSŁOWE STAŁE DO 60 KM 
ROLNICZE 31/2, 6 i 13 KM

PRZENOŚNE 1 NA WÓZKACH 
MOTORY TYPU MORSKIEGO DO 60 KM

KOMPLETNE WRAZ ZE ŚRUBĄ 
ZESPOŁY OŚWIETLENIOWE 
MOTO- POMPY PRZENOŚNE 
MOTO-KOMPRESORY DO NARZĘDZI 

9126 PNEUMATYCZNYCH

TUI1I. FHHRYKI fnOTDRDUl

FERKUN
UIHR5ZHUIR ERQCHDUUSKR H fi

Sp. z o. p. 
Rybnik G.-Ś1.

Budowa Maszyn ♦ Odlewnia Żelaza 
Konstrukcje żelazne

I M  towarowe i osobowe
o każdej nośności

uiasi wagonowe, wozowe
i magazynowe wszelkiego rodzaju

Reprezentacja:

Adam Krysiewicz
Poznań, św. Marcin 16/17, tel.41-36

6021
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Biuro Techniczno-Handlowe

A. GLASER
Poznań> ulica 27 Grudnia 16, dom tylny.

Telefony: 41-16 I 50-16
Adres telegraficzny: „Technohandel“

Jenereine Przedstawicielstwa I składnice fabryczne: 
„Barson" Polska Fabryka Wyrobów Gumowych S. z o. p. 

w Krakowie,
Włocławska Fabryka Drutu dawn. C. K I a u k a Sp. Akc. 

we Włocławku
0. E. Domnlnk Mechaniczny Zakład Technicznych Tkanin 

we Włocławku
7281w Posiada na składzie:
D 9 t  U skórzatie , z sierści 
"  U 4 J wielbłądziej, kono­

pne 1 bawełniane.
D ll/ t ll uszczelniające org.
* I J IJ  „K llngerlt", Laserit, 

azbestowe 1 gumowe.
( 7 r in l iu / n  konopne, ba-
I) L l  L E11IIU wełniane, az­

bestowe, talkowe 1 gu­
mowe.

HI 0 7 n 8umowe tłoczące,
H ę Ł o splralowe, do pary, 

parciane i parciane we­
wnątrz gumowe, wszel­
kich wymiarów.

Armatnia
5596 

do pary, wody 
1 gazu.

l 7 l / i a  wodowskazowe rur- 
UL III U kowe o rg . „K lin ­

gera" 1 wazowe do oliwia­
rek kroplowych.

S m a r o w n i c e  i ? P7 i
orazManometry

Kotki  kontrolne.

W e ł n a . . . *  Ś c i e r k i
do czyszczenia maszyn

Cyna angielska i do lutowania. Metal biały łożyskowy 
Lampy I kolby benzynowa do lutowania - Szczotki stalowa 

Filce techniczna - Fibra w płytach I laskach 
oraz wszelkie Inne ..R iYKUŁY TECHNICZNE potrzebne 

dla pzamysłu 1 rolnictwa. 
c t o w / Q  • do biur technicznych, kolei, cukrowni 

^  L / U M a W d i  gorzelni, browarów 1 fabryk.
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Kronika branżowa
Z P R Z E M Y S Ł U  

M E T A L O W O -M A S Z Y N O W E G O .

W  z. m. k o n iu n k tu r a  g o s p o d a r c z a  dla 
p r z e m y s ł u  m c t a l o w o - m a s z y n o w e g o  nie  u legła  
p o p r a w i e  w  s to s u n k u  do p o p r z e d n ic h  m ie ­
s ięc y .

F a b r y k i ,  b u d u ją c e  l o k o m o t y w y ,  z a t r u d ­
n ia ły  w  z. m. .połowę r o b o tn i k ó w ,  z a t r u d n io ­
n y c h  w  r o k u  ub. F a b r y k i  te ,  z a c h ę c o n e  p o ­
w o d z e n ie m  jedne j  z f i rm ,  k t ó r a  w  m a ju  rb. 
u z y s k a ł a  p o w a ż n e  z a m ó w ie n ie  dla  kole i  b u ł ­
g a r s k ie j ,  p r o w a d z ą  o ż y w io n ą  a k w iz y c j ę  na 
t e r e n a c h  e k s p o r t o w y c h  z a g r a n i c ą ,  j e d n a k  
w s k u t e k  p a n u ją c e g o  w  ca łe j  E u r o p ie  k r y z y ­
su  g o s p o d a r c z e g o ,  nie  o s ią g n ę ły  n a ra z i e  po ­
w a ż n i e j s z y c h  r e z u l t a tó w .

F a b r y k i ,  w y t w a r z a j ą c e  o b ra b ia rk i  do  m e ­
tali, o r a z  f a b r y k i  m a s z y n  ;i n a rz ę d z i  ro ln i­
c zy c h ,  n a r z e k a j ą  n a  c o r a z  w ię k s z e  zm n ie j ­
sza n ie  s ię  z a m ó w i e ń  k r a j o w y c h ,  a to  n a s k u -  
t e k  s p r o w a d z a n ia  p r z e z  o s o b y  p r y w a t n e ,  a  
n a w e t  n ie k tó re  i n s ty tu c je  pob l iczne ,  m a s z y n  
z z a g r a n i c y ,  co p r z y c z y n i ło  s ię  do p o g łę b ie ­
nia  k r y z y s u  w  ty m  d z ia le  f ab ry k .

P e w n ą  p o p r a w ę  s y tu a c j i  z a n o t o w a n o  w  
z. m. w  p r z e m y ś l e  s a m o c h o d o w y m  o raz  in­
s ta lac j i  i u r z ą d z e ń  z d r o w o t n y c h .  R ó w n ie ż  n a ­
s tąp i ło  o ż y w ie n ie  w  d z ia le  m eb l i  ż e l azn y ch ,  
co p r z y p i s a ć  n a le ż y  k o n iu n k tu r z e  s ez o n o w e j .

O T W A R C I E  P O L S K I E G O  M UZEUM  
P R Z E M Y S Ł U .

J e s z c z e  w  b i e ż ą c y m  m ie s iąc u  n a s tą p i  
u r o c z y s t e  o t w a r c i e  M u z e u m  P o l s k i e g o  P r z e ­
m ysłu ,  s t w o r z o n e g o  , z o f i a r o w a n y c h  s p ec ja l ­
nie  n a  t e n  cel  e k s p o n a t ó w  p o lsk ich  f i rm  p r z e ­
m y s ł o w y c h ,  w y s t a w i a j ą c y c h  n a  „ P o w s z e c h ­
nej W y s t a w i e  K r a jo w e j " .  A czk o lw ie k  z o s ta ło  
już  o s t a t e c z n ie  u s ta lo n e ,  iż o t w a r c i e  M uzeum  
n a s tą p i  w  b i e ż ą c y m  m ie s iącu ,  d a ty  je sz cze  

' n ie  u s ta lo n o ,  p o z o s t a w ia j ą c  d e c y z j ę  Z a r z ą ­
dow i M uzeum .  O s t a t e c z n y  t e rm in  z o s ta n ie  
w y z n a c z o n y  w  d n iach  n a jb l i ż sz y c h .

„S K R Z Y N K I Ż Y C Z E Ń "  W FA B R Y K A C H .

N o w o u t w o r z o n y  p r z y  jednej  z o rg a n iz a -  
cyj p r z e m y s ł o w c ó w  p o lsk ich  4. z w .  „ L id ze  
P r a c y "  w y d z ia ł  p o d n o s z e n ia  k u l tu r y  i po ­
p r a w y  b y t u  ro b o tn i k ó w ,  w y s t ą p i ł  z  c i e k a ­
w ą  in o w a c ją .

Z in i c j a ty w y  Ligi P r a c y  w p r o w a d z o n e  
b ę d ą  w  fa b r y k a c h  t. zw .  „ s k r z y n k i  ż y c z e ń " .

D o ty c h  s k r z y n e k  . rob o tn ic y  m o g ą  w r z u ­
cać  l is ty ,  z a w i e r a j ą c e  ż y c z e n ia ,  u w a g i  i p r o ­
j e k t y  z z a k r e s u  s y s t e m u  p ra c y ,  z a u w a ż o n y c h  
b r a k ó w ,  p o s tu l a tó w  k u l tu r a ln y c h  itd.

N a ra z ie  w  W a r s z a w i e  „ s k r z y n k i  ż y c z e ń "  
z a w ie s z o n o  w  4 f a b r y k a c h .

Liga  P r a c y  z a m ie r z a  w  n a jb l iż s z y m  czai 
s ie  ob ją ć  „ s k r z y n k a m i  ż y c z e ń "  w s z y s t k i e  fa ­
b r y k i  w  P o ls c e .

P O L S K A  A M IĘ D Z Y N A R O D O W Y  K A RT EL 
W A G O N O W Y .

W  z w ią z k u  z w ia d o m o ś c ia m i  o p r z y s t ą ­
pieniu  P o ls k i  do  M i ę d z y n a r o d o w e g o  K a r te lu  
W a g o n o w e g o ,  d o w ia d u je m y  się  ze  ź ró d ła  
m ia ro d a jn e g o ,  że  w  o b ecn e j  c hw il i  t o c z ą  się 
p e r t r a k t a c j e  p o m i ę d z y  K a r t e l e m  M ię d z y n a r o ­
d o w y m  a  P o ls k im  Z w ią z k ie m  W y t w ó r c ó w  
T a b o r u  K o le jo w eg o ,

P r z e b i e g  ty c h  p e r t r a k t a c y j  nie  u p ra w n ia  
d o ty c h c z a s  do t w i e r d z e n i a , . ż e  p o lsk i  Z w ią ­
z e k  .p rzy s tąp i  do M ię d z y n a r o d o w e g o  K a r te lu  
W a g o n o w e g o ,

Ł O T W A  Z A M A W IA  W  P O L S C E  P A R O W O Z Y

Z R y g i  d o n o s z ą ,  że  n a  k o n k u rs ie ,  u r z ą ­
d zo n y m  p rz e z  ło te w s k i e  M in i s t e r s tw o  K o m u ­
n ikac j i  n a  d o s t a w ę  6-ciu p a r o w o z ó w  dla  ło ­
t e w s k i c h  ko le i  ż e l az n y c h ,  w  k t ó r y m  w z ię ły  
udz ia ł  f a b ry k i  po lsk ie ,  n iem ieck ie  i s z e r e g  
i n n y c h  f a b r y k  z a g r a n ic z n y c h ,  o ra z  ry s k ie ,  
na jd o g o d n ie j sz e  w a ru n k i  z o s t a ły  z ap r o p o n o ­
w a n e  p r z e z  p r z e m y s ł  polsk i,  w o b e c  czeg o  
fa b ry k i  po lsk ie  o t r z y m a ł y  zam ó w ien ia .

O D L E W N IA  P O L S K A  W Y S Ł A Ł A  D Z W O N  
DO  AMERYKI.

O d le w n ia  d z w o n ó w  w  B ie lsku  w y s ł a ł a  
w  ty c h  dn iach  do C h icag o  d z w o n  w ie lk ich  
ro z m ia r ó w ,  w a ż ą c y  18 ty s .  kg. , z a m ó w io n y  
p rz e z  p a ra f ię  k a to l i c k ą  św .  F r a n c i s zk a .

I M P O R T  W Y R O B Ó W  H U T N IC Z Y C H  
DO S Z W E C J I .

Na tle  ogó ln eg o  k r y z y s u  w z m o g ła  się  na  
r y n k u  s z w e d z k im  dz ia ła lność  im p o r t e r ó w  w y ­
r o b ó w  h u tn ic z y ch ,  k t ó r z y  w  w ie lu  w y p a d ­
k ach  zdoła li  u lo k o w a ć  p o w a ż n e  p a r t j e  t o ­
w a r ó w  na s z w e d z k im  ry n k u .

W Ę G I E L  P O L S K I  NA RYNKU 
H O L E N D E R S K IM .

HoJand ja  p o k r y w a  s w e  z a p o t r z e b o w a n ie  
w ę g la  g łó w n ie  w  N ie m c ze c h ,  s k ąd  s p r o w a ­
d z a ł a  548 4 55 ton  w a r t o ś c i  6 743 ty s .  gu ld .  
Z A ngli i s p r o w a d z a ł a  H o la n d ia  177 088 t., 
w a r to ś c i  .2  013 ty s .  g u ld e n ó w .  Z B elg j i  —  
35 701 t., w a r t o ś c i  704 ty s .  g u ld e n ó w  i w r e s z ­
cie  z P o ls k i  5 268 t., w a r to ś c i  60 ty s .  gu l ­
den ó w .

TA R Y F A  P R Z E W O Z O W A  NA W Ę G IE L  
DO AUSTR.1I OBNIŻO N A .

Kole je  a u s t r i a c k i e  w p r o w a d z i ł y  z n iż k o w ą  
t a r y f ę  p r z e w o z o w ą  na  p r z e w ó z  w ę g la  do 
w s z y s tk i c h  p o lsk ich  s t a c y j  z a ł a d o w c z y c h ,  do 
t r z e c h  s t a c y j  a u s t r i a c k ic h  z w a ż n o ś c i ą  do 30 
k w ie tn ia  1931 ro ku .

U lga  ta  j e s t  o g r a n i c z o n a  p o s ta n o w ie n ie m ,  
że  jeden  o d b io rc a  m o że  na w s z y s tk i c h  t r z e c h  
s t a c j a c h  a u s t r i a c k i c h  o d e b ra ć  ipo zn iż kow e j  
t a r y f i e  m a k s im u m  80 t y s i ę c y  ton.

P o n a d to  ładunk i ,  k o r z y s t a j ą c e  z tego  
u p rz y w i le jo w a n ia ,  m u s z ą  b y ć  z u ż y t e  w g a ­
zo w n ia c h ,  p o ło ż o n y c h  na jb l iżej  o d p o w ie d n ie ­
go d w o r c a  a u s t r i a ck ie g o .

W Y C IĄ G  DLA S T A T K Ó W  R Y B A C K IC H  
W  GDYNI.

• W  ty c h  dn iach  o d d a n y  z o s ta n ie  do u ż y t ­
ku. z b u d o w a n y  k o s z te m  30(1000 zł p r z y  b a ­
sen ie  ry b a c k im  s p e c ja ln y  w y c i ą g  dla w y d o ­
b y w a n i a  s t a t k ó w  r y b a c k ic h  na b rz e g .  P r z y  
w y c ią g u  u r z ą d z o n e  b ę d ą  w a r s z t a t y  c ies ie l-  
s k o - ś lu sa r ś k ie ,  dla  d o k o n a n ia  w sze lk ich  n a ­
p r a w  s t a t k ó w  ry b a c k ic h .  D o ty c h c z a s  n a jm n ie j ­
sze  n a p r a w y  w y m a g a ł y  p r z e p r o w a d z e n i a  p o ­
p s u t e g o  s t a t k u  do  s to cz n i  g d a ń sk ie j ,  .obecn ie  
w ięc  nasi  r y b a c y  b ę d ą  mogli  t a k ż e  i pod  ty m  
w z g lę d e m  w y e m a n c y p o w a ć  się  z pod op ieki 
i p o m o c y  G d a ń sk a .

K O N CE R N Y  S T A L O W E  AM E R YK A Ń SK IE 
W K Ł O P O C IE .

T r z e c i  z r z ę d u  k o n c e r n  s t a l o w y  w  A m e ­
r y c e  „ R e p u b l ic  S t e e l  C o r p o r a t i o n " ,  k t ó r y  
p o w s t a ł  z fuzji 4 t o w a r z y s t w ,  w y k a z a ł  za  
II k w a r t a ł  rb .  c z y s t y  z y sk ,  n i e p r z e k r a ć z a j ą c y  
zn acz n ie  ć w ie r c i  m il jona  d o la ró w .

J e s t  to  r e z u l t a t  b a r d z p  n ie p o m y ś ln y ,  je ­
żel i się w e ź m ie  po d  u w a g ę ,  ż e  p r z e d  fuz ją

w z m ia n k o w a n e  4 t o w a r z y s t w a  w y k a z a ł y  w  
po p rz e d n im  o k re s ie  z y s k  p r z e k r a c z a j ą c y  mi- 
Ijon do la rów .

Z A P A S  Z Ł O T A  NA Ś W IE C I E .

Z a p a s  z ło ta  na ś w iec ie  z w ię k s z y ł  się —  
w e d łu g  o b l iczeń  n ie m ie ck ich  —  z  55.43 na  
56,47 m i l i a rd ó w  RM. w  c iągu  L g o  k w a r t a łu  
rb .,  z  czeg o  7.22 m i i j a rd ó w  p r z y p a d a  na  s k a r b  
indy jsk i .  E u r o p a  i S t a n y  Z jed n o c zo n e  z w ię ­
k s z y ł y  s w ó j  z ap a s  p r a w ie  o I mil ja rd ,  iniie 
k ra je  z a m o rs k i e  s t r a c i ł y  1.20 m i l ia rda .  W' 
E u ro p ie  n a jw ięce j  z ło ta  z d o b y ła  F r a n c j a  —  
400 milj. RM.,  p o t e m  N ie m c y  —  33‘5 milj., 
Anglja  —  240 milj. N a jw ię k s z y  u b y te k  z ło ta  
m ia ła  J a p o n ja  —  z 2-32 m i l ja rda  na  1.85 mi­
li a rda  RM.

W A N G L J I  BRAK Z Ł O T A  O W Y Ż S Z E J  
P R Ó B IE .

B an k  A ng ie lsk i  w y p ł a c a  s z t a b a m i  z ło ta  
o  p ró b ie  s t a n d a r t o w e j  —  0.916.% —  z am ias t  
z w y k ł y c h  s z t a b  z ło ta  o p ró b ie  m in im u m  
0.995, k t ó r e  b y ł y  w y p ła c a n e  d o t y c h c z a s .  
Z m iana  ta  z o s t a ł a  s p o w o d o w a n a  b ra k ie m  
z ło ta  o w y ż s z e j  p r ó b ie ,  g d y ż  B a n k  Angie lsk i  
w y p ł a c a ł  p r z e w a ż n i e  s z t a b a m i  z ło ta ,  a o t r z y ­
m y w a ł  n a le ż n o ś c i  w  m o n e ta c h  z ło ty c h ,  k tó re  
m a ją  z w y k le  n iż sz ą  p róbę .

S P A D E K  C EN S R E B R A .
Z n iżk o w a  t e n d e n c ja  s r e b r a  p r z y b ie r a  do ­

t y c h c z a s  r o z m i a r y  n i e s p o t y k a n e .  N igdy  k u r s  
s r e b r a  nie  s p ad ł  t a k  n isko ,  jak  obecn ie .  J e d ­
ną  z p r z y c z y n  s p a d k u  cen  s r e b r a  j e s t  ogó lna  
d e m o n e ty z a c j a  s r e b r a .  O d  c z a s u  w o jn y  
ś w i a to w e j ,  w  l i c z n y ch  k r a j a c h  zm ie n io n o  
z a w a r t o ś ć  s r e b r a  w  p ie n ią d z a c h  z d a w k o ­
w y c h ,  zn a c z n ie  ją  o b n iża jąc ,  dz ięki c z e m u  
zw o ln io n e  z o s t a ły  z n ac z n e  z a p a s y  t e g o  m e ­
ta lu .  P o  Anglji,  N ie m c y  .i B e ig ja ,  a  p rz e d  
d w o m a  l a ty  i F r a n c j a ,  o b n iż y ły  z a w a r t o ś ć  
s r e b r a  w  s w o ic h  m o n e ta c h .  W  l i c z n y ch  k r a ­
jach  e u ro p e j s k i c h  z a s tą p io n o  z d a w k o w e  m o ­
n e ty  s r e b r n e  p r z e z  b r a n ż o w e  i n ik lo w e  . In- 
dje  b r y ty j s k i e  i Ind o c h in y  w y c o f a ły  w ogó le  
s r e b ro ,  a p r z y j ę t y  z ło to  jako  w y ł ą c z n ą  p o d ­
s t a w ę  p ien iężną .  O p e r a c j a  t a  s p o w o d o w a ła  
w ie lk ie  s p r z e d a ż e  i l ik w id ac ję  s t a r y c h  z a ­
p a s ó w  s re b ra ,  c o  w p ły n ę ło  na  zn iżkę  k u r s u ,

Z R Y N K Ó W  M ETALI.

Na ry n k u  lo n d y ń s k im  o b r o t y  nie  z w ię k ­
s z y ły  się. M iedź  s t a n d a r d y z o w a n a  i e l e k t r o ­
l i ty c z n a  z n iżku ją  w d a l s z y m  c iągu .  A m e r y ­
k ań sk i  K a r te l  M iedz i  o b n iż y ł  c e n y  m iedz i  z 
11.55 na 11.30 c e n t ó w  cif p o r t y  e u ro p e jsk ie .  
W  S t a n a c h  Z j e d n o c z o n y c h  k i lka  dni p r z e d ­
tem  obn iżono  c e n ę  do 11 c e n t ó w .  R ó w n ie ż  
c y n a  m a  u sp o so b ie n ie  s łab e .  C y n k ,  k t ó r y  .po­
z o s t a w a ł  w  o k re s ie  u b ie g ły m  pod  z n a k i e m  sil­
nej dep re s j i ,  z d o ła ł  p o p r a w ić  s w o je  n o t o w a ­
nia n a s k u te k  k o r z y s t n e g o  p rz e b ie g u  kon fe ren - .  
eji w  O s ten d z ie .  O łó w  o s iąg n ą ł  n ie z n ac z n ą  
p o p r a w ę .  Nikiel k u r s u  p r a w i e  nie  z m ien i ł ;  
je s t  on w o g ó le  j e d n y m  z t y c h  n ie l ic zn y c h  
m e ta l i ,  k t ó r e  u t r z y m u ją  się  od d ług iego  c za s u  
na s t a ł y m  poz iom ie  (170—.175 f. s te r l .  za  to ­
nę ) .  Z a w d z ię c z a  to  oko l ic zn o śc i ,  ż e  f a k t y c z n y  
m o n o p o l  na jego  p r o d u k c ję  m a  K a n ad y js k i  
T r u s t  N ik lo w y ,  k t ó r y  d y k tu je  c e n y .

C e n y  m e ta l i  k s z t a ł t o w a ł y  s ię  w e d łu g  n o ­
to w a ń  g ie łd y  lo n d y ń s k ie j  p o  p rz e l i c z e n iu  na 
z ło te  ,po k u rs ie  dnia  za  tonę ,  c y n a  s t a n d a r d  
5.610, Cynk h u tn i c z y  673—680, m ied ź  e l e k t r o ­
l i ty c z n a  2.371—2.28.3, m iedź  s t a n d a r d  2.066—  
2.0557, o łó w  m iękk i  769— 779, r t ę ć  29 040—  
29.013, s r e b r o  za  kg.  92.
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Górnośląska 

Fabryka S iatek  
i Tkanin Drucianych

Katowice (G. ŚL), ul. Starowiejska 2
Telefon 3008  

Skrytka pocztowa 480

♦  I
Poleca do dostaw term inowych:

LINY STALOWE wszelkiego rodzaju 

LINY MIEDZIANE na gromochrony 

DRUTY STALOWE I ŻELAZNE
wszelkiego rodzaju

SIATKI i TKANINY DRUCIANE 
LINY KONOPNE
GWOŹDZIE DRUCIANE 8544
DRUTY KOLCZASTE
i wszelkie inne tow ary wchodzące w  zakres 
fabryk drutu i siatek. ż ą d a ć  o f e r t

O0OOOOOOOOOOO0OO0OOOOOOOOOOOOO0OO0OOO0O©

Polecamy nasze znane z solidnego
wykonania
a l . . . ; .  do wszelkiego
U K U b ld  rodzaju mebli
z dostawą natychmiastową tak czysto 
mosiężne jako też imitację (pomosiężane).

Katalogi J cenniki gratis.

Bydgoska Fabryka Okuć Meblowych 
i Budowlanych T. z o. p., Bydgoszcz
9019 w

OOOOO0OOO0©

RUKCJE ZELAZNE
A z /y o s ’c.-

ImmamWV]' f :  FA
z żelaza kutego

ystęfone -  Żądajcie o ferty

f ł f BYDGOSZCZ
ś w .  r n ó j c y  a / « .  - 1 9

8913

i iHimi i»
''llilllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll'

B IU R O :

PO ZNAŃ, PO DG Ó RNA 10 a
Adres telegr.: „L inodru t" - Telefon nr. 4007

FABRYKA w  C Z E R W O N A K U
Poleca własne wyroby ze staranną obsługą:

L IN Y  konopne, wszelkie w yroby powroźnlcze.
S Z N U R Y , szpagaty, ślecie do ryb, siecie do gry 

i  sportów.
L IN Y  druciane, żelazne i stalowe,specjalnie lin y  

do pługów parowych, lin y  m iedziane do gro- 
mochronów i inne.

D R U T Y  żelazne cienkie do 0,1 mm, d ru ty  ko l­
czaste. 87581

S IA T K I czworokątne surowe i ocynkowane.
S IA T K I sześćkątne^w ogniu ocynkowane.
T K A N IN Y  metalowe surowe, lakierowane, ocyn­

kowane, miedziane, mosiężne i t. p 8t20

aaaaBBaaaBaaaaaaBB®®
a  Fabryka N arządzi Pożarniczych a

i  SKŁADNICA 1 
i  STRAŻY POŻARNYCH ®
g  SPÓŁKA AKCYJNA

a  Sprzedaż: Warszawa, Senatorska 29
a  Telefon 277 -4 2

a a a a a a a a a a a
CD
OJ

Sikawka m otorow a „ F lo r ja n k a *

P o l e c a :

kompletne wyekwipowanie straży pożar- 
nych fabrycznych, miejskich i wiejskich a

Jeneralna Reprezentacja na Polskę F irm y 3

C. D. M a g iru s , U lm  a ID j |
t e r n o
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D A L S Z Y  S P A D E K  P R O T E S T Ó W  

W E K S L O W Y C H .
W e d ł u g  d a n y c h  u r z ę d o w y c h  w  lipcu b.r. 

z a p r o t e s t o w a n o  460 774 w e k s l e  na  s u m ę  108 
m i l jo n ó w  581 ty s i ę c y  z ło ty c h ,  c o  w ś k r  e 
na da lsze ,  j a k k o lw ie k  n ie w ie lk ie  z m n '  c- 
n ię  się  p r o t e s t ó w  w e k s lo w y c h .

W  p o r ó w n a n iu  z c z e r w c e m  l i c z b a  weksH 
z a p r o t e s t o w a n y c h  z m n ie j s z y ła  s ię  o 2.3 p ro c . ,  
a sum a  w  z ło ty c h  o 3.1 p roc .

W Y P Ł A C A L N O Ś Ć  R O L N IC T W A .
W  z e s z ł y m  m ie s ią c u  o d s e t e k  z a p r o t e ­

s t o w a n y c h  w eks l i  r o ln i cz y c h  w y n o s i ł  10.03 
•proc. o g ó łu  z a p r o t e s t o w a n y c h  w e k s l i  w  B a n ­
ku P o ls k im .  W  p o r ó w n a n iu  ■ do  c z e r w c a  od ­
s e t e k  ten z n iż y ł  się o 1,62 p r o c .  (w  c z e r w c u  
11.65 p roc .) .

B E Z R O B O C I E  Z M N IE JSZ A  SIE.
P o d ł u g  d a n y c h  p a ń s t w o w y c h  u rz ę d ó w  

p o ś r e d n ic t w a  p r a c y ,  s p r a w o z d a n i e  z r y n k u  
p ra c y  za  o k r e s  o d  16 do 23 uh. m. w łą c z n ie ,  . 
w y k a z u je  181 869 b e z r o b o tn y c h .  W  s to su n k u  
do p o p r z e d n ie g o  ty g o d n ia , ,  l ic zba  'b e z r o b o t ­
n y c h  z m n ie j s z y ła  s ię  o 2 519.

B e z r o b o c ie  z m a la ło  w  P .  U.  P .  P . :  Ł ó d ź  
o k r ę g  o 769, S o s n o w ie c  o 310, C z ę s t o c h o w a  
o 193, p o w .  W a r s z a w s k i  o 191, P i o t r k ó w  o 
187. Ka l isz  o 171, W iln o  o  146, B ia ł y s t o k  o 
131, Ł ó d ź  m ia s to  i L w ó w  p o  123, B i a ł a  o 119, 
G d y n ia  o 118, P o z n a ń  o 100 itd .,  w z r o s ł o  n a ­
to m ia s t  w  P .  U.  P .  P . :  W o j e w ó d z t w o  Ś lą ­
sk ie  o 356 i K ra k ó w  o 246.

ST A N  Z A T RU D N IE N IA  W  P R Z E M Y Ś L E .
S ta n  z a t ru d n ie n ia  w  n a s z y m  p r z e m y ś l e  w  

c z e r w c u  p r z e d s t a w i a ł  s ię  jak  n a s t ę p u je :  o g ó ­
łem z a t r u d n io n y c h  b y ł o  461 414 r o b o tn i k ó w .
Z tej l iczby  p r z e m y s ł  w ł ó k ie n n ic z y  z a t ru d n ia ł  
126 919, p r z e m y s ł  m i n e r a ln y  54 089, p r z e m y s ł  
m e t a l o w y  33 540, p r z e m y s ł  c h e m ic z n y  35 807, 
s p o ż y w c z y  49 254, b u d o w l a n y  28 675, p o l i ­
g ra f ic z n y  10 785, o d z i e ż o w y  13 088, p a p ie rn i ­
c z y  13 607, s k ó r z a n y  4 600.

B E Z R O B O C I E  Ś W I A T O W E  W  C Y F R A C H .
W e d ł u g  d a n y c h  M ię d z y n a r o d o w e g o  B iu ra  

P r a c y ,  ilość  b e z r o b o t n y c h  n a  ś w i e c i e  w y n o s i  
10 m il jonów .  J e ż e l i  u w z g lę d n i ć  ro d z in y ,  to 
m o ż n a  p o w ie d z i eć ,  ż e  50 m i l jo n ó w  ludzi do ­
t k n i ę t e  j e s t  k lę s k ą  b ezrobocie , .  D w ie  ;r c ie  
w s z y s tk i c h  b e z r o b o t n y c h  p r z y p a d a j ą  na 
Euroipę.

W  P o l s c e  na  1000 r o b o t n i k ó w  je s t  56 b e z ­
ro b o tn y c h ,  w  N ie m c z e c h  —  34, w  S ta n a c h  

Z j e d n o c z o n y c h  -  20, w  N o rw e g i i  —  19. w  
Austr.ji i Anglj i —  15, n a  W ę g r z e c h  —  14, 
w S z w e c j i  i A u s t ra l i i  —. 13, D an j i  i K a n a ­
d z ie  12 i w  Ir land i i  —  I I .

JAK P R A C U J A  W  P O S Z C Z E G Ó L N Y C H  
KRAJACH?

P e w ie n  u c z o n y  a m e r y k a ń s k i  ob l iczy ł ,  że 
S t a n y  Z je d n o c z o n e  A m e r y k '  P o lu .  ze  s w ą  
ludnośc ią ,  k tó r a  w y n o s i  z a l e d w i e  1/16 za ­
ludnienia  c a ł e g o  ś w i a t a ,  w y k o n u j ą  51 p r  c. 
p r a c y ,  d o k o n y w a n e j  n a  c a ł e j  ziemi.  I lość  p r a ­
c y ,  w y k o n y w a n e j  w  p o s z c z e g ó l n y c h  k ra ja c h ,  
p rz e l i c zo n a  na  g ł o w ę  lu d n o ś c i  d a n eg o  k ra ju ,  
p r z e d s t a w ia  się n a s t ę p u j ą c o :  J eże l i  p r a c ę  w  
C h in a c h  p r z y j m i e m y  jajko je d n o s t k ę ,  to  w 
Ind jach  a n g ie l s k i c h  d w a  i pó ł .  w  Rosj i  je d e n  
i ć w ie r ć ,  w e  W ł o s z e c h  d w a  i t r z y ć w ie r c i ,  
w Japortj i d w a  i pół,  w  P o l s c e  6, w  H oland i i  

7, we  F r a n c j i  8 i ć w i e r ć ,  w  (Niemczech 12. 
w  B elg j i  16, w  Angljji 18, w  K a n a d z ie  20, w  
S t a n a c h  Z j e d n o c z o n y c h  30. W y n i k a  z tego ,  
że  w  S ta n a c h  Z j e d n o c z o n y c h  p r a c u je  się pięć 
r a z y  w ię c e j  niż  w P o ls c e .

W Z R O S T  O S Z C Z Ę D N O Ś C I  W  P O L S C E .
K a s y  o s z c z ę d n o ś c i  w y k a z u j ą  w  o s ta tn ic h  

c z a s a c h  s i lny  d o p ły w  w k ł a d ó w ,  m ian o w ic ie  
w k ła d y  o s z c z ę d n o ś c io w e  P .  K. O. o s i ą g n ę ­
ły  na dzień 1 s ie rpn ia  br.  196 513 000 zł, w o ­
b ec  187 786 000 zł  w  p o p r z e d n im  m ie s iącu ,  co 
s t a n o w i  w z r o s t  o  p rz e s z ło  8 m i l jo n ó w  z ło ty c h .  

W  k o m u n a ln y c h  k a s a c h  o s z c z ę d n o ś c i  p r z y ­
ro s t  w k ła d ó w  j e s t  ró w n ie ż  s i lny .  Za  p i e r w s z e  
p ó ł ro c z n e  br .  w z r o s ł y  w k ł a d y  o s z c z ę d n o ś c io ­
w e  w ty c h  in s ty tu c j a c h  o b l isko  80 m il io ­
n ó w  zł.

S IEĆ  B A NK O W A  W' P O L S C E .
300 u r z ę d u ją c y c h  p l a c ó w e k  b a n k o w y c h .

W  r o k u  u b ie g ły m  sieć  b a n k o w a  w  P o l ­
s c e  p r z e d s t a w ia ł a  się jak  n a s t ę p u j e :  l iczba 
p r y w a t n y c h  b a n k ó w  a k c y j n y c h  w y n o s i ł a  53, 
z a ś  l iczba  p o s i a d a n y c h  p r z e z  n ie  o d d z ia łó w

161.
U w z g l ę d n ia ją c  B a n k  P o ls k i  z 53 p l a c ó w k a ­

mi. B a n k  G o s p o d a r s t w a  K ra jo w e g o  z 21 i 
P a ń s t w o w y  B a n k  R o ln y  z 12-ma —  p o ls k a  
s ieć  b a n k o w a  l iczy  o b ecn ie  300 p l a c ó w e k  
b a n k o w y c h .

A KCJA K R E D Y T O W O -B U D O W L A N A  P R O ­
W A DZ O N A  P R Z E Z  BANK G O S P O D A R S T W A  

K R A J O W E G O .
O s t a t e c z n ie  u s t a l o n y  p lan  akcj i k r e d y t o -  

w o -b u d o w la n e j ,  p r o w a d z o n e j  p rz e z  B a n k  G o ­
s p o d a r s t w a  K ra jo w e g o  w  ro k u  b i e ż ą c y m  
p r z e w i d y w a ł  na  b u d o w n ic tw o  m ie s z k a n io w e  
k w o t ę  zł 134 650 000.

Z  s u m y  te j do k o ń c a  l ipca br.  p r z y z n a ł  
B a n k  G o s p o d a r s t w a  K ra jo w e g o  k r e d y t ó w  n a  
ł ą c z n ą  sum ę  oko ło  z ł  77 000 000, tj. p lan  akcj i  
k red y to w o - ib u d o w la n e j  z o s ta ł  w y k o n a n y  p r a ­
w ie  w  58 p r o c e n ta c h .  Ś w i a d c z y  to  o dużej  
s p r a w n o ś c i  w  r o z p r o w a d z a n iu  k r e d y t ó w ,  
s zc z eg ó ln ie ,  że  k r e d y t y  na n o w e  b u d o w le ,  
s t a n o w ią c e  45 p roc . ,  z o s t a ł y  u s ta lo n e  dop ie ro  
w  p o ło w ie  c z e r w c a  b r .

K A PIT A ŁY  ZA G R A N IC ZN E NA G Ó RN Y M  
Ś L Ą S K U .

Z a g r a n ic z n y  k a p i ta ł  na  po lsk im  G ó rn y m  
Ś lą s k u  p o s i a d a  n a s t ę p u ją c e  p r o c e n t o w e  
u d z ia ły :  ’

W  p rz e m y ś l e  
K ap i ta ł  ż e l a z n y m  c y n k o w y m  w w ę g lu

% % %
n iem ieck i  48 6 36.6
au s t r j .  i c ze sk i  20 15 —
fran c u sk i  i belg .  20 30 _ 21
a m e r y k a ń s k i  —  37 —■
ang ie lsk i  —  12 18.9
d ro b n e  g ru p y  —  6.9
po ls k i  12 —  10.6

Z W A L C Z A N IE  P O R T Ó W  P O L S K I C H  P R Z E Z  
NIEMCY.

W a l c z ą c  z n a s z y m i  p o r ta m i ,  N iem cy  s y ­
s t e m a ty c z n ie  o b n iż a ją  s t a w k i  w  s w e j  ta ry f i e  
p r z e w o z o w e j  w  celu  p rz y c ią g n ię c ia  n a s z e g o  
w y w o z u  z a m o r s k i e g o  do  p o r t ó w  n iem ieck ich .  
P r z y k ł a d e m  s k u te c z n o ś c i  te j p o l i t y k i  j e s t  zn i­
k o m y  udzia ł  G d a ń s k a  i G dyn i  w  n a s z y m  w y ­
w o z ie  mebli  g ię ty c h  d ro g ą  m o r s k ą  i k i e r o ­
w a n ie  teg o  w y w o z u  g łó w n ie  p rz e z  Szc ze c in .

UC IE C Z K A  K A P IT A Ł U  N IE M IE C K IE G O  
Z RZESZY.

M in is te r  F in a n s ó w  R z e s z y  D ie t r i c h  u d z ie ­
lił p r z e d s t a w ic i e lo m  p r a s y  w y w ia d u ,  w  k tó ­
r y m  m. in. w y r a z i ł  opin ję ,  że  z a g r a n i c a  ma 
do s tab i l izac j i  s to s u n k ó w  w  N ie m c ze c h  w i ę k ­
sze  zau fan ie ,  an iżeli  f inans iśc i  n ie m ie cc y ,  k t ó ­
rz y  k a p i t a ły  loku ją  z a g r a n i c ą .  F in a n s i ś c i  z a ­

g ra n ic z n i  te s a m e  k a p i ta ły  n ie m ie ck ie  lokują  
z ipow ro tem  w fo r m ie  k r e d y t ó w  n iem ieck ich .

IM P O R T  S T A N Ó W  Z J E D N O C Z O N Y C H  
DO  P O L S K I .

Na p o d s t a w ie  d a n y c h  p o l s k o - a m e r y k a ń -  
sikiej I z b y  H a n d lo w e j  w  W a r s z a w i e ,  w a r t o ś ć  
im p o r tu  a r t y k u ł ó w  ze  S t a n ó w  Z je d n o c z o n y c h  
do P o ls k i  w y n o s i ła  w  uh. r o k u  383.650.000 zł. 
(43.045.530 doi.),  s t a n o w ią c  zn iżkę  z ło ty c h
82.996.000 (9.470.910 doi.) w p o r ó w n a n iu  z r o ­
k iem  p o p rz ed n im .  E kspon t  z P o ls k i  do  S t a ­
n ó w  Z j e d n o c z o n y c h  z o s t a ł  o c e n i o n y  na
30.793.000 zł. (3.454.000 doi.),  c o  s t a n o w i  
z w y ż k ę  11.764.000 zł. (1.312.000 doi.) w  p o ­
ró w n a n iu  do  r o k u  1928.

ST ANY Z J E D N O C Z O N E  P R Z E D  D E F IC Y T E M  
B U D Ż E T O W Y M .

W  a m e r y k a ń s k ic h  s f e ra c h  m ia ro d a jn y c h  
li czą  się  w  bież .  r o k u  f i s k a ln y m  z d e f ic y te m  
b u d ż e t o w y m  200 m i l jo n ó w  d o la r ó w  w o b e c  
n a d w y ż k i  b u d ż e t o w e j  210 milj. doi. w  o s t a t ­
nim roku  f in a n s o w y m .  D e f ic y t  t e n  s p o w o d o ­
w a n y  z o s t a ł  z w ię k s z e n i e m  w y d a t k ó w  na  a p a ­
r a t  r z ą d o w y ,  z m n ie jsz e n ie m  się d o c h o d ó w ,  
n a d z w y c z a j n y m  s p ad k ie m  p r z y w o z u ,  a tern 
s a m e m  d o c h o d ó w  c e ln y ch ,  ijako t e ż  n a d z w y -  
c za jn em i  w y d a tk a m i ,  s ip o w o d o w an em i  p rz e z  
k a t a s t r o f y  e le m e n ta rn e .

M IĘ D Z Y N A R O D O W Y  K O N G R E S  
R Z E M IE Ś L N IC Z Y .

Po ls k ie  Iz b y  R z e m ie ś ln ic ze  o t r z y m a ł y  z a ­
p ro s z en ie  do w z ię c ia  udz ia łu  w  p i e r w s z y m  
M ię d z y n a r o d o w y m  K o n g re s i e  R ze m ie ś ln ic zy m ,  
u r z ą d z o n y m  w R z y m ie  p rz e z  g e n e r a l n ą  k o n ­
fe re n c ję  rz e m ie ś ln ik ó w  f r a n c u s k ic h  i f a s z y ­
s t o w s k ą  a u t o n o m ic z n ą  f e d e r a c j ą  r z e m ie ś ln i ­
k ó w  w ło s k ich .  K o n g re s  r o z p o c zn ie  s ię  20-go 
w rz e ś n i a  rb .

M IĘ D Z Y N A R O D O W Y  ZJA ZD  IZB  H A N D L O ­
W Y C H  W  K R A K O W IE .

W  p o ło w ie  w r z e ś n i a  r. b. o d b ę d z ie  się 
w K ra k o w ie  M ię d z y n a r o d o w y  Z jazd  Izb  H a n ­
d lo w y c h ,  na  k t ó r y  p r z y b ę d ą  d e le g ac je  Izb 
Anglji,  F ran c j i .  Aust r j i ,  C z e c h o s ł o w a c j i ,  B u ł ­
gari i  i J u g o s ła w i i .

Z ra m ie n ia  M ię d z y n a r o d o w e j  I z b y  H a n ­
d low ej  w  W a r s z a w i e  w e z m ą  udz ia ł  w  ty m  
z jeźd z ić  pp. B o g u s ł a w  H e rs e  i . S t a n i s ła w  
■Wartalski. Na z je ź d z ie  o m a w ia n a  b ę d z i e  
s p r a w a  u r e g u lo w a n ia  t r a n s p o r tu  i ż eg lug i  na  
Duna ju .  Z jaz d  p o t r w a  oko ło  10 dni.

TA R G I M IĘ D Z Y N A R O D O W E  W M A R S Y L JI .

W  dniu 15 w r z e ś n i a  n a s tą p i  o tw a r c i e  
T a r g ó w  M i ę d z y n a r o d o w y c h  w  M arsy l i i ,  T a rg i  
Marsy li i jskie ,  k t ó r e  w  o s t a t n i c h  c z a s a c h  c o ­
raz  b a r d z i e j  z y s k u ją  na  z n ac zen iu ,  s t a ł y  się 
p o n ie k ą d  dla  ś w i a t a  h a n d l o w e g o  P o łu d n i o w e j  
F r a n c j i  i ko loni)  f r a n c u s k ic h  o r je n t a c y jn e o  
m ie j s c e m  p o d a ż y  dtla c a ł eg o  s z e r e g u  a r t y k u  
łów .  W  m y ś l  d o t y c h c z a s o w y c h  p o c z y n a ń  
e k o n o m ic z n y c h  na  g r u n c i e  m a r s y l i j s k im  o d n o ­
śnie  z b a d a n ia  n a s z y c h  m o ż l iw o ś c i  w e j ś c i a  na  
r y n e k  P o łu d n i o w e j  F r a n c j i  i l^olonij f r a n c u ­
skich ,  s ąd z ić  n a le ż y ,  że  w  p i e r w s z y m  rz ę d z i e  
n a s z  p r z e m y s ł  w łó k ie n n ic zy ,  p r z e m y s ł  n a c z y ń  
e m a l io w a n y c h ,  o r a z  w y r o b y  sz tuk i  ludow ej  
i a r t y k u ł y  ż y w n o ś c io w e ,  p o w i n n y b y  z a i n t e r e ­
s o w a ć  się T a r g a m i  w  M arsy l i i .

Z a r z ą d  T a r g ó w  M ar sy i i j sk ie h  z a m ia n o ­
w a ł  w  r o k u  b i e ż ą c y m  s p e c j a ln e g o  d e le g a ta  
na  P o l s k ę  w  osob ie  ip. P a u la  S im o n a  w  W a r ­
s z a w ie ,  ul . F o k s a l  18, Ik tóry p r z y  p o m o c y  
p.  P a w ło w s k i e g o ,  g łó w n e g o  d e le g a ta  T a r g ó w  
P o z n a ń s k ic h  na F r a n c ję ,  m a  z a j ą ć  s ię  o rg a n i ­
z a c j ą  udz ia łu  f irm  p o l s k ic h  w  T a r g a c h .

( P . I . E . )
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S Z A R I E I  O r .  S 1 4 S K

W Y S T A W I A  N A
X. TARGACH WSCHODNICH WE LWOWIE 

OD 2. DO 16. IX. 30 R.
PAWILON NR. 12, STOISKO NR. 1255

91831

w Częstochowie, ulica Wilsona 20
Założona w 1905 roku

d o s ta rc z a n e  s ą  z ż e l a z k a ­
m i zn a n e j w św iec ie  f i r m y

GoldenbergiSka m a r k i Oko

Z zamówieniami i zapytaniami 
z Województwa Poznańskiego i 
Pomorza proszę zwracać się do

przedstawiciela

p. W. W oK zijroow icza. Poznań. Prusa 19

Pierwsza w Kraju Parowa Fabryka
i i i l i  i I t a r t i  s i i l i i i

Sprzedaż fulko laurtfowa.
91791

Szatkou/niie do kapusty
na sezon bieżący p o l e c a

St. Jakubowski, Fabryka Maszyn
P o zn a ń , P o ln a  8 — T ele fo n  77-37

*******   .

 Tirriinminr im in n i— i— i im um— =»
|  Wielki S reb rny  M edal n a  P. W. K. 1929  r. 1

|  FA B RY K A  K A M IEN I M ŁYŃSKICH (
ISTNIEJE OD R. 1 8 8 0

H Poleca znakom ite j dobroci dla m łynarstw a zbożow ego I

K a m i e n i e ztożo"e., hl
Z i ■ Wf*™\z oddzielnych i
T f a n C U j k i e i ^ ^ ^ S ^ t u k  oryginał |

n a t u r a l n e ^ ^ r  “  i

I Kamienie sztuczne: [
g  K w arcow e z najlepszego  francuskiego La F ertć  kwarcu, s  

K w arcow o-Szm erglow e, Szm erglow e i P iaskow e.

|  K a m ie n ie  fr an c u sk ie  d o  m i e l e n ia  fa r b ,  g la z u r y ,  g ip su  i tp .  1
g  N akładania  św ieżej m asy kw arcow ej lub szm erg low ej j§ 

w m aszynach do czyszczenia zboża, łuszczarkach, 
perlakach i śru tow nikach.

g  Kwarc i Szm ergiel m ielony w różnych g ru bośc iach  z ia rn a. =  
M agnezyt. C hlorek m agnezu.

1 ____  9169 1
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CDDAWY DOHATVOU/FjrKMvv 1 rw M llvvnL
N O W O U JA W N IO N E  OKOLICZNOŚCI PRZY  
W YM IARZE PO DA T K U  PR ZEM Y SŁO W EG O .

W edług  a r t. 84 u s ta w y  o podatku  p rz e ­
m ysłow ym , poz. 350, Dz. U. z r. 1925, po­
datek  m oże 'być dodatkow o  w ym ierzony , je ­
śli naskuiteik później ujaw nionych konkre tnych  
okoliczności p ie rw o tn y  w y m iar okaże się za 
niski.

T ak ą  później u jaw nioną o ko licznością  nie 
jes t, jeśli w ładza poda tk o w a lub kom isja sza­
cunkow a, ro zp a tru jąc  w n iosek  w ład zy  o 
sp ros tow an ie  p ie rw o tn eg o  w ym iaru , na pod­
staw ie  ty ch  sam ych  danych  fak tycznych , na  
k tó ry ch  oparła  p ie rw o tn y  w ym iar, lub na 
pod staw ie  m ateria łu  faktycznego!, o k tó ry m  
w iedziała  p rzy  p ie rw o tn y m  w ym iarze, d o j­
dzie d o  cy fry  obro tów  w yższej od ustalonej 
p ierw otn ie , lob jeśli kom isja  p rzy  p ie rw o t­
nym  w ym iarze nie zazna jom iła  się iz k o n k re t­
nym  m ateria łem  fak tycznym , lub nie w yko­
rzy sta ła  go należycie . W'ięc w ty c h  w ypad­
kach nie m oże n as tąp ić  dodatkow y  w ym iar.

Nie m ogą zatem  być uw ażan e  za  now o 
ujaw nione np. dane, z a w a rte  w księg ach  han­
dlow ych, Iktóre podatn ik  o fiarow ał n a  p o p a r­
cie w ykazanego  w zeznan iu  obrotu  (a rt. 76, 
ust. 3). Tem  mniej m oże u zasadn ić  dodatko­
w y w ym iar odm ienna niż poprzednia  ocena 
p raw na teg o  samego. m ate ria łu  fak tycznego . 
(O rz. .Najw. T ry b . Adm. z 18. 9. 1929, L. 
rej. 991/27).

ZNIESIENIE PO D A TK U  DO C H O D O W EG O  
OD PL A C  R O BO TNICZYCH  W E  W ŁO SZECH

K orp o racy jn y  K om itet C e n tra ln y  uchw a­
lił w łączy ć  do. u s ta w y  o po d a tk u  dochodo­
w ym  postanow ien ie , n a  m ocy  k tó re g o  p ła c e  
robo tn icze  m ają  b y ć  w o ln e  od  podatku . 
U chw ała ta  je s t ty lk o  p raw n am  usankcjono­
w aniem  istn iejącego  już od d łuższego czasu 
stanu  rzeczy .

W AŻNE RO ZSTRZYG NIECIE N. T. A.
W  SP R A W IE  ZALICZEK NA PO CZET  

PO DA TK U  O BR O T O W EG O .
Najw. T ry b . A dm in istracy jny  w ydał nie­

zw ykle  w ażne orzeczenie w  sp raw ie  egze­
kucji zaliczek, p row adzonych  p rzez  n iek tó re  
u rzędy  skarbow e na poczet podatku  obroto­
w ego.

O to N. T. A. stw ierdził, iż U rząd S k a r­
b o w y  na zasadzie u staw y  o podatku  ob ro to ­
w ym  m oże żądać  zaliczek, na tom iast nie 
może śc iągać ich w drodze egzekucyjnej, a 
kupiec nie m a pow odu sk ładać odw ołań. Na­
tom iast w końcu roku obrachunkow ego, gdy 
U rząd  obliczy całość w ym iaru  podatku , ma 
p raw o  śc iągnąć  odsetk i z a  zw łokę od czasu 
n iew płacenia p ierw szej ra ty .

KOM ITET PO DA TK O W Y .
W tych  dniach odbyło się w M inister­

stw ie  S karbu  posiedzen ie  K om itetu P o d a tk o ­
w ego, pow ołanego  do reform y system u po­
datkow ego. C złonkam i K om itetu , o b rad u ją ­
cego  pod p rzew odn ic tw em  m in istra  S karbu , 
są : p . Biltgfelner, sędzia  N ajw yższ. T rybunału  
Admin. p. G utkow ski, p ro feso r skarbow ości 
na un iw ersy tec ie  S tef. B a to reg o , pos. >Byrka, 
d y rek to r Izb y  flPrzem.-Handl. w e L w ow ie, p. 
M arkow ski, p ro f, p raw a  skarbow ego  w W y ż ­
szej Szko le  iHandl. w W arszaw ie  ii iprof. Za­
w adzki, d y rek to r Izby P .rzem .-H andlow ej w e 
Wilnie.

Na posiedzeniu  om aw iano sp raw ę jedno­
lite j ordynacji podatkow ej.

O PO DATK O W ANIE O DSETEK ZA ZW ŁOKĘ.
W edług  obow iązującej p ra k ty k i w ym ia­

row ej, odsetk i z a  zw łokę z ty tu łu  za leg ło śc i 
p o d a tk u  dochodow ego, m ają tkow ego  itp. do­
liczane są do  dochodu, p od legającego  opo­
datkow aniu . P odobna p ra k ty k a  je s t jednak  
n iesłuszna, igdyż w spom niane w y d atk i nie są

podatkiem , o k tó rego  n iepo trącalności m ów i 
ustaw a, Jęcz ekw iw alen tem  za n ieu iszczoną 
w term inie należność p o d atkow ą. F ak tyczn ie  
zatem  odsetk i z ty tu łu  sum  p o datkow ych , 
jak ie  p ła tn ik  dłużny jes t skarbow i, są  takim  
sam ym  w ydatk iem , jak  w szelk ie inne odse tk i 
z  pow odu  zobow iązań dłużnych. P on iew aż 
zaś w m yśl p a r . 1 a rt. 10 u s ta w y , od ogól­
nego dochodu n a leży  odliczać odse tk i od dłu­
gów , dopuszczalnem  winno b y ć  ró w n ież  p o ­
trącan ie  zaznaczonych  o d se te s  p o datkow ych .

D ow odem , że o d se tk i nie są  częśc ią  sk ła ­
dow ą podatku , lecz  'sam oistną dan iną , jest 
s tru k tu ra  budżetu  p ań stw o w eg o , w k tó ry m  
w pływ y z odse tek  figuru ją  ipod osob n ą  po­
zycją  i nie są  u ję te  łączn ie  z  podatkam i. To 
sam o d o tyczy  n adzw yczajnego  lłK procento- 
w ego dodatku . W  sp raw ie  tej o rgan izac je  go­
spodarcze  zw róciły  się do iMin. Skarbu .

PO DATEK  OD PLAKATÓW  I SZY LDÓ W .
Na as-tatniem  posiedzeniu  Kom isji S k a r­

bow ej Iz b y  P rzem .-H andlow ej w  P oznan iu  
ro zp a try w an o  m . in. kw estię  w prow adzen ia 
podatku  od p lakatów  i szy ldów , uchw alonego 
p rzez  m ag istra t m iasta  O strow a. W skazując 
na w ażność rek lam y w życiu  gospodarczem  
o raz n a  fak t, ż e  rozw ój dobrej rek lam ) 
w P o lsce  p o zostaw ia  w  stosunku do itanych 
państw , p rzed ew szy stk jem  ze wziględu na 
fakt kap itałów , b ardzo  w iele do życzenia , 
s tw ie rd za  kom isja, że  podatek  p o w y ższy  je s t 
b ezw zględn ie sp rzeczn y  z racjonalnem i za ­
sadam i gospodarcze  mi. i  społecznemu. P o d a ­
te k  te n  nie znajduje nadto  uspraw iedliw ienia  
ze stanow iska  finansow ego m iasta, pon iew aż 
dochody z niego b ęd ą  nasku tek  ograniczenia 
rek lam y m inim alne, nie m ów iąc  o m oż­
liw ości zupełnego jej zaniku, bardzo  m ałe. 
K om isja p ostanow iła  dołożyć w szelk ich  sta­
rań , b y  fen  n iepopularny  i  n iesłychan ie  szkod­
liw y podatek  zniesiono.

TARGI I WYSTAWY W ROKU 1930
llllllHlIlIllllllll 2 września do 16 września — Targi W schodnie — Lwów 

14 września do 28 września — Targi Północne — Wilno
18 Września do 21 września — Lederschau (W ystawa Skór) Berlin, przy Kaiserdamm 
7 września do 14 września — Targi Praskie — Praga 
7 września do 14 września — Targi Jesienne W iedeńskie
31 maja do 30  września — W ystawa futer i łowiectwa — Lipsk — (Internationale 

» Pelzfach-Ausstellung —  Leipzig)
3 maja do 1 października — Międzynarodowa W ystawa w Liege
13 września do 22 września —  Targ Wzorów w Zagrzebiu
14 września —  I. Międzynarodowe Targi w Salonikach
31 Sierpnia do 7 września — W ystawa rzemiosła i przemysłu ludowego — Równo
15 listopada do 1 I. 31 —  W ystawa Prób i W zorów Przemysłu Polskiego w Charbinie 

Hiilllillllllllllll 8 października do 14 października 30 r. — W ystawa skór i wyrobów skórzanych w Paryżu
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IIICKEIIIIERK SB. MIC.
P/IRiSlOWICE O. Śl.

p o le c a ją  sw e  p ie rw sz o rz ę d n e

Piece 
kąpielowe
z blachy czysto miedzianej

d o s to so w a n e  d o  p a le n ia  
w ę g le m  lu b  d rzew em

o k o ło  12 13 1 4 ” 0
315 340  365 m m  0

„  100 120 140 Itr.

D eseń  No. 101 b ru n iro w a n e  na k o ­
lo r b ro n io w y  

D eseń  N o .102 b ły szcząco  k le p an e  
(m ło tk o w an e )

D eseń  No. 103 m ło tk o w an e , ko lo r 
s ta r e j  m iedzi 

D eseń  No. 104 m ło tk o w an e  w  p a s ­
kach , k o lo r b łyszczą­
ce j m iedzi 

D eseń  No. 105 z ro w k am i, k o lo r  
b ły szczące j m iedzi.

P ie c e  te  z a o p a trz o n e  są 
w l a  n ik lo w a n e  m o się ż n e  b a- 
te r je , w  p ro s to p a d łą  ru rę  o d p ły ­
w o w ą  i w  p ó łsk o śn y  n a try sk . 
N a ż y c z e n ie  d o sta rcza  s ię  z a ­
m ia s t n ie ru c h o m e g o  m e ta lo w e ­
g o  n a try sk u , ru c h o m y  w ąż  m e ­
ta lo w y  z rę c z n y m  n a try sk ie m  
i z a h a c z e n ie m  (za d o p ła tą ), 

r  P ie c e  w y sy ła  s ię  w  sp e c ja ln y c h  sk rzy n iach  b e z  za ­
rz u tu  o p a k o w a n e . S k rz y n ie  p rz y jm u je  s ię  zp o w ro te m  
za p o liczen iem  2/ 3 w arto śc i, p rzy  z w ro c ie  ty c h ż e  franco. 

D o s ta w a  n a ty c h m ia s to w a  z e  sk ła d n ic y .
W  w y p a d k a c h  g d z ie  sp e c ja ln ie  z a le ż y  na  ta n io śc i, 

s łu ż y m y  p ie c a m i p rim a  la k ie ro w a n e m i z  p ła szczem  cy n ­
k o w y m , m ie d z ia n ą  ru rą  o p a ło w ą  i m ie d z ia n e m  d n e m , 
z  o b rę c z ą  n ik lo w ą  śro d k o w o -czo ło w ą.

W sz e lk ie  z a p y ta n ia  z a ła tw ia m y  b e z p o ś re d n io . 8667

giiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiig

|  Przy wszelkich korespondencjach z firmami |
p ro sim y  p o w o ły w ać  się  na

„Rynek Metalowy i Maszynowy"
OlllllllllllllllllllllllllllllllllllHllllllllllllllllllllilllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllHIIIllllllllllllllllllO

A* STANEK
specjalna fabryka ple­
ców I wanien kąpielo­
wych wszelk rodzaju.

8755

Poznań
ul. Małe Garbary 7 a.
Telef. 33-50, Zał. w r. 1902 

Przy zapotrzebow aniu proszę zażądać oferty.

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOQOG!

I Odpadki bawełniane I
czesane białe, kolorowe w różnych gatunkach, 8 
brunatne w motkach, szmaty prane sterylizowane, o  
ściereczki do czyszczenia maszyn, bawełną kno- §  
tową do świec, płótno do filtrowania dostarcza: 8

Mechaniczna Fabryka Czyściwa 5
lakób Plonarf, ftódć, |
Gdańska 138, Tel. 18836, Skrytka pocztowa 230 |
Dzielni zastępcy na Województwo Poznańskie o 

i Pomorskie poszukiwani. 8528 2
OOOOOOOOOOOO0OCX9OOOOOOOO©OOOOOOOOOOO<DOO<3»

Fabryka
wyrabiająca

wózki ręczno- 
gospodarskie,  
d r a b i n k o w e  
i skrzynkowe

w wszelkich 
wielkościach 

poleca 
najkorzystniej

Fabryka Wózków B. Osiński
6147 Krobia, pow. Gostyń 8450
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Otwarcie jubileuszowych Targów Wschodnich
(Dop. Red.) P on iże j ipodane sp raw ozdanie

0 p rzeb iegu  u roczystośc i w brzm ieniu  PA TA  na­
leży  zao p a trzy ć  w  zm iankę pod  ad resem  m iaro ­
dajnych czynników , w zgl. o rgan iza to rów  T argów
1 W y staw  P o lsk ich  — że n ie  m ogą to b y ć  im pre­
zy „konkurency jne" lecz  przeciw nie m uszą się 
w zajem nie uzupełniać. Ten postu la t odnosi się 
ip rzedew szystk iem  do tak iego  u łożenia te rm in o ­
w ego takich rew ij polskiej w y tw órczości, b y  so ­
bie w zajem nie nie p rzeszkadza ły . T erm iny  o tw a r­
cia T argów  L w ow skich  i W ileńskich  są  chyba za 
bliskie w zględem  siebie, co  nietylko- niejednem u 
w y staw cy  uniem ożliw ia w zięcie udziału w obu 
pięknych i w arto śc iow ych  T argach , ale też  p ro ­
pagandzie w raz  z p ra c ą  p rasow ą utrudnia  z a ­
danie.

Uroczystości, związane z otwarciem X jubileu­
szowych Targów  Wschodnich we Lwowie, obcho­
dzone były ze szczególną okazałością. O godzinie 
10,15 ks. biskup Lisowski odprawił w  Katedrze uro­
czyste nabożeństwo, na którem byli obecni przed­
stawiciele władz z p. Min. Kwiatkowskim i w oje­
wodą lwowskim p. N a k o n i e c zn i k off-KI u k o w skit n na 
czele, reprezentanci miasta, sfer przem ysłow ych, 
handlowych i in. Po nabożeństwie uczestnicy uro­
czystości udali się do gmachu Teatru  Wielkiego na 
uroczystą akademję. W  akademii wzięli udział 
również: rumuński wiceminister rolnictwa -Potarca 
oraz przedstawiciele dyplomacji i kęnsulowie. Licz­
nie by ła  reprezentow ana p rasa  stołeczna, lwowska 
i zagraniczna. Na wstępie akademji orkiestra  ode­
grała  hymn narodowy, poczem artyści opery od­
śpiewali kolejno kilka pieśni. Po krótkiej przerwie 
rozpoczęły się przemówienia. P ie rw szy  zabrał głos 
prezydent rn. L w ow a i prezes R ady Nadzorczej Tar­
gów W schodnich inż. Brzozowski. Następnie imie­
niem Lwowskiej Izby Przem ysłowo-Handlowej prze­
mówił prezes dr. Szarski. W  drugiej części swego 
przemówienia, wygłoszonej po francusku, powitał 
imieniem lwowskich sfer gospodarczych p rzedstaw i­
cieli delegacy i zagranicznych, witając p. Min. Kwiat­
kowskiego .reprezentującego p. P rezyden ta  Rzplitej 
oraz przybyłych przedstawicieli rządu i władz.

Za s łow a powitania dziękowali i odpowiadali: 
rumuński wicemin. rolnictwa P o tarca  i przedstaw i­
ciel delegacji rumuńskiej b. minister hr. Ivo Cseko- 
nits. Jako ostatni zabrał głos p. Minister P rzem y ­
słu i H a n d l u  inż. E. Kwiatkowski.

Przem ów ien ie  p. M inistra K w iatkow skiego.
Jeszcze  p raw ie  d źw ięcza ły  nam  w uszach buki o s ta t­

nich w y strza łó w  arm atnich , ty c h  pow ro tn y ch  fal tego 
k rw aw eg o  w ielk iego d ram atu , k tó ry  się rozeg ra ł n a  od­
w iecznie po lskich  Ziemiach, jeszcze p raw ie  luiny n ie  w y ­
gasły  na niebie i zgliszcza i g ruzy  zw ałem  leża ły  na ziemi, 
jeszcze nie u sta liły  się gran ice odrodzonego now ego p ań ­
stw a polskiego, a już rozg łośna s ta ła  się w P o lsce  inicja­
ty w a  m iasta L w ow a, k tó re  p rzez  o tw arc ie  p ie rw szych  
m iędzynarodow ych  T argów  W schodnich  w roku 1921 rz u ­
ciło hasło now e, p rog ram ow e, w ażkie łiasło odbudow y 
g ospodarstw a  społecznego i n aw iązan ia  s ta rg an y ch  przez 
w ojnę stosunków  handlow ych. O dy  w reszcie  zab łysnął 
p ierw szy  rok pokoju, Lw ów  p ie rw szy  odczuł i zrozum iał, 
że jeśli dla P o lsk i rozpoczyna się -proces fo rm ow ania się 
granic państw ow ych  w szerz, to winien nadejść  o k res  w z ro ­
stu  P o lsk i w zw yż, L w ów  odczuł, że gdy kończy się -trud 
walki, to  zaczyna się n a ty ch m ias t bez p rze rw y  trud p ra ­
cy. Hi-storja -Lwowa zapisuje na -kartach histo-rji s ta ry ch  
i now ych  -wiele zw ycięstw , a le żadne z -nich nie p rzy sz ło  
ła tw o, w ięc i tu jak iś n iep rzerw an y  splot trudności, p rze ­

c iw ieństw , pokus, zniechęceń, n iew iary  i pesym izm u p o ­
w sta je . C ały  rój zagadnień ru-szył jakg-dyby do w alki 
z in ic ja tyw ą go-sp-odarczą L w ow a. Na w ielu -rynkach 
w schodnich p o w sta ją  now e w arunk i, now e -prądy gospo­
darcze, ścieśn iając sw obodę handllu, tw o rząc  now e linje 
w ym iany  tow arow ej, omi-jają-c P o lsk ę  i om ijając Lw ów . 
Sam  handel zarów no  jako  p ro fesja  i funkcja  społeczna, 
znalazł się w n iezw ykle -nieprzyjaznej atm-o-sferze. N aj­
sze rsze  w a rs tw y  zubożałego -społeczeństw a, w yg łodzo­
nego długoletnim  b rak iem  to w aró w , pow iększonym  w  -Pol­
sce p rzez  zn iszczoną p rzez  w ojnę produkcję , oddzielone 
-surogatem pieniądza od tow arów , znajdu jąc trudności po ­
k ry c ia  -swego zapo trzebow ania, w zięły  skutek  za -przy­
czynę  i odniosły się w rogo do w szystk iego , -co zw iązek  
z handlem  posiadało. A potem  kolejno p rzy sz ły  .nieod­
zow ne skutki g łęboko sięg a jący ch  z-niszczeń w ojennych, 
rozgrab ian ia  m ajątku  narodow ego P o lsk i — osłabienie 
zdolności konkurencyjnej, zru jnow an ie system u p ien ięż­
nego i k red y to w eg o  i n ieodzow ne skutki w ielkich ewolu- 
cyj w układzie międzyma-ro-d-owych -stosunków gospodar­
czych , pow odujących  w ciąż now e, w ciąż p o w ta rza jące  się 
w ahan ia  koniunkturalne. O becnie -stoimy znów  w obec 
p rzec iąga jącego  się ciężkiego -kryzysu gospodarczego. 
P ro d u k c ja  p rzem ysłow a o słab ła , handel sk u rczy ł się, ren ­
tow ność p racy  jakże się trudną sta ła  do osiągnięcia. R ol­
nik zredukow ał d-o po łow y  sw oją  konsum cję, ob ro ty  han­
dlu zagranicznego zm niejszy ły  się. Towa-r nazewną-trz 
p rzec isk a  się p raw ie  bez  zysku, a -nieraz z oczy-wi-stemi 
st-rata-mi, bezrobocie  w ykazuje  -silne natężen ie . Gdzież 
je s t w ięc miej-sce dla szczątków  choćby  optym izm u, gdzie 
są źród ła  -niezbędnej e-nergji i w ia ry  w celow ość, m ożli­
w ość, sku teczność now ych  wys-iłków, -nowych zm agań -się 
z życiem , now ych  w alk?

O ptym izm  i pesym izm  są tu -wogóle po jęciam i nie- 
użyteczne-mi. Jedyne  słow o, k tó re  -po-siada p raw d ziw ą 
w artość, -które jes t w ażkie, pełne, n iezastąp ione, k tó re  jest 
hasłem  i p rogram em  zarazem  i pa trzy  w przeszłość, 
p a trz y  w  -przyszłość, k tó re  jest w olą i oceną zarazem  - 
-to w y trw a ło ść !

W  akcji -ratow niczej p ań stw a , podjętej -na dość szero ­
k ą  skalę, -byłoby zaciem nieniem  -syntezy, roz-k,ruszeniem 
na d robne kaw ałk i, na ułam ki i a tom y w ielkiej całości 
d-r-ogi, po k tó re j P o lska  idzie ku  ży-ciu i rozw ojow i z w y ­
trw ało śc ią . S pójrzm y w stecz! Jak że  od leg łą  i daleką jest 
od na-s P o lska , k tó rą  w idzieliśm y, k tórej cząstką  byliśm y 
m y sam i dziesięć la t -temu. Nie m ieliśm y w ów czas ani 
dzisiejszej arm ji, ani adm inistracji, ży liśm y szczątkam i ob­
cych p raw , nie m ieliśm y ani budżetu państw ow ego , ani 
pieniądza polskiego, -nie m ieliśm y -tysięcy dzisiejszych 
.w arsztatów  p racy , dzisie jszych  -kolei. -Nie m ieliśm y ani 
tra-kta-tów handlow ych, ani o tw a rty ch  now ych -zupełnie 
d-róg ekspansji go-spodarczej, -nie m ieliśm y ani G dyni, ani 
flo ty  handlow ej, ani -obecnej organizacji gospodarczej, ani 
zaw iązków  sam orządu gospodarczego, ani odbudow anych 
w-si, ant dzisiejszej techniki ro ln ictw a — całego  te-go do­
robku, k tó ry  w -syntezie ku  zdum ieniu w łasnem u i .zdu­
mieniu obcych -mogliśmy oglądać p rzed  rokiem  -na P.W.-K. 
w  Poznaniu .

-Może być , że na -skalę -potrzeb i postu la tów  jes-t to 
w-szys-tko zam ato, ale w  skali w łasnego  wy-s-iłku, w łasnej 
w y tw órczości, niews-partej n iczy ją  -pomocą, je s t to -dużo, 
nap raw d ę  duż-o, a w ięc w y trw am y  i na p rzy sz ło ść  dla 
po tęgi -Rzeczypospolitej, dla niezłom nego budow ania -pod­
s ta w  dobr-obytu społecznego, -rozwoju gospodarczego  m i­
m o przeciw ieństw , mi-m-o pr.ze-szkód, -mimo -trudności, m i­
mo konjunk-tury, mimo pesym izm u, mimo w szystk ich  -wro­
gich sił, .które w -na-szej -zgu-bie c zy  -niedoli w łasn e  chcą
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POWIĘKSZAJCIE
SPRAWNOŚĆ WASZYCH MASZYN 8923

ZMNIEJSZAJCIE KOSZTY PRODUKCJI 
PRZEZ ZASTOSOWANIE 

NARZĘDZI PRECYZYJNYCH 
[PIERWSZORZĘDNEJ JAKOŚCI

DOSTARCZAMY ODWROTNIE LOKO POZNAN 
WSZELKIE NARZĘDZIA DO OBRÓBKI 

METALU NORMALNE, ANORMALNE.

Gryzy - Rozwiertaki - Gwintowniki -  Narzynki okrągłe i dwuszczękowe 
Wiertła specjalne cyiindr. z stożkiem morsego i czworokątnym -  Uchwyty 
do wiertarek, opatentowane, oryginalne Kupkę i Uerabo - Uchwyty do 

tokarek, system Cuhsmann - Stal specjalna do toczenia i ryflowania, Krupp - Narzędzia do toczenia ^
O  w kompl., oryginalne Oekonom i osobne części - Maszyny do obróbki metalu wszelkiego rodzaju. ^

PMKOWSKI MIECZYSŁAW - Poznań 3, Marszałka Focha 93

WYTWÓRNIA PĘDNI, MASZYN

KRAWCZYK i S ka
W  ZAWIERCIU

Własne biurow Warszawie
ul. Krucza 16, tel. 105-17

PRZEDSTAWICIELSTWA
we wszystkich większych miastach

Rzeczypospolitej__________

I

I ODLEWNIA ŻELIWA
SPECJALNOŚĆ: i

Pędnie, odlewy maszynowe 
i budowlane 

SPRZĘGŁA CIERNE HULA
Całkowite urządzenia do przeno­
szenia m ateriałów: p rz e n o ś n ik i 
(transportery) podnośniki (elewa­

tory) i t. d.
OKNA ŻELAZNE

M M  lAŁOŻlMia ttł*

»♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

Zastępstwo I skład fab ryk  
J. SOHMID-ROOST A.O 

O arllkon-Zurych

Ł O Ż Y S K A  
KULKOWE

do samochodów, traktorów, transmisyj, maszyn 
i wozów tramwajowych, polecają

D A M I C  & SZULC
Artykuły techniczne 6710

PI. 23. Stycznia 7 - Grudziądz - Telefon nr. 24

Pługi parow e §
kompletne, dobrze utrzymane, po gruntownym remoncie q  
z powodu likw idacji przedsiębiorstwa orki parowej po nad- o  
zwyczaj przystępnej cenie, na dogodnych warunkach sprzeda W

I  ST. MflLIliOWSRI, irem . Fabryka maszyn, wozów 1 odlewnia żelaza. §
Telefon 17. 91°8 §

OOOtlKI)©GXZ)OO©OOOOGXi)OGOOGO©O<łCXlXDOOO0O©©OOG(3
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Odlewy lano-kute
(Temperguss)

w pierwszorzędnej jakości, 
dające się zginać i  skręcać 

na zimno
do jaknajdalej Idących granic

wykonuje podług modeli, wzorów i rysunków 
Odlewnia żelaza lano -  kutego i zwyczalnego szarego

B. Kołodziejczyk i S-ka
POZNANI - Górczyn, ulica Sielska 6.

Telefon 6296 i 6433.

isy i gonty
na dachy, prima suchy towar, dobrze powiązane.

CENY i OFERTY NA ŻĄDANIA. 9028

B. Hecke, tabr. szplisoui. Nowy Tomyśl - Glinno

fzpl
■  na dachy,
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w idzieć zw ycięstw o . W y trw am y  w dążeniu do udosko­
nalen ia  now ego państw a, b y  oino co raz  lepiej, co raz  sku­
teczniej, co raz  silniej m ogło p rzec iw staw ić  się w szelkim  
niebezp ieczeństw om  i trudnościom .

W y trw a m y  niezłom nie w obronie każdej piędzi ziemi 
polskiej, od G dyni p rzez  Poznań  ipo K atow ice, aż od W il­
n a  po L w ów , w b rew  w szelk im  m ajaczeniom  rozgo rączko ­
w anych  i upo jonych  w lasnem i słow am i po lityków , bo ani 
p iędzi ziem i polskiej, ani ty s ięcy  dusz i se rc  polskich nie 
m am y ma handel, na sp rzedaż , bo  w tak  zasadniczych

sp raw ach  niem a u mas ami p a rtji  politycznej, ani opozycji, 
ani rządu, ani rządzonych, je s t ty lko  jeden naród  polski, 
jedna w ola w y trw an ia .

W y trw am y ! W y trw a m y  na k ażdym  odcinku p racy  
gospodarczej, społecznej i p aństw ow ej, ta k  jak  w y trw a ł 
w  najcięższych kolejach losu Lw ów  „Sem per fidelis“ ; tak 
jak  dziesięć lat w y trw a ła  idea T argów  W schodnich, ła ­
m iąc w szy stk ie  p rzeszkody  i trudności, by  co roku po ­
kazać się w  now ej szacie, w now ej realizacji — coraz 
lepszej, spraw niejszej, w iększej i g łębszej.

Złoty Krzyż Zasługi dla organizatorów Targów Wschodnich
W  czasie pobytu Min. Kwiatkowskiego w e L w o­

wie odbyła się w urzędzie wojewódzkim dekoracja 
złotemi Krzyżami Zasługi za pracę około rozwoju 
Targów Wschodnich 15 osób, wśród nich b. prezy­
denta miasta Neumana, b. komisarza rządowego m. 
Lwowa prof. Nadolskiego, wiceprezesa komitetu 
obywatelskiego Targów Wschodnich Michała Ula- 
ma, członka tegoż komitetu inż. Arnolda Koliszera,

w iceprezesa Izby Handlowo-Przem ysłowej Józefa 
Litwinowicza, dyrektora Izby Handl.-Przem. dra 
Karola Trawińskiego, oraz Filipa Wachtla i dra Mi­
chała Jasińskiego, oraz członków zarządu Targów  
Wschodnich Henryka Grossmanna, Zbigniewa Orze­
chowskiego i Oskara Katzenellenbogena oraz kilku 
innych.

Uroczyste otwarcie Wystawy i Targów w Równem
W  dniu 31 uh. m. odbyło się uroczyste otwarcie 

W y s ta w y  i T argów  w Równem. P rzed  otwarciem 
W y s ta w y  do licznie zebranych przedstawicieli 
władz, społeczeństwa i nieprzebranych tłumów 'pu­
bliczności przemówił s tarosta  rówieński p. Bogu­
sławski, inicjator powyższej W ystaw y .

Następnie wicewojew oda Śleszyński, w  zastęp­
stwie w ezwanego telegraficznie do W arszaw y, w o­
jewody p. Józewskiego, przeciął wstęgę i goście 
udali się na zwiedzenie W y s ta w y  i Głównego P a w i­
lonu, poświęcenia którego dokonał ks. dziekan Sy- 
rewicz.

W y s ta w a  przedstaw ia  się okazale. Obejmuje 
ona 4 hek tary  obszaru, na k tórym  zbudowano 25 pa ­
wilonów z pawilonem Centralnym i Zdołbunowskim 
na czele. W  dniu otwarcia W y s ta w y  około 30.000 
ludzi przew inęło  się przez jej tereny, co w Równem 
wyw ołało  n iebyw ały  ruch niedatowany dotychczas 
w dziejach tego miasta.

Na W ystaw ie  było obecnych bardzo wiele go­
ści przejezdnych między którymi zauważyliśm y: pp. 
D-cę B. O. K. w  Lublinie gen. Dobrodzickiego, płk. 
dypl. Rogulskiego, płk. dypl. W itorzeńca, ppułk. Ko­
ca, prezydenta  miasta Równego Bojarskiego, s ta ro ­
stę zdołbunowskiego W iewiórowskiego, starostę 
kostopolskiego Galusińskiego, kuratora  Szelągow- 
skiego i w. in.

W  związku z W y s taw ą  i Targami odbędą się 
zjazdy: 1) Rzemielników W ołynia, 2) Organizacyj 
s traży  pożarnych, 3) Rolników i Ziemian: dzień rol­
niczy z dożynkami, dzień spółdzielczy z odczytami 
nadawanemi przez megafony, dzień L. O. P. P. P o ­
nadto zapowiedziane są bardzo liczne wycieczki z 
całego Wołynia.

W ieczorem odbył się wielki bal reprezentacyjny 
w salach Starostw a dla 1000 zaproszonych gości.

Skrzynka zapytań
i  dziadziny porad lacbow yol 

I źródeł zakupów 1
UPRASZA SIE O PODANIE ADRESU:

Nr. 5480. firmy dykt 1 fornierów w Ameryce 
Północnej.

Nr. 5664. w ytw órców  uszczelnień miedziano-az- 
bestowych do samochodów.

Nr. 5717. firmy, wyrabiającej osie ruchome.
Nr. 5718. fabryki, wyrabiającej ściółkę torfową.
Nr. 5725. firmy, dostarczającej piece do emalji 

dla warsztatów i pokojowe.
Nr. 5726. firmy, mogącej dostarczyć rysunki i 

wzory praktycznych piecy do emalji, wg. których 
możnaby się podjąć produkcji tychże.

Nr. 5727. firmy, dostarczającej narzędzia do 
urządzenia warsztatu szczotkarskiego.

Nr. 5728. dostaw cy na drewniane łupy do sit.
Nr. 5737. firmy, mogącej dostarczyć prasę do 

prasowania trocin.
Nr. 5741. firmy, dostarczającej formy do mydła 

i inne narzędzia do fabrykacji mydła.
Nr. 5742. fabryki, dostarczającej m aszyny do 

trzepania sierści.

Nr. 5745. fabryki, podków i gwoździ „Rydlówka“
Nr. 5746. firmy, dostarczającej maszyny do fa­

brykacji cukierków i czekolady.
Nr. 5747. firmy, dostarczającej foremki do w y ­

robu cukierków.
Nr. 5751. fabryki, która wyrabia pompy do w o­

dy pod nazwą „Mira" lub ich przedstawicieli.
Nr. 5753a. fabryki, która wyrabiają zamki do 

portmonetek, sakiewek, do tek i torebek damskich.
Nr. 5753 b. fabryk, które wyrabiają spinki do 

szelek, podwiązek, pasków męskich.
Nr. 5754. fabryki krajowej, wyrabiającej puszki 

1 i Vz kg. do karbidu z blachy.
Nr. 5755. fabryki, wyrabiającej masowo komple­

ty cyfr i alfabetów stalowych.

UPRASZA SIE O PODANIE:
Nr. 5582. Kto dziurkuje przeciągadła do drutów, 

które już były używane?
Nr. 5654. która fabryka krajowa wyrobów że­

laznych i narzędzi dla rzemiosła oraz przemysłu od­
dałaby przedstawicielstwo z urządzeniem składnicy 
komisowej na Równe i przyległy teren?

Nr. 5738. sposobu zlepiania trocin w prasie, któ­
re jako cegiełki prasowane używa się n a sta n ie  na 
opał.



Nr, 36 „RYNEK METALOWY I MASZYNOWY”, Rok X, Str. 1437

P A T E N T Y  * “ 1vi
nam wynalaiki

w kraju i zagranicą — obrona spraw spornych, 
unieważnienia i t. d, 6470 t

rzecznik patentowy przysięgły 9 i75t"

z n a k i ijj JypL Janusz Wyganowski
WARSZAWA, ul. Ordynacka 6, telefon 181-50
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“  vorm. FISCHER, TRAISEN (Dolna Austrja)
1: , Adrsł telegraficzny: „Folnetahl-Trclien”

Odlewnia stali i metali mielUtb. fabryka zamki*
SPECJALNOŚĆ: Kształtki z specjalnego że­
liwa odwęglonego na rury gazowe i wodo­

ciągowe, marki sławy światowej F. T. 
Wykonujemy pozatem: zamki budowlane, meblowe 
oraz kłódki pancerne, dalej odlewy stalowe i z metali 
miękkich, według nadesłanych nam rysunków i modeli. 

Kształtki 1 zamki dostarczamy franko 
oclone, ewent. franko dom w złotych. 

Zapytania, względnie zamówienia skierować należy
do jeneralnego zastępcy na Malopolskę, Górny Śląsk, 

Poznańskie, Pomorze i Wolne Miasto Gdańsk:

Jakob S. Karl, jun., Wiedeń
(Wien II), Feuerbachstrasse 8

na teren b. Kongresówki: 8232

MARJAN POSŁUSZNY, Warszawa
Żórawia 33. Telefon 301-59.
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BLACHY DZIURKOWANE (SITA)
dla przemystu żelaznego, cemen­
towego, papierniczego, kopalnia­
nego, chemicznego, dla rolnictwa, 
cukrownictwa, młynarstwa, fabryk 
krochmalu, gorzelni i browarów, 
do wszelkich urządzeń i aparatów 
technicznych, oraz blachę ażurową 
do celów budowlanych, ozdób itp. 
Wykonywa z wszelkich materjałów 
w dowolnych rozmiarach i grubości

wytwórnia Biacn Dziurkowanych
„ S i t o ”  Warszawa-GrochOw, Wiatraczna 15, tel. 1-92

■ N agrodzona w ielkim  medalem  srebrnym  si84t 
na Powszechnej Wystawie Krajow ej w Poznaniu.

f i

na każde ciśnienie 
i każdą wydajność

dostarcza

Fabryka Maszyn Górniczych
Katowice-Załełe. 3296

444444444444444

Zadać tylko Znane ze wszechśw iatowej sławy _
lutownice, aparaty do ogrzewania itp. oraz wszelkie piły i  narzędzia

91741
SPRZEDAŻ NA POLSKĘ:

m a r k ą  fa b r .  skład fabryczny: O P T I M U S  S. A., Warszawa, Graniczna 6.

zegary kontrolne robotnicze „unieera"
Brunach A  Co, Wiedeń IX 

WIEN IX , Kolingasse 10a 8488

Kaida modna 
pracownia

ożywa do napędu 
maszyn każdego 

rodzaju tylko
napędy
redukcyjne

Zastępuii w zupełności kosztowna transm isję! 
Oszczędzaj! prąd! Oszczędzają czas!
Fabryka Maszyn Górniczych

Y. x o. p. — Katowice — Zalełe
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Z życia placówek przemysłowo-handlowych

Dostawa maszyn 1 narzędzi do obróbki metalu
F irm a M ieczysław Patkowski r Poznaniu, przy 'ul. 

M arszalka Foch 93,. posiadając 'powiędnie p rzedstaw i­
cielstw a najpoważniejszych fabryk, specjalizuje się w do­
staw ie maszyn narzędziowych i  narzędzi typu najnow o­
cześniejszego tak  norm alnych, jak  anorm alnych. P laców ka 
ta  handlow a dostarcza loco Poznań lub w edług  życzenia: 
gryzy, rozw iertark i, gw intow niki, narzynki okrąg łe  i  dwu- 
szczękowe, w ie rtła  specjalne cylindrowe z stożkiem  mor- 
sego i [czworokątnym, uchw yty do w ierta rek  opatentow ane,

chwyty do tokarek  system u Ouhsm anil‘a, dalej narzędzia 
do toczenia w kom pletach, maszyny wszelkiego rodzaju  
do obróbki m etalu  oraz specjalną ,stal do toczenia i  t. d. 
K to z vpp. przem ysłowców w dążeniu zwiększenia sp raw ­
ności swych urządzeń technicznych pragnie w  w arsztatach1 
swych przeprow adzić modernizację, może z pełnem zaufa­
niem zwrócić >się pod w skazanym  adresem z żądaniem 
dostarczenia szczegółowej oferty .

— p —

Z produkcji śremskiej fabryki maszyn St. Malinowski
drobnych zaczątków  w  okresie przedwojennym, 

firima St. Malinowski w Śremie, W oj. Poznańskiego w 
w yniku niestrudzonych zabiegów  w zrosła do pow ażniej­
szych rozm iarów  przedsiębiorstw a o znaczeniu krajow em , 
którego zasięg rozprzestrzenia się  niemal na rynek w szyst­
kich dzielnic byłego tró jzaboru . P laców ka ta  w ytw órcza 
jak  to już donosiliśmy w yrabia w pierwszym  oddziale, 
fabirykacyjnym maneże pałąkow e, talerzow e, H aakow skie, 
walce pierścieniowe, gwiazdkowe Cam bridge i  Cam bridge- 
Croscill o raz g ładkie, dalej m łocarnie specjalnych typów,

(sieczkarnie, w ialnie i t. d. W  drugim  oddziale, s ta n o ­
wiącym odrębną fabrykę wozów, buduje przyozepki sam o­
chodowe, trak torow e, wozy m ieszkalne, beczkowozy, wozy 
robocze, bryczki, powózy w  rożnem  wykonaniu.

F irm a M alinowski d la  sprężystszej obsługi licznej swej 
k lien te li u trzym uje w Poznaniu przy ulicy Pocztow ej 
oddział handlow y i magazyn maszyn. Rdzennie polską 
tę placów kę w ytw órczo -hand low ą polecamy poparciu Szan. 
Czytelników  naszych ze sfer przem ysłu i kupieetw a.

— p —

Rybnicka Fabryka Maszyn
t)o  poważnych rozm iarów  przedsiębiorstw  zagłębia g ó r­

nośląskiego zalicza się między innem i także Rybnicka  
Fabryka Maszyn, Sp. z o. p. w  Rybniku G. SI., k tó ra  
pod względem produkcyjnym  posiada oddziały budowy m a­
szyn, odlewnie żelaza i dział konstrukcyj żelaznych. Spe­
cjalnością tych zakładów  je st fabrykacja wciągów tow a­
row ych i osobowych o każdej nośności i  różnych typów,

dalej wszelkiego rodzaju  w agi wagonowe, wozowe i  m a­
gazynowe. W agi tego rodzaju niezbędne są w  każdem, 
przedsiębiorstw ie przemysłowem i handlowem, zw racam y 
przeto pp. interesentom  uw agę na to, że reprezentację 
w skazanych zakładów  rybnickich posiada firm a Adam Kry­
siewicz w Poznaniu, ul. Sw. Marcina 16/17.

— p —

Warszawsko-Gdańskie Towarzystwo Handlowe
N a polu hurtow ego handlu  surowcowemi m aterja łam i 

metalowemi oraz a rtyku łam i technicznemi i budow lanem i 
wysunęło się  ostatnio na przednie miejsce W arszaw sko - 
G dańskie Tow arzystw o H andlow e, k tó rego  Z arząd  mieści 
się w W arszaw ie, przy ul. Ossolińskich nr. 8. T ow a­
rzystw o to  dysponuje przestrzennem i i obficie w  tow ary 
zaopatrzonem i m agazynam i i  dzięki dobrem u ustosunko­

w aniu w  kołach producentów , jak  niemniej dokonyw a­
nym obrotom dostarcza po cenach najniższych wszelkiego 
rodzaju blachy dziurkow ane, fa liste  i  t. d., oraz artyku ły  
techniczne i budowlane. Sferom interesow anym  polecamy 
w skazane przedsiębiorstw o uwadze i  poparciu jako jedno 
z najkorzystniejszych naszych źródeł dostawczych.

— p —

Bernhard Davidson —  Rowery i Maszyny do szycia, Gdańsk, Reitbahn 19-20
W spom niana p owyżej firm a je st najw iększem  na W scho­

dzie spec.ializowanem przedsiębiorstw em  handlowem trud- 
niącem sic hurtem  rowerów  i m aszyn do szycia. W łaści­
ciel firm y p. B. Davidtson był z p o ś r ó d  obcokrajowców 
jednym z pierwszych propagatorów  w iary w  zdrow ą go ­
spodarkę sam oistnego państw a polskiego. To też nie z ra ­
żając się splotem kryzysów , k tórym  w  pierwszem dzie­
sięcioleciu! O drodzenia P olsk i ulegało nasze życie gospo­
darcze u trudn ia jąc  w arunki bytow ania sferom  przem ysłu 
i kupieetw a, p. D avidson nie ścieśniał, lecz rozszerzał 
coraz bardziej k redy t w stosunku  do odbiorców swoich

polskich i dzięki tej w łaśnie jego w ydatnej pomocy cały 
szereg przedsiębiorstw  handlowych branży row erów  i m a­
szyn do szycia zawdzięcza nietylko szczęśliwo pretrw anie 
przesilenia, lecz w spaniały sw ój rozkw it.

G dańska firm a B ernhard  D avidson posiada na całą 
W schodnią Europę łącznie z R zeczpospolitą P o lską ge­
neralne przedstaw icielstw o na cały św ia t znanych i1 reno­
mowanych maszyn do szycia „Veritas** i „Mundlos** oraz 
na rowery „Esperanto**, „Mifa“ i „Weltrad** i posiada 
w Polsce we w szystkich niemal dzielnicach k ra ju  liczne 
grono sta łych  odbiorców. — p—
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Niedomasania komunikacji tramwajowej w Poznaniu

Poznań rozrasta się w ostatnim czasie bardzo 
znacznie. Tak samo, równolegle z rozbudową mia­
sta zwiększa się intensywność i gęstość ruchu ulicz­
nego i ma jezdni zaczyna panować tempo „samo­
chodowe". Aby tempu temu dorównać, aby spro­
stać wciąż rosnącym wymaganiom i żądaniom prze­
wożonych pasażerów i tramwaje, ten już klasyczny 
środek lokomocji miejskiej musiały się dostosować 
do nowych warunków. W  pierwszej więc lin ji roz­
budowano częściowo sieć, zwiększono ilość połą­
czeń i wozów, odciążono Stary Rynek,'gdzie daw­
niej było coś w  guście centrali tramwajowej, zaw­
sze przeładowanej nawracającemi wozami, przez 
przerzucenie części ruchu na ulicę Podgórną, w y ­
budowano szereg bardzo wygodnych pomostów bez­
pieczeństwa dla czekającej publiczności i wprowa­
dzono nowe typy wygodniejszych i obszerniejszych 
wozów motorowych i przyczepnych.

Wszystko to przyczyniło się bardzo znacznie 
do polepszenia komunikacji tramwajowej, chociaż 
nie rozwiązało jeszcze wszystkich trudności, gdyż 
narazie przynajmniej lepsze rozplanowanie sieci jest 
niemożliwe z powodu wąskości niektórych ulic. Po­
za tern tramwaje poznańskie, jak wszystkie wogóle 
tramwaje, kursujące w  centrach większych miast 
nie mogą jeszcze rozwiązać zadania nietamowania 
ruchu innych pojazdów kołowych, nie posuwających 
się po szynach.

Ogółem można stwierdzić, że tramwaje w Po­
znaniu zrobiły za ostatnie dziesięć lat bardzo wiele, 
tak, że ostatecznie trudno w obecnych warunkach 
specjalnie się na nie skarżyć, chociaż wartoby jesz­
cze zwrócić uwagę na kilka drobiazgów, pozornie 
mniej ważnych, a jednak posiadających dość duże 
znaczenie dla dalszego usprawnienia ruchu.

Mamy mianowicie na myśli urządzenie wewnę­
trzne nowych wozów, puszczonych na linje w ostat­
nich latach. O wozach starszych typów trudno te­
raz mówić, gdyż nie można żądać od dochodowego 
przedsiębiorstwa w yb r ak o w y w an i a 'taboru, który 
stał się już może niewygodnym i trochę nienowo­
czesnym, lecz doskonale jeszcze może pełnić swe 
zadania.

Otóż w nowych wozach, o których mamy za­
miar mówić zastosowano bardzo wygodny swstem 
podwójnych drzwi, rozsuwanych na dwie strony, 
dzięki czemu ma się znacznie wygodniejsze i szer­
sze przejście. Wszystko byłoby dobrze, gdyby 
drzwi te nie psuły się od czasu do czasu i nie sta­
w a ły  „dęba" lub w  poprzek, uniemożliwiając wogó­
le  ̂rozsunięcie połówek bez pomocy konduktora, 
k tó ry  musi przy nich w takich wypadkach długo 
majstrować. Personel tramwajowy, to znaczy kon­
duktorzy, tłumaczą,^ że za psucie się drzw i odpowia­
da publiczność, która, mimo napisu, polecającego 
otwieranie dwoma rękami zawsze stara się je roz­
sunąć jedną ręką. Naszym -zdaniem tłumaczenie tego 
rodzaju nie jest rzeczowe. Mimo napisu -nie -można 
przecież wymagać aby wszyscy pasażerowie mieli 
zawsze wolne ręce, to znaczy jeździli bez paczek,

dzieci itp. Trudno, tak samo żądać od ludzi odkła­
dani^ tych rzeczy na g łow y innych jadących w 
chw ili otwierania drzwi, lub np. posługiwanie się 
przy wychodzeniu z tramwaju powiedzmy... zębami. 
Trzeba więc projektując podwójne drzwi, tak o-b- 
myśleć ich mechanizm, aby nawet otwieranie jedną 
ręką nie mogło niczego popsuć. Drzwi takie istnieją 
przecież, a konstrukcja ich nie jest ani zbyt kosztow­
na ani też zawiła.

Drugim błędem nowych wozów jest wadliwe 
rozmieszczenie pętel, pomagających pasażerom sto­
jącym zachowywać równowagę w czasie jazdy. 
Pętle te, w wozach Zieleniewskiego n-p. umieszczono 
tak, że każdy mimowoli chwyta za rzemień od 
dzwonka, nie mogąc sięgnąć pętli właściwej, lub też 
trzymając się jej prawidłowo zawadza siedzącym 
i tamuje ruch -w przejściu.

Wymienione wyżej usterki nie są zbyt ważne, 
ponieważ jednak usunięcie ich nie powinno prz- J- 
stawiać dużych trudności, należałoby to już dawno 
zrobić.

Przejdźmy teraz do innych rzeczy, nie rzuca­
jących się tak odrazu 'bliczności w oczy lecz nie­
mniej ważnych. Trudno tu coprawda radykalnie 
kwestję rozwiązać, niemniej jednak mała dyskusja 
może ułatw ić postęp.

Zaczniemy od hamulców. Tramwaje -poznań­
skie wyposażone są w hamulce elektryczne, z któ­
rych z reguły się nie korzysta oraz w  zwykłe ha­
mulce ręczne. Dawniej wystarczyło to najzupełniej 
gdyż przy słabym ruchu ulicznym nie trzeba było 
śpieszyć z hamowaniem i można sobie było spokoj­
nie trochę pokręcić -korbą. Obecnie jednak, kiedy 
ilość wypadków staje się bardzo wysoką wartoby 
pomyśleć o jakichś lepszych, pewniejszych i szyb­
ciej działających hamulcach. Przecież nawet samo­
chody ciążarowe w ostatnim czasie zaczynają coraz 
częściej używać hamulców pneumatycznych, działa­
jących łatwo; sprawnie i niezawodnie, dlaczegoby 
więc nasze tramwaje, wzorem innych miast nie za­
stosowały tego ulepszenia. Należy pamiętać, że ha- 
mulcy Westiog-hausa w tramwajach używano już 
jakieś 30 lat temu z najlepszem powodzeniem.

Uwaga o hamulcach nasuwa się autorowi a rty ­
kułu mimowoli, ponieważ niedawno asystował on 
przy pewnym wypadku, kiedy mimo wielkiej uwagi 
motorowego i jego wysiłków nie można było na 
czas zahamować wozu. W  tych samych warun­
kach hamulec pneumatyczny, działający na wszyst­
kie koła napewno łatwo zatrzymałby wóz na 
miejscu.

Tak samo osobiste doświadczenie nasuwało 
autorowi myśl o kawałeczkach rezerwowego toru. 
Mianowicie przed paru dniami zepsuł się jeden wóz 
-na linji i zatarasował szyny na dłuższy czas. Osta­
tecznie trzeba było wóz, w którym  zacięły się ha­
mulce przepychać siłą-mocą parę kilom etrów (pra­
wie od Półwiejskiej do T-rauguta), tamując ruch na 
dobrą godzinę. Gdyby np. na lin ji przewidziano w
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bocznych uilicach więcej torów rezerw ow ych  (cho­
ciaż po kilkanaście m etrów  szyn nawet bez p rze ­
wodów powietrznych) taki zepsuty wóz dałoby się 
zawsze bez dużego kłopotu zepchnąć z linji aż do 
jego zreperowania lub do chwili, kiedy bez kłopotu 
możnaby go odprowadzić do wozowni.

Na zakończenie musimy powiedzieć jeszcze pa­
rę słów o troleybusach, kursujących do Głównej. 
Pom ysł wypróbowania  tego nowoczesnego tram w a­
ju bez szyn jest godzien pochwały. Poniew aż jed­

nak warunkiem koniecznym dla dobrego działania 
trolleybusów jest dobra i równa droga, p róby  na 
wyboistym  bruku i dziurawej szosie wydają  się nam 
bardzo problematycznemi. Czy nie lepiej byłoby 
Główną obsługiwać nadal autobusami zwykłemi, 
a puścić trolleybus tam, gdzie on się dopraw dy mo­
że przydać, to znaczy po ulicach o gęstym ruchu, 
gdzie zw ykły  tram waj jest już niewygodny, a gdzie 
znowuż jezdnia jest dość rów na?

L. Kozłowski.

Wzrost ruchu kolejowego na P. K. P. w lipcu
W edług przedw stępnych danych, P. K. P. p rze ­

wiozła w lipcu rb. 14.472.240 podróżnych, co w  po­
równaniu z czerwcem  (br. stanowi zmniejszenie o 1,7 
procent.

T ow arów  przewiozły koleje w  tym miesiącu 
przy 27 dniach roboczych 5.893.378 ton, co w  sto­
sunku do czerwca, k tóry  miał mniejszą ilość dni ro ­
boczych, wykazuje zwiększenie o 10,3 procent.

Naładunek węgla w lipcu wynosił 162.223 w a­

gonów, co oznacza również zwiększenie o 17.4 pro­
cent.

Podobnie w yw óz węgla przez Gdańsk i Gdynie 
zwiększył się o 24,1 procent.

Ogólny w yw óz z Polski wykazuje zwiększenie 
o 20,50 procent. P rzyw óz  do Polski zwiększył się 
o 39,8 procent.

W pływ y  kolei w lipcu wyniosły ogółem 
119 500.047 zł, tj. o 10 procent więcej, niż w czerwcu.

(I. K. C.)

Ożywienie komunikacji rzecznej
W  Ministerstwie Robót Publicznych jest opra­

cowany wielki plan rozwoju komunikacji towarow ej 
śródlądowej. Plan przewidują wciągnięcie gmin 
nadrzecznych do akcji regulacji rzek p rzez  w prow a­
dzenie specjalnego podatku na ten cel, a to z tego 
powodu, że rzeki uregulowane podnoszą ogromnie 
wartość brzegu, plan przewiduje także  przepisy

o czerpaniu piasku rzecznego i żwiru, o służbie bez­
pieczeństwa na wodach spławnych i o przystaniach 
rzecznych.

Istnieje nadzieja, że uruchomienie wszystkich 
zarządzeń da w  szybkim czasie należyty efekt, który  
niewątpliwie wzmocni stanowisko handlu polskiego 
w walce konkurencyjnej na rynkach obcych.

Ważne posuniecie w dziedzinie transportowej
Z dniem 1 września br. firma C. Hartw ig S. A. 

łączy  swoje oddziały w  Gdyni i Gdańsku z p laców ­
kami wielkiej firmy norweskiej „Bergenske Damp- 
skibselskab" w Bergen. Jest to dla organizacji pol­
skich transportów  morskich wydarzenie bardzo do­
niosłe z uwagi na jego w artość  racjonalizacyjną, 
mianowicie wspomniana firma norweska, pracująca 
kapitałem k i lk ud z i es i ę ci o* m i 1 j o nowy m, posiada oko­

ło 20 w łasnych linij okrętowych, utrzymujących 
komunikację z portami Bałtyku, Holandją, Francją, 
Anglją i Południową Ameryką. B. — N. Line u trzy­
muje szereg oddziałów zagranicznych, dzięki któ­
rym  zapewnia całkowitą spraw ność transportom 
jej powierzonym. Oddziały w Gdyni i Gdańsku pro­
wadzone będą pod firmą C. H artw ig S. A.

Taryfa przewozowa na wegiel polski wAustrji obniżona
Koleje austrjackie w prow adziły  zniżkową ta ry ­

fę przew ozow ą na przew óz węgla od wszystkich 
polskich stacyj załadowczych do trzech stacyj au­
striackich z ważnością do 30 kwietnia 1931 roku.

Ulga ta jest ograniczona postanowieniem, że je­
den odbiorca może na wszystkich trzech stacjach

austriackich odebrać po zniżkowej taryfie maksimum 
80 tysięcy ton.

Ponadto ładunki, korzystające z tego uprzyw i­
lejowania m uszą być  zużyte w gazowniach położo­
nych  najbliżej odpowiedniego dw orca  austriackiego.

Upaństwowienie kolei prywatnych w Rumunji
Rząd rumuński zamierza, po nabyciu już w ięk­

szości akcyj ośmiu p ryw atnych  tow arzys tw  kolejo­
wych, wejść w  pertrak tacje  z pozostałemi 21 tow a­
rzystwam i kolejowemi w spraw ie  nabycia i racjona­
lizacji tych  kolei. T ow arzys tw a  kolejowe zwróciły

się do Ligi Narodów i zażądały  ustanowienia mię­
dzynarodowego sądu arbitrażowego dla uregulowa­
nia ich stosunku prawnego, rząd rumuński jednak 
zamierza osiągnąć porozumienie sam i rozpocząć ro­
kowania z poszczególnemi towarzystwam i.
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Salon samochodowy na „Kom-Turze“
(Dokończenie.)

Przejdźmy teraz do ładnie skarosowanych 
w Stoczni Gdańskiej samochodów. O stoczni już 
mówiliśmy uprzednio. Robią one na widzu dosko­
nałe wrażenie, gdyż tak wielkie zakłady przemy­
słowe jak Stocznia Gdańska dysponują dostateczną 
ilością najdoskonalszych środków technicznych, 
przy pomocy których możnaby wykończyć karo- 
serję samochodową.

Teraz nawrócimy jeszcze do „T a try ", która 
rzeczywiście się ładnie zaprezentowała. Stoisko 
„Tatry" wyglądało imponująco, gdyż oglądaliśmy 
na niem nietylko znane wszystkim „T a try " osobo­
we, lecz i doskonale skonstruowaną ciężarówkę 
6-kołową na łamanych osiach, dzięki którym  samo­
chód ten chodzi po najgorszych drogach i przebywa 
łatwo nietylko wyboje, lecz nawet głębokie rowy, 
Obok tej potężnej i solidnej maszyny stoi lekka 
3-kołówka, zbudowana na tych samych zasadach 
co inne wozy „T a try ", to znaczy mocno, lekko i so­
lidnie. Ten właśnie samochodzik doskonale się na­
daje do rozwożenia po mieście towarów, a jego 
szybkość, ekonomiczność i prostota obsługi robi 
z niego nieocenionego pomocnika każdego przemy­
słowca i kupca.'

W  maszynach osobowych zasługiwały na uwa­
gę samochody z nowym typem karoserji oraz ka­
briolet z rozsuwanym dachem.

Jeżeli teraz pominiemy wystawców akcesoryj, 
to będziemy musieli zabrać się do oglądania stoisk 
we W ieży Górnośląskiej i innych pawilonach.

W idzimy tam ładne i praktyczne samochody 
„F. N.“ , wykonywane przez Belgów. Maszyny te 
zdobyły sobie uznanie w  całej Europie narówni z 
motocyklami tej samej marki.

Dalej przychodzimy znów do „F iatów ", o któ­
rych mówiliśmy uprzednio, wystawionych na stoisku 
Brzeski-Auto. Nie o- nich jednak będziemy mówili, 
a o Minerwach", które ostatnio, dzięki swym zale­
tom, cieszą się ogólnym uznaniem, jako maszyny 
rzeczywiście rasowe i piękne.

Dalej stoją małe „B. M. W .“, praktyczne samo­
chodziki, ostatni twór postępowej fabryki, która po 
najniższej cenie daje swym nabywcom małą, lekką, 
ekonomiczną i bardzo praktyczną maszynę-samo- 
chodzik średnio zamożnego człowieka. Tego same­
go typu są lekkie i doskonałe Singery. Obok tych 
maszyn stoją piękne Hillman‘y.

Na następnem stoisku oglądamy Peugeoty, zna­
ne w całej Francji i cenione ze względu na ekono- 
raiczność i inne zalety. Peugeoty i u nas zdobywają 
sobie coraz więcej zwolenników.

Dalej możemy oglądać piękne karoserje Pod­
laskiej Wytwórni Samolotów, która umie prace te 
wykonać z prawdziwie dobrym gustem i solidnie.

W  pobliżu stoją Stoewery. sławne w ostatnim 
czasie dzięki różnym rajdom, które przekonały 
świat o ich zaletach, potem maszyny D. K. W., ma­
lutkie, lecz silne, wyposażone w oryginalny dwu- 
taktowy motor. Lekki D. K. W. z karoserią spor­
tową rozwija łatwo 115 km., równocześnie ta sama 
maszyna może z inną karoserją doskonale służyć 
jako praktyczny środek komunikacji dla każdego. 
Obecnie D. K. W. wypuszcza już samochody z sil­
nikiem 2-taktowym czterocylindrowym, który do­
równuje swemi zaletami maszynom 4-taktowym 
z motorami 6- lub 8-cyliudrowemi.

I. NAGRODĘ
w ogólnej klasyfikacji

I. NAGRODĘ
w swej kategorji otrzymała

W konkursie na najmniejsze zużycie paliwa
dnia 4. V. 1930 roku zużywając 4,90 litrów 

na 100 km.

TATRA-AUTO
SEtład fabrycznij:

Poznań, Kantaka 7. Telefon 40-24
  8905



Str. 1442 „RYNEK METALOWY I MASZYNOWY", Rok X. Nr. 36

Dalej możemy oglądać elegenckie Voisin‘y — 
luksusowe m aszyny o najszlachetniejszej linji oraz 
m aszyny Rochet-Schneider.

Na mastępnem stoisku oglądamy praktyczne 
Fordy obok luksusowego Lincolna. Trudno coś 
o Fordach powiedzieć, gdyż są to m aszyny najwię­
cej znane i cenione na całym świecie, a produkcja 
ich stoi na  pierwszem  miejscu.

P rzejdźm y jeszcze teraz  do akcesoryj i Przy­
borów pomocniczych. I tak Vulcomia pokazuje 
p rzyrządy  do regeneracji pneumatyków, Anker — 
p rzybory  samochodowe i części zapasowe, i Bogu­
sławski — lewary, windy i akcesorja; Centralna 
Poznańska Fabryka W yrobów Gumowych — pneu­
matyki różnych typów ; Dom Handlowy J. Segało- 
wicz — wyposażenie samochodowe, reflektory, kie­
runkowskazy, wycieraczki do szyb; Herkules — 
klucz samochodowy „Herkules"; India — am ery ­
kańskie dętki i opony samochodowe; Krupka — naj­
ważniejsze, znane i cenione p rzybo ry  samochodowe, 
wzbudzające u wszystkich zwiedzających duże za­
interesowanie; Karpaty — różne sm ary  i oleje sa­

mochodowe oraz inne p rze tw ory  naftowe; Polmin
— produkty naftowe, naftę, benzynę, olej gazowy, 
oleje i smary, przystosow ane do w ym agań współ­
czesnej techniki, parafinę, asfalt; Fabryka Ekstrak­
tów Garbarskich — oleje automobilowe; Polskie 
Tow. Akumulatorowe — akumulatory samochodo­
we, motocyklowe i inne; „Saint-Didier" — akseso- 
rja samochodowe, am ortyza to ry  „Hondaille", ha­
mulce „Westinghouse", lew ary  „Bleckstawk", pro­
jektory itp.; Bosch — słynne i znane w całym św ie­
cie m agneta samochodowe oraz inne p rzybory  elek­
tryczne; „Scintilla" — apara ty  elektryczne do silni­
ków samochodowych oraz innych w rodzaju magnet: 
prądnic, rozruszników, wskaźników itp., sygnały 
elektryczne, taśm y hamulcowe, liczniki, zegary, 
kom presory  itp.; Państw ow e W ytwórnie Uzbrojenia
— narzędzia, uchwyty, sprawdziany, gwintowniki, 
kłódki.

Prócz  wymienionych przez nas wystaw ców , są 
jeszcze inni, k tórzy pokazywali na „Komturze" dużo 
ciekawych rzeczy, nie sposób jednak wszystkiego 
tego wymienić w  krótkiem sprawozdaniu. (-K-)

Wreszcie pierwsza stacja autobusowa w Poznaniu
Postój na placu Drwęskiego.

P rezyden t stoi. m. Poznania komunikuje, że w 
porozumieniu z M agistratem — W ydział VII. jako 
zarządem drogowym, w yznaczył po myśli § 10, st. 
1., rozporządzenia ministerialnego z dnia 17. 4. 29 r. 
o ruchu autobusów na drogach publicznych (Dz. U. 
R. P. Nr. 55/29 poz. 439) jako miejsce postoju wzgl. 
przyjazdu i odjazdu autobusów, kursujących przez

Luboń — Puszczykowo, przez Źabikowo — Stęszew 
i przez W iniary  — Oborniki na  ten cel nowourzą- 
dzony plac P rezyden ta  Drwęskiego; autobusy p rzy­
s taw ać tam będą z dniem 5 września 1930 r.

Plan p rzy-  i odjazdów autobusów umieszczony 
zostanie niebawem na miejscu.

Specjalne opłaty drogowe
Najwyższy Trybunał Administracyjny rozstrzy­

gnął ostatecznie w  m otyw ach do w yroku z dn. 28 
6. 1929 r. (L. Rej. 4644/28) wątpliwości co do upra­
wnień gmin wiejskich do pobierania gotówkov/egc 
specjalnych dopłat drogowych. Mianowicie N. T. A. 
orzekł, iż z ust. 2-go i 3-go art. 19 ustaw y o budowie 
i utrzymaniu dróg publicznych wynika, że jedynie 
wojewódzkie i pow iatow e związki komunalne mogą

w drodze uchwał nakładać specjalne opłaty, p rze­
znaczone na budowę i utrzymanie dróg wojewódz­
kich i powiatowych, a natom iast gminy, zarówno 
wiejskie jak i miejskie takich opłat specjalnych na­
kładać nie mogą, lecz winny pokryw ać koszty  bu­
dow y i utrzymania dróg gminnych z ogólnych źró­
deł dochodowych.

Ilość samochodów w Polsce
Ministerstwo Robót Publicznych opracowało sta­

tystykę pojazdów mechanicznych na obszarze R ze­
czypospolitej Polskiej na dzień 1 sierpnia b. r. W e ­
dług tej s ta tystyki na terenie państwa kursuje obec­
nie, prócz pojazdów mechanicznych wojskowych, 
19.283 samochody osobowe prywatne, 7282 dorożki 
samochodowe, 6.888 samochodów ciężarowych, oraz 
4.144 autobusy.

Razem w  Polsce zarejestrow anych jest 37.597 
samochodów, oprócz tego 6.769 motocykli, oraz 535 
innych pojazdów mechanicznych, co daje łącznie

44.901 pojazdów mechanicznych na terenie całego 
państw a.

Przeciętnie jeden pojazd mechaniczny przypada 
w Polsce na 680 mieszkańców. Najwięcej s tosun­
kow o samochodów ma W arszaw a, w  której jedno 
auto p rzypada  na 114 mieszkańców, następnie w o­
jewództwo pomorskie — 1 auto na 282 mieszkań­
ców, województwo poznańskie — na 300 mieszkań­
ców, województwo śląskie — na  365 mieszkańców, 
województwo krakow skie  — na 635 mieszkańców 
i t  d.

Kontrola nadmiernej szybkości autobusów
W  amerykańskich omnibusach samochodowych, 

wprowadzono, jak donosi „Railway Age", ciekawą 
nowość. Oto, oś popędową połączono tu z małym 
generatorem. Gdy m otorow y przekracza  dozwolo­

ną szybkość ukazuje się napis: Jechać wolniej!
Napis przyw ołuje do porządku szofera a w pu­

bliczność wpaja przekonanie, że nie dojdzie do ka­
tastrofy skutkiem nadmiernej szybkości wozu.
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Przemipsl 
Rowerowy i Wolocyhlowy
a  a  a Crćawi Zniia*fi« JHt>cftnniliótv famodxielnucA na Zacfiodnig a a a

Niedziela na rowerze
Rower jest najtańszym środkiem komunikacji 

jest „koniem biednego człowieka11, k tóry nie może 
sobie pozwolić na luksus posiadania samochodu. 
Z tych właśnie powodów z row erów  korzysta się 
przeważnie w celach praktycznych^ dla dojeżdżania 
do miejsca pracy, dla załatwiania różnych drobnych 
sprawunków itp., zapominając o innem jeszcze w y­
korzystaniu tej cierpliwej, posłusznej i niewymaga- 
jącej maszyny. Mianowicie u nas w Polsce za mało 
używa sie roweru w celach wycieczkowych.

Coprawda, młodzież lubi sport row erow y i sta­
wia w  narówni z innem i ćwiczeniami cielesnemi, je­
dnak później o sporcie tym zapomina i traktuje ro­
wer tylko jako coś niezbędnego w życiu codzien- 
uem. Od czasu do czasu tylko trochę w zrasta zain­
teresowanie rowerami, kiedy np. odbywają się ja- 
kies większe zawody, ipotem jednak, kiedy codzien­
na prasa zapomni znów o sporcie rowerowym, cała 
rzesza row erzystów  idzie za jej przykładem.

Jakie są skutki tego stosunku? _
Zasadniczo smutne, a obserwuje się je najlepiej 

w niedzielę na stacjach kolejek podmiejskich, gdzie 
tłoczą się do przepełnionych w agonów ,by za dwie lub

trzy  godziny przebyw ania na świeżem powietrzu 
zapłacić taką samą ilością czasu, spędzonego w 
dusznych i ciasnych wagonach.

Czy nie lepiej byłoby  ̂tę samą wycieczkę za 
miasto zrobić na row erze? Rozumie się, że tak, 
trzeba tylko nastawić swą psychologię na odpowie­
dnie traktowanie roweru, no i trzeba zapomnieć 
o fałszyw ym  wstydzie, k tóry  zabrania „poważniej- 
szym“ obywatelom pokazywać się na rowerze 
wśród znajomych.

Tak samo przem ysł i handel row erow y powinny 
nie zapominać o propagandzie tego rodzaju „nie­
dzielnego sportu11, który może przydać się nietylko 
starym , lecz i rozsportowanym młodzieńcom. Ci 
ostatni bowiem, bardzo często z wielu zrozumiałych 
względów nie mogą brać udziału we wszystkich 
większych imprezach czysto sportowych i dlatego 
do rowerów swych prędko się zniechęcają.

Jeżeli u nas w Polsce uda się spopularyzować 
niedzielny sport row erowy, wyjeżdżanie za miasto 
właśnie na rowerach, a nie pociągami, zwiedzanie 
kraju na rowerach, to napewno i powiększy się zbyt 
tych maszyn. (-M-)

Upadek niemieckiego przemysłu rowerowego
(G) W  dodatku gospodarczym do „Berliner Bór- 

sem-Courier11 radca handlowy A. Hanau z Dussel­
dorfu ogłosił kilka miesięcy temu artykuł p. t. „Zu- 
sammembruoh der Fahrradindustric11, który podaje­
my w streszczeniu.

Na początku artykułu autor daje następujący 
ogólny obraz przem ysłu rowerowego w Niemczech.

„Ostatnie czasy przyniosły zupełny upadek za­
kładów przem ysłowych o świetnej przeszłości.

Notowania giełdowe ich akcyj spadły do mini­
mum, Pow stała bezplanowa gospodarka, która gro­
ziła nieodwołalnym i zupełnym upadkiem tej gałęzi 
niemieckiego przemysłu, która miała niegdyś bar­
dzo duże znaczenie.

18 października 1929 r. zawiesiła w ypłaty fa­
bryka „Elite-Diamant W erke11; fabryka ta posiadała 
najnowsze m aszyny i w ytw arzała wysokowarto- 
ściowe wyroby, — pod koniec wojny jej stan finan­
sowy był bez zarzutu.

Co spowodowało zatem upadek prawie w szyst­
kich fabryk row erów ? W  roku 1924 pow stał nagły 
popyt na rowery, k tóry wzrósł w pierwszych mie­
siącach wiosny tak dalece, że istniejące urządzenia 
nie mogły w ystarczyć i nie można było podołać za­
mówieniom. Autor artykułu, k tóry streszczamy, 
ostrzegał w tym czasie kierowników przem ysłu ro­
werowego przed rozpoczęciem bardzo korzystnych, 
lecz chwilowych koniunktur, polityki ekspansyjnej, 
której skutki musiałyby się stać zgubne w następ­
nych‘latach. Zakłady „Opel11 zwiększyły ilość w y­
rabianych row erów  z 60.000 na 2 miljony rocznie.

Firma „Fichtel & Sachs A. G.“ w Sohweinfurt zwięk­
szyła produkcję piast „Wolne Koło Torpedo11, na 
które osiągnęła w  Niemczech monopol, z 4000 do 
16.000 sztuk dziennie. Inni producenci sądzili, że 
muszą naśladować ten amerykański system, ponie­
waż w przeciwnym wypadku ich egzystencja zosta­
nie zagrożona.

Sceptycznie zapatruje się zwłaszcza autor na 
poglądy kierowników Zwiąźku niemieckich przem y- 
słowców rowerowych, k tóry  wypowiedział nadzie­
ję na poprawę sytuacji w przem yśle row erowym .

Rzeczywistość mówi wręcz przeciwnie. W yo­
brażenie o całkowitej sytuacji daje następujące ze­
stawienie:

Zakłady „Elite—Diamant11, zakłady „Gaggenau11, 
zakłady „Goeriek — Bielefeld11 — zawiesiły w y­
płaty.

Kursy akcyj przedsiębiorstw przemysłu row e­
rowego przedstawiają następujący smutny obraz 
(w procentach nominału): p,rzed Kurs akcji

wojną koncernu 
z przed r.

1930

„Adler11 400 % 37 %
„W anderer11 (niegdyś najlepiej no-

to wane akcje) 440% 47
„Diirkopp11 — 20 h
„Corona11 -  9 A
„Excelsior1 — 19 A
„Siegem — Solinger11 — 7%
„Shladitz11 nienotowane
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Rynek zbytu jest Zapewniony, gdyż zagranica 
stawia niemieckie w yroby  wyżej od wyrobów kon­
kurencyjnych z innych krajów. Zwłaszcza jeżeli 
chodzi o (piastę „Wolne Kolo“ — Niemcy (posiadają 
monopol.

W szystkie  fabryki znajdujące się w trudno­
ściach finansowych muszą zaprzestać produkcji ro­
werów.

Najpierw przestaną istnieć fabryki będące w

bardzo złym stanie finansowym, k tórym  zostaną 
wstrzym ane dostaw y części row erow ych. Za nie­
mi pójdą inne słabsze finansowo zakłady, k tóre zre­
zygnują na  korzyść fabryk najlepiej sytuowanych 
i powołanych do zadecydowania o przyszłości p rze ­
mysłu row erow ego. Dopiero w tedy  nastaną nie­
wątpliwie (lepsze czasy dla wszystkich fabryk, któ­
re przetrw ają  k ryzys  i będą miały zapewnioną rentę 
od swych kapitałów na przyszłość. ^

|  ze sporiu roweroweflo i moiocyHioieeoo |
WYŚCIG KOLARSKI O MISTRZOSTWO POZNA­

NIA.
W  niedzielę dnia 21 września 1930 Poznański 

O kręgow y Związek Kolarski organizuje pod protek­
toratem Miejskiego Komitetu W . F, i P . W . wyścig 
kolarski o mistrzostwo miasta Poznania na dystan­
sie 105 kim. na trasie Poznań — Kórnik — Bnin 
Śrem — Czempiń — Stęszew  — Żabikowo — Lu­
boń — Poznań. S tart  o godz. 13,30 Poznań—Zegrze, 
meta w  Dębe u. Zbiórka o godz. 12,30 na boisku K. 
S. „H. Cegielski" Poznań, ul. Górna Wilda 180: W 
wyścigu mogą brać udział jedynie mieszkańcy mia­
sta Poznania. W pisowe dla miezrzeszonyeh wynosi 
2 złote, dla zrzeszonych 50 groszy. Zgłoszenia 
przyjmuje sekretarja t P . O. Z. K. Poznań, ul. Górna 
W ilda 180 K. S. „H. Cegielski" do dnia 18 września 
Godziny urzędowe w czwartki od godz. 11 13-ej
i w soboty od 16— 18-ej wieczorem.

Rowery

.ESPERANTO
ui jakości i uiykonaniu niezrównane
Genera lny z a s tę p c a  na Wschodnia  Europe:

Bernhard Davidson
GDAŃSK-Keitbahn Nr. 19 20

9153

DRUGI WYŚCIG „1. K. C.“.
D onoszą mam, że w drugim  w yścigu „1. K. C .“ Kraików— 

K atow ice—Kraików w eźm ie udział w 'bież. r. elita (polskich ko­
la rzy  z całego kraju , p rzy czem  ipuharu bronić będzie  zeszło­
roczny zw ycięzca  w yścigu F ro ess , zaw odnik L w ow skiego 
T o w arzy stw a  K olarzy  i M otocyklistów , daw niej „P ogoni" ..

WYŚCIG LWOWSKI WIELKA IMPREZA SPOR­
TOWĄ.
.lak donoszą, P. Z. M. polecił wszystkim klubom 

zrzeszonym wysłać jak największą ilość zawodni­
ków z pośród tych, k tórzy  nie będą brać udziału w 
zawodach o m istrzostw o Polski, na wyścig płaski 
j okrężny o mistrzostwo Lwowa, m ający się odbyć 
w dniach 7 i 8 września br.

Ze względu na to, że motocyklowy wyścig okrę­
żny, urządzony na  ulicach miasta Lw ow a, w terenie 
wybitnie górzystym, o nader emocjonujących k rzy ­
wiznach, jest pierwszą tego rodzaju imprezą moto­
cyklową w Europie, należy się spodziewać bardzo 
licznego udziału p ierwszorzędnych m otorzystów  pol­
skich i zagranicznych. Jak dotąd poza kilkunastu 
znanymi motocyklistami lwowskimi, zgłosiły udział 
swych delegatów poszczególne zamiejscowe kluby 
motocyklowe. Z jeźdźców zagranicznych przybędą 
na wyścig zawodnicy zainteresowanych na polskim 
rynku fabryk motocyklowych.

Nagrody są następujące: Zdobywca I. miejsca 
uzyska zaszczytny tytuł mistrza, tradycyjną i cenną 
wstęgę, ufundowaną przez prezydjum król. stoł. m. 
Lwowa, wspaniałą nagrodę honorową oraz dodatko­
wo nagrodę pieniężną w kwocie 500 zł. Następni 
zwycięzcy poszczególnych kategoryj uzyskają rów ­
nież szereg cennych i pięknych nagród honorowych. 
Każdy startujący otrzym a ponadto ozdobną plakietę 
pamiątkową M. K .  M-u. Zgłoszenia uczestników 
przyjmuje sekretarja t M. K. M. Lwów, Boularda 5, 
względnie Sekr. M. Klubu Autom., Lwów, PI. Ma- 
rjacki 4,

W a r t o ś ć  szczotki nieoceniona. Cena kompletu z m osiądzu, z jedną zapasową 
u kładka 25 - zt. Koszty przesyłki 1,50 zł. W kładka osobno 5, zł. Wysyła 
sie za zaliczeniem  pocztowem — lub za poprzedniem nadesłaniem  przekazem  
pocztowym Przedstaw icieli dobrze zaprowadzonych w poszczególnych woje­
wództwach poszukuje się. — Dla odsprzedaweów odpowiedni rabat.
Firma K. F a b l s  - P o z n a ń ,  P i e k a r y  12, I p.

Nowość dla PP. Automobilistów!
szczyt'doskonałości, s z c z o f k a ~ z ' n a t r y s k i e m  w o d n y m  do m ycia samochodów

„Ideał
Praw nie  zastrzeżona.
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ELEKTRO-  
i  R A D I O T E C H N IK A

ORGAN ZWIĄZKU PRZEDSIĘBIO RSTW  ELEKTROTECHNICZNYCH NA POLSKĘ ZACHODNIĄ  
ORGAN ZRZESZENIA PRZEDSIĘBIO RSTW  RADJOTECHNICZNYCH W  W IELKOPOLSCE.

PO D  REDAKCJĄ LEONA KOZŁOW SKIEGO.

Co po Harrimanie?
' Pam iętam y jeszcze doskonale dyskuję o konce­

sji Harrimana i rozipacz oraz zadowolenie zwolen­
ników i przeciwników po jej odrzuceniu. Koncesja 
ta, a raczej monopol na w ytw arzanie  elektryczności 
w wielkiej połaci naszego kraju narobiła w  swoim 
czasie bardzo dużo hałasu. Cała iprasa codzienna 
poświęcała tej spraw ie wiele miejsca, a w pewnych 
chwilach sypały  się jak z rogu obfitości polemiczne 
artykuły, nie tyle może rzeczowe ile namiętne, aż 
wreszcie ofertę tę odrzucono.

Coprawda, na jej pożegnanie spłynął jeszcze raz 
strumień a tram entow ych łez, wylanych przez zw o­
lenników, potem alarm y ucichły. Zapowiadano ty l­
ko, że po odrzuceniu „świetnych" propozycyj Harri­
mana napewno już stracim y zaufanie zagranicy 
i nikt nie zechce z nami w  tej m at er j i gadać. Oka­
zało się jednak, że się dzieje zupełnie inaczej. Mia­
nowicie, widząc w  elektryfikacji Polski dobry inte­
res kapitał zagraniczny zajmuje się nadal tern zaga­
dnieniem i obecnie zamiast jednej oferty m am y cały 
tuzin innych propozycyj, czynionych nam przez to­
w arzys tw a  równie potężne. Jakoś więc nie stało się 
wielkie nieszczęście, a nawet, jak mówią poinformo­
wani, Polska zrobiła na tern dobry interes, gdyż ten 
sam Harriman, już na znacznie dogodniejszych w a­
runkach, składa nam wspólnie z imnemi koncernami 
nową ofertę.

S praw a jednak nie jest rozstrzygnięta  jeszcze, 
targi się ciągną i może ze względu na konieczność 
ubijania jeszcze lepszych w arunków trzeba będzie 
i obecnie oferty odrzucać kolejno, aż się wreszcie 
trafi na  odpowiednią. Takie targowanie się jest rze ­
czą konieczną inaczej bowiem ryzykow alibyśm y 
znów zrobić jakiś „zapałczany" interes, jednak zwło­

ka w tak ważnej sprawie jest dla nas bardzo szko­
dliwa, gdyż automatycznie opóźnia ona uprzemysło­
wienie Polski i hamuje tak pożądany rozwój krajo­
wego przemysłu elektrotechnicznego.

Jak w ybrnąć  z tej sytuacji?
Jeden z techników, specjalista w dziedzinie elek­

tryfikacji rzucił następującą myśl: P row adzić  nadaj 
pertraktacje z kapitałem zagranicznym, targować 
się, żądać jak najlepszych warunków, jednak rów no­
cześnie, niezależnie zupełnie od wyników ewentual­
nych pertraktacyi, własnemi siłami elektryfikować 
Polskę, nie bawiąc się w  plany wielkie, niemożliwe 
do przeprowadzenia  skromnym kapitałem krajo­
wym, a robiąc małemi kawałeczkami tam gdzie mo­
żna, i gdzie się opłaca. Należy tylko tak unormo­
wać system y instalacyj oraz warunki koncesy5 aby 
w razie dojścia do skutku planu wielkiego można 
było łatwo istniejące instalacje w ykorzystać , w y ­
kupując je na dogodnych dla danych, istniejących już 
przedsiębiorstw warunkach.

Pom ysłowi temu można zarzucić, że nie jest on 
„współczesny", że się nie liczy ze znacznem zwięk­
szeniem kosztów  elektryfikacji ftp. jednak ma 
ten pomysł też szereg ważnych zalet.

Mianowicie, obecnie proponujemy zagranicz­
nym finansistom przeprowadzanie elektryfikacji w 
warunkach, że tak powiemy, zupełnie pierwotnych, 
w połaciach kraju, gdzie narazie o uprzemysłowieniu 
i dużej konsumeji prądu nie może naw et  być mowy. 
Rozumie się, że w  tych warunkach każda inw esty­
cja musi być jakoś zabezpieczona i dlatego przyszli 
koncesjonariusze s tara ją  się ten spółczynnik pew no­
ści wprowadzić już w  samej umowie z rządem przez 
w ytargow anie  różnych przywilejów, udogodnień

P 0 1 E C A H V

TELEFONY iSAOJO
w szelkich system ów  najnow szych  konstrukcyj, kom pletne  A L 1 * . A K R . A T Y  od najprostszych do najdoskonalszych,
u rządzen ia  telefoniczne pół- i pełnoautom atyczne. które rów- f a b r y k a t y  w ł a s n e  i zagraniczne oraz olbrzym i w ybór 
nież na dogodnych w arunkach w ydzierżaw iam y, wszelki

- sprzęt telefoniczny sprzętu  radjow ego

P R O S I M Y  Ż Ą D A Ć  C E N N I K Ó W ,  W Z G L Ę D N I E  K O S Z T O R Y S Ó W .  8448

POZNAŃSKIE TOWARZYSTWO TELEFONÓW i  o . p .
Cenirolo: POZNAM, ul. J«*mu O. telefony 693*3 ■ 6941 
F i l f e :  I»»*mu«», Ul. Fr. Ratajczaka 39. Tel. 3430. B « d Ć O S Z C Z , ul. Jagiellońska 65-66. Tel. 738.
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i bp. Tak samo długi okres, związany z popularyza­
cją emergji elektrycznej nie daje się łatwo ująć w 
ramach kalkulacji i dlatego znów przyszli koncesjo­
nariusze zabezpieczają się wszelkiemi sposobami.

Inaczej wyglądałaby sprawa, gdyby choć czę­
ściowo przeprowadzono już elektryfikację wchodzą­
cych w  m-ę obszarów. W tedy nowy koncesjonariusz 
wchodziłby nie na tereny „dziewicze*1, lecz do kraju, 
w którym elektryfikacja zrobiła już pewne postępy 
i gdzie da się wszystko ująć w ramy ściślejszej ka l­
kulacji. Takim sposobem wprowadzonoby duży 
spółczynnik pewności, tak pożądany dla kapitału 
międzynarodowego, k tó ry  nie lubi eksperymentów, 
a ohetnie idzie na „busines" pewny.

Równocześnie przygotowanoby teren, spopula- 
ryzowanoby użycie prądu elektrycznego wśród lud­
ności, a co najważniejsze, przygotowanoby i wspo- 
możonoby krajowy przemysł maszyn i przyborów 
elektrycznych.

Takim sposobem osiągtniętoby różne korzyści, 
które sowicie opłaciłyby pewien dodatkowy koszt 
elektryfikacji mniej planowej, a może nawet w elek­
tryfikacji Polski zapewniłoby to należne stanowisko 
już zaangażowanemu w tej sprawie kapitałowi kra­
jowemu.' E Rajski>

Projekt 
oświetlenia Warszawy gazem

Magistrat warszawski postanowił oświetlać 
większą część stolicy wyłącznie gazem. Powodem 
tego jest fakt, iż gazownia, która należy do miasta 
przynosi dochody kasie miejskiej. Dochody te są 
obracane na użytek publiczny. Odwrotnie natomiast 
przedstawia się sprawa z elektrownią i dlatego 
oświetlenie elektryczne nie jest szczególnie korzyst­
ne pod względem finansowym dla miasta.

Warszawa nie będzie pierwszem miastem, w 
którem przeważać będzie oświetlenie gazowe, gdyż 
już Berlin oświetlany jest w 86 proc. gazem, k tó ry  
jest ekonomiczniejszy dla zarządu miasta.

Jak widzimy, sprawdzają się nasze obawy, że 
zbyt drogi prąd warszawskiej elektrowni nietylko 
nie przysporzy jej dochodu, lecz spowoduje rady­
kalne zmniejszenie konsumcji prądu. (-K-)

Ze Związku Pracowników 
Elektrotechnicznych Z. Z. P. 

w Poznaniu
Donoszą nam, że nowo założony Związek z sie­

dzibą w Poznaniu obrał sobie za teren działalności 
cały obszar Rzeczypospolitej, pragnąc połączyć 
wszystkich pracowników elektrotechnicznych w je­
dną organizację. Wszystkie sprawy, dotyczące fa­
chu elektrotechnicznego oraz sprawy uczniów, któ­
rzy ukończyli naukę już przeszło 3 lata temu, a świa­
dectwa wyuczenia nie posiadają, należy kierować 
do sekretariatu przy ul. Półwiejskiej 20 w Poznaniu.

Na czele Związku stanęli pp. Marjan Tomaszew­
ski z Poznania, uli. Strusia 6 — prezes; Stefan Fieskc 
z Poznania ul. Małeckiego 4 — sekretarz; Józef 
Matz z Poznania, ul. Strumykowa 6 — skarbnik.
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iZJEDNOCZONE PRZEDSIĘBIORSTWA ELEKTRYCZNE i

K.GAERTIGiSP.Ii0*
Pozna rt Pocztowa 26

ELEKTROWNI*
k o m u n a ln *
PRZEMYSŁOWI

WlETSWa

'efr ,h
MULATOBV-^v

Budowa rozruszników, regulatorów. ^

g Napraw a ^
w /E E H  maszyn elektrycznych.

7  aparatów elektrycznych tablic rozdzielczych.
Adr. Ide^rjnergia‘ Telefon 358412582

000000000000000000000000000000000000005 

Najnowszego stylu 8947

lampy elektryczne 
i żyrandole

kupuje się najtaniej w fabryce

M. Nowak, Poznań, Chwaliszewo 49
TELEFON 3470  TELEFON 3 4 7 0

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOQ



Nr. 36 .RYNEK METALOWY I M ASZYNUW Y", Rok X. Str. 1447

Wymiana koncertów międzynarodowych 
wymaga reformy

„Neue Berliner 12-Uhr Zeitung“ z dnia 11 lipca 
r. b. przynosi następujące, godne uwagi, reflekcje 
z racji t. zw. „koncertów m iędzynarodowych", któ­
re, nadaw ane przez radjo, już weszły  w pewien sza­
blon:

„Niech żyje schem atyzm ! Myśl sama w sobie 
niezmiernie szczęśliwa: wymiana p rogram ów  pomię­
dzy różnemi państwami, byw a uskuteczniana już od 
lat kilku. Uczestniczą w  niej kraje Europy środko­
wej i nadają sobie wzajemnie koncerty  w pew nych 
określonych odstępach czasu.

Muzyka stanowi główną część składową tych 
koncertów. I to jest zupełnie słuszne. Ale z punk­
tu widzenia kultury nie w ystarcza, że się w  Berli­
nie słucha wiedeńskich p rag ram ów  a w Budapeszcie 
berlińskich. Jeżeli stale będziemy słyszeli tylko mu­
zykę cygańską z W ęgier, a jodłowanie z Bawarji 
lub nieciekawą nowoczesną muzykę polską z W a r ­
szawy, to zamierzony cel tych  koncertów  nie będzie 
osiągnięty.

Jest rzeczą wprost konieczną, aby do tej m ię­

dzynarodowej wym iany program ów  radjowych 
wprowadzić  planowo różne wydarzenia  o charakte­
rze reprezentacyjnym  albo napraw dę reprezentacyj­
ne cykle koncertów  muzyki narodowej. P rzec ię t­
ności m am y aż za wiele w  naszych  własnych p ro ­
gramach i do tego niepotrzebne nam są' wcale kon­
certy  m iędzynarodowe. Za te pieniądze, k tóre kosz­
tuje transmisja, m ożem y mieć lepsze rzeczy u sie­
bie. Przecież  jest chyba najzupełniej możliwe roz­
budowywanie w ym iany w sposób konsekwentny, 
bardziej ce low y a nie dyletancki. Szablon biurokra­
cji, jaki tu wziął górę, należy usunąć coprędzej, a na 
jego miejsce wprowadzić program y o wysokim po­
ziomie a rtystycznym , układane na podstawie mię­
dzynarodowego porozumienia. Zadaniem radja jest 
przecież tworzenie węzłów duchowych między n a ­
rodami ,a do tego celu prow adzą koncerty  m iędzy­
narodowe i ich wzajemna wymiana. Jeżeliby dal­
szy rozwój tej w ym iany miał się zasklepić w sza­
blonie dotychczasow ym , to w tedy koncerty  te s tra ­
cą wogóle wszelkie swoje znaczenie.

Reorganizacja radja w Szwajcarji
Rozwój radjofonji szwajcarskiej poszedł po in­

nej linji, niż we wszystkich krajach Europy. Zbudo­
wano tam 5 stacyj radjonadawczych, co zdawało się, 
iż na kraj o stosunkowo małej powierzchni (41.800 
km 2) i 4 miljonach ludności powinno było całkowicie 
w ystarczyć  i zapewnić wszystkim mieszkańcom do­
bre odbiory. Siła nadawcza tych stacyj by ła  jednak 
tak mała, że zaledwie tylko szósta część ludności 
szwajcarskiej mogła odbierać produkcje krajowe, a 
w szyscy inni byli skazani tylko na odbiory zagrani­
czne. W ysta rczy  wymienić te stacje: Zurych (630 
watów,) Lozanna (600 watów), Bern (1200 watów), 
Bazylea (250 watów), G enewa (250 watów), aby się 
przekonać, że poza obrębem tych miast wogóle nie 
mogło być m ow y  o dalszym  zasięgu szwajcarskich 
stacyj.

Istniejący osobliwy stan rzeczy przypisać trze­
ba głównie tej okoliczności, że w  Związku Szw aj­
carskim każdy z kantonów  cieszy się pew ną nieza­
wisłością i rządzi się swemi własnemi prawami. 
W szystkie większe stow arzyszenia  są zorganizowa­
ne na  federatyw nej podstawie. W ięc radjo musiało 
się rozbudować na tych sam ych zasadach. Ale już 
po kilku latach przekonano się, że radjofonja nie da­
je się zamknąć w ciasnych ram ach i że metoda fe­
deracji jest nie do zastosowania dla fal radjowych. 
Dobre p rog ram y  i dobre stacje nadawcze można 
mieć tylko p rzy  udziale wszystkich zgodnie współ­
pracujących czynników i p rz y  wzajemnej wymianie 
program ów. Dzięki osiągniętemu porozumieniu 
w ypracow ane zostały now e p lany  gruntownej p rze ­
budowy radja w  Szwajcarji. Zdecydowano się na

ZiMiiilg Akumuiałorowe systemu „TODOr
Spółka Akcyjna

Centrala w Warszawie, ulica Złota 35. Telefony: 17-45,404-94.329-46 i 121-74
SK R Z Y N K A  POCZTOW A 8 0 S .

FABRYKA W PIASTOWIE, STACJA KOL. PRUSZKÓW.
Warsztaty reperacyjne 1 stacja do ładowania ul. Złota 34, tel. 404 94 

Oddziały: w  Poznaniu, ul. Mostowa Nr. 4-a, telefon 11-67. 
w  Bydgoszczy, ul. Błonia nr. 7, telefon 13-77.

we Lwowie, ul Nabielaka 21, tel. 52-35 7671

-iilllllli'*
A k u m u lator / stacy jn e 1 p rzen o śn e  o ry g in a ln eg o  system u  „T l'D O K “ . K a to d o w e  
I a n o d o w e b a ter je  a k u m u la to ro w e d o  rad fa . A k u m u la to r/ do  starterów  ta m o -  
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daleko idące reformy w tym względzie. Pięć istnie­
jących dziś małych stacyj ma ustąpić miejsca dwom 
stacjom, wyposażonym w dużą silę nadawczą, aby 
je można było słyszeć w całym Związku Szwajcar­
skim. Jedna z nich pracować będzie z siłą 60 kw. 
w niemieckiej, druga z siłą 25 kw. we francuskiej 
Szwajearji. Programy ulegną znacznej poprawie 
i koszta, jakie dziś się łoży na organizowanie pięciu 
programów, można będzie rozdzielić na dwa pro­
gramy ze znacznie większą korzyścią. Przy w ięk­
szym zasięgu tych stacyj zwiększy się też niezawo­
dnie liczba radjoabonentów w całym kraju, a tern 
samem powiększą się także i dochody. Szwajcar- 
skie władze pocztowo-tclegraficzne zajęte są obecnie 
pracą nad zrealizowaniem tych planów ,które nie­
zawodnie już w' krótkim  czasie wydadzą dobre re­
zultaty.

K R O N IK A  R A D D O W A
Pół. M IL.JONA LUDZI ŻYJE AV AMERYCE Z RADJA.

Ze sprawozdań sta tys tycznych Z w ią z k u  A m erykańsk ich  
P rzem ysłow ców  R a d jo w ych  w yp ływ a , że fa b ry k i należące 
do tego Z w ią z k u , da ją  oko ło  300.O H) lu dz iom  pracę. W ro k u  
ub ieg łym  pracow a ło  około 200.000. T o w a rz y s tw o National 
B roadcasting  Co. za tru d n ia  1004 osoby, nie licząc a r ty ­
s tó w , b iorących u d z ia ł w  audycjach. W  o rk ie s trze  p ra ­
cuje 00 m uzyków , poza tern oko ło  200 innych a rty s tó w  
je s t zaangażowanych na sta le . Inne tow a rzys tw o  rad iow e 
„C o lu m b ia  S ystem " ma oko ło  350 u rzę dn ików . W  różnych 
innych ^przedsięb iorstwach i w a rszta tach  rad jyw ych  p ra ­
cuje do 200.000 lu d z i. G azety am erykańskie  w y ra ża ją  p rz y ­
puszczenie, że gdyby  nie by ło  ra d ja  by łob y  w  A m eryce 
oko ło  p ó ł m iljo n a  bezrobotnych w ięcej.

KOENIGS WUSTE RH AUSEN NA 60 K ILO W A TA C H .

J a k  donoszą, na zlecenie zarządu p o c z t  i  te le g ra fó w  
moc istacji w  Zeesen (iKoenigswusterhausen) zostanie pod­
niesiona do 60 kw .

POW AŻNE ZM N IE JSZEN IE  ZYSKÓW AM ERYKAŃ­
S K IE J RAD JO CORPORATION.

D o ja k ic h  ro zm ia ró w  dochodzi k ry z y s  gospodarczy 
w  Stanach Z jednoczonych tego drastycznym  p rzyk ład em  
b ilan s  am erykańskiego R ad io  C o rpo ra tion  za pierwsze p ó ł­
rocze 1930. W e d łu g  zestaw ień tego b ilan su  czysty zysk 
zos ta ł us ta lony  na 505 tys. d o la ró w ; n iepom iern ie  n is k i 
do sum y b ilansow e j zysk s p ra w ił,  że dyw idenda d la  u p rz y ­
w ile jo w a n ych  akcy j A  i  B . m us ia ła  odpaść. Tymczasem 
w  ro k u  ub. w  pierwszem  pó łroczu  zysk czysty w y n o s ił 
5 m il j .  do la rów , czy li że w  po rów nan iu  do ro ku  bież. 
zm n ie jszy ł się dz ies ięc iokro tn ie .

I ® Z PRASY •I
„TYDZIEŃ RADJOWY" Nr. 35.

Uikazał się numer 35 „T ygod n ia  R ad iow ego", k tó ry  
zaw ie ra  poza p rog ram am i rad jo w em i następujące a r ty ­
k u ły :  R o zw ó j ra d jo fo n ji e u ro p e jsk ie j; Joanna IV A rc  pa­
tro n ką  ra d io fo n ji;  T .i i ow o ; N a  fa lach  p o ls k ic h ; N iedo ­
magania, a k u m u la to ró w ; K ro n ik ą  ra d io w a ; D z ia ł roz ryw ek  
um ysłow ych.

Aparaty nagrzewacze ii
• *

paro-powietrzne „  Radiolo“ f
do ogrzew an ia  d użych  pom ieszczeń 

oraz suszenia i  o d e m g la n ia ;

w ykon an e  z b a te rja m i 
z ru r  ż e b ro w y c h  ku toże lazn ych . 

S z y b k i e  I r ó w n o m i e r n e  n ag rzew an ie !

Inż. 3. H. B. Teepe, Łódź. Kopernika 40
Fabryka Ogrzewań Centralnych i Aparatów.

8449 ;;

Telefon 105-18

Generalna Reprezentacja Szwajcarskiej i i 
Fabryki Maszyn Elektrycznych

»OERLIKON«
Lwów, ul. 3 Maja 11a

l

dostarcza *
G eneratory, Transform atory, Turbiny parow e, Motory •> 
każdej w ielkości, Koleje e lek tr., Lokomotywy akum u- :: 
la to ro w e, Krany i dźwigi e lek tr., Maszyny do e lek tr. •« 

spawania i n itow ania 9198

Kompletne Centrale E lektryczne
W szelkie zastosowania elektryczności w  przemyśle

o

Fabryka Motorów  
i Transmisji

T. WINDYGA
WARSZAWA

o
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□r DZIAŁ MASZYN ROLNICZYCH (ojOXs] jm i
Maszyny i narzędzia rolnicze 

na budapeszteńskiej wystawie rolniczej
Na 39-,tej dorocznej węgierskiej wystawie ro l­

niczej, która odbyła się w Budapeszcie między 20 
a 25 marca r. b., dział maszyn i narzędzi rolniczych 
przedstawiał się ilościowo bardzo okazale. Wśród 
wystawionych maszyn najliczniej reprezentowane 
by ły  wyroby miejscowe, węgierskie, ze stosunkowo 
nielicznych zagranicznych — amerykańskie, nie­
mieckie i czeskie. Przewaga maszyn węgierskich, 
która zaznaczyła się na wystawie, jest zjawiskiem 
zupełnie zrozumiałem, W ęgry należą bowiem do 
państw posiadających stosunkowo silnie rozwinięty 
przemysł maszyn i -narzędzi rolniczych. W  chwili 
obecnej istnieje na Węgrzech, poza szeregiem drob­
niejszych fabryczek, 5 dużych akcyjnych fabryk ma­
szyn i narzędzi rolniczych zatrudniających około 
7000 robotników. Na pierwszem miejscu stoi wśród 
nich, znana u nas już przed wojną fabryka Hofherr- 
Schraintz-Clayton-Schuttleworth, wyrabiająca wszel­
kiego rodzaje narzędzia do uprawy roli (nie w y łą ­
czając pługów traktorowych), siewnilki, garnitury 
młocarniane, ozyszczalnie, traktory, motory i t. d. 
Poza tern istnieją: Królewska Węgierska Fabryka 
Kolei Państwowych, Pierwsza Węgierska Fabryka 
Maszyn Rolniczych w Budapeszcie, Zakłady prze­
mysłowe Manfred Weiss, Sp. Akc. „Kuhne“ , oraz 
Sp. Akc. A. Gantz. Dwie pierwsze firm y produkują 
głównie wielkie młocarnie, lokomobile i czyszezal- 
nie. M. Weiss i „Kuhine“  wszelkiego rodzaju drob­
niejsze maszyny i narzędzia rolnicze, firma zaś A. 
Gantz młooarnie, m otory spalinowe i elektryczne. 
Widać z tego, że produkcja węgierska obejmuje, po­
za maszynami żniwnemu, prawie wszystkie niezbę­
dne maszyny i narzędzia rolnicze.

Według danych Węgierskiego Urzędu Staty­
stycznego z grudnia r. b., wartość węgierskiej pro­
dukcji maszyn i narzędzi rolniczych wyniosła w ro­
ku 1929 około 53 miljony pengo t. j. około 80 m iljo- 
nów złotych.

Wobec zmniejszonego obszaru obecnych W ę­
gier, a tern samem 1 zmniejszonego wewnętrznego 
zapotrzebowania na maszyny rolnicze, znaczna 
część produkcji eksportowana jest zagranicę. W  ro­
ku 1929 eksport maszyn i narzędzi rolniczych w y ­
niósł 87.434 q. wartości 16.598 pengo, import zaś 
tylko 32.301 q. wartości 5.867.000 pengo.

Blisko 65% całego eksportu idzie do Jugo- 
sławji i Rumunji t. j. do państw obejmujących sobą 
terytorja przedwojennych Węgier. Na trzeciem 
miejscu stoi Francja, do której idzie 6,9% całego 
węgierskiego eksportu. W  imporcie najważniejszą 
rolę odgrywają maszyny i narzędzia amerykańskie, 
niemieckie i czeskie. Przywóz ze Stanów Zjedno­
czonych Ameryki Północnej wyniósł -w r. ub. blisko 
50%, z Niemiec 25% i Czechosłowacji 13% całego 
węgierskiego importu.

Klasyfikując eksport i import według poszcze­
gólnych maszyn widać, że młocarnie i elewatory 
stanowią 70% maszyn eksportowanych z Węgier,

lokomobile 7%, maszyny do przyrządzania paszy 
5%, maszyny do czyszczenia ziarna 4%, pozostałe 
różne maszyny 14%. W  imporcie: traktory stano­
wią 42%, pługi i brony 28%, maszyny żniwne 9%,‘ 
pozostałe różne maszyny 21 %.

Widać więc, że eksportowane są z Węgier 
głównie młocarnie i lokomobile, importowane zaś 
traktory, pługi i maszyny żniwne, przyczein trzeba 
zaznaczyć, że o ile traktory sprowadzane są na W ę­
gry prawie wyłącznie amerykańskie (87%), o tyle 
pługi i maszyny żniwne importowane są przeważ­
nie z Niemiec (53% i 51%).

Przechodząc do omówienia działu maszyn ro l­
niczych na wystawie, trzeba zaznaczyć, że był on 
ścisłem odbiciem stosunku zachodzącego między 
maszynami i narzędziami importowanemi z Węgier.

Frak tory, maszyny żniwne i pługi reprezento: 
wane by ły  na wystawie przeważnie przez firm y 
amerykańskie, niemieckie i czeskie. Pozostałe ma­
szyny i narzędzia, a w szczególności młocarnie i lo­
komobile by ły  prawie wyłącznie wyrobu węgier­
skiego.

W  dziale narzędzi do uprawy ro li zwracała 
uwagę przewaga pługów do głębokiej orki, typu 
Sa-cka nad pługami inuemi. Dwusfcibowców oraz 
pługów bezprzodkowych prawie że się nie widzia­
ło. W  dziale tym jako pewnego rodzaju nowość, 
zresztą nie bezwzględną, wymienić można t. zw. 
„Pulwerator“  wystawiony przez firmę Massey-Har- 
ris. Istota pomysłu „Pulweratora“ polega na tern, 
że w normalnym pługu traktorowym , posiadającym 
skrócone odkładnice, skiba schodząca z -odkładnic 
napotyka na szybko wirujące poziome noże-tarcze, 
obsadzone na pionowych osiach.

Tarcze otrzymują napęd za pośrednictwem wa­
łu kardanowego bezpośrednio od silnika traktora 
ciągnącego pług. „Pulwerator“  by ł podczas trw a­
nia wystawy demonstrowany w ruchu i w warun­
kach pokazu dawał doskonały efekt pracy. Skiby 
pokrajane nożami „Pulweratora" rozpadały się na 
nieduże b ry łk i. Pole orane przybierało wygląd cał­
kowicie doprawionego.

Firma „Koesis Gynla“  wystaw iła bardzo pro­
stej i taniej konstrukcji lekką bronkę posiewną, 
przeznaczoną również do niszczenia niezbyt stwar­
dniałej skorupki, tworzącej się często na powierz­
chni pola. Brona ta zbudowana jest w sposób na­
stępujący. Do poprzecznej belki z płaskiego żelaza 
długości 2,70 mtr. umocowany jest łańcuszkiem sze­
reg krótszych beleczok zaopatrzonych w podwójne 
zęby z odpowiednio wygiętego 8 m/m drutu stalo­
wego. Waga całej brony wynosi 45 kg. Pomijając 
nawet taniość budowy tej brony, sam pomysł w y ­
konania zębów z elastycznego do pewnego stopnia 
drutu, uważać można za dość celowy, gdyż efekt 
działania tej brony przypominać może w pewnym 
stopniu efekt działania drogiej bronki Weeder.
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W  dziale siewników zw racała  uwagę ogromna 
przew aga siewników typu łyżeczkowego nad typa­
mi innemi. Na w ystaw ie  siewników typów innych 
praw ie że się nie widziało. Również licznie rep re­
zentowane były, u nas p raw ie nieznane, siewniki 
umieszczone na wi elo-sk i bo wcach i bronach talerzo­
wych. W ydaw ać  się może dziwnem, że ten stosun­
kowo p ierw otny  sposób siewu pod skibę znajdować 
może zwolenników w kraju o tak dużej kulturze rol­
niczej jak W ęgry . Podkreślić poza tern trzeba dużą 
ilość siewników s/kombinowanych do jednoczesnego 
siewu ziarna i nawozów sztucznych. Ten sposób 
siewu posiada zdaje się dość dużo zwolenników na 
W ęgrzech.

Bardzo licznie reprezentowane by ły  różne typy 
siewników do kukurydzy, nie budzące ze względu 
na nasze warunki klim atyczne większego zaintere­
sowania.

W dziale siewników do nawozów sztucznych 
uderzał brak siewników łańcuchowych typu W est-  
faljh Najliczniej reprezentow ane były  siewniki zbli­
żone budow ą do znanego u nas  siew nika Mc. Cor- 
micka (Deeringa) oraz  niemieckie motylkowe „Co- 
lumbusy“.

W  dziale tym firma Kalman i Lasziló w ystaw iła  
nowy pomysł wentylatorow ego rozpylacza do róż­
nych substancyj sypkich, służących dla przeciwdzia­
łania chorobom roślin. P rzypuszczać  można, że 
działać on będzie zupełnie dobrze pod warunkiem 
dokładnego rozdrobnienia wysiewanej substancji.

W śród stosunkowo nielicznie reprezentowanych 
na wystawie narzędzi do m iędzyrzędowej up raw y  
roślin, na zaznaczenie zasługuje pom ysł narzędzia, 
które określić możnaby jako „mechaniczną dziub- 
kę‘\  Narzędzie to wykonane jest do pociągu konne­
go jako 1-no lub 3-y rzędow e i niie w ym aga dużej 
siły pociągowej. Sądzić można, że nadaw ałoby się 
specjalnie do upraw  m iędzyrzędowych na glebach 
zlewnych łatwo zaskorupiających się. Jako n a  pe­
wną wadę wskazać można na trudność w  zmianie 
szerokości pracy.

Najliczniej reprezentow any był na wystaw ie 
dział traktorów , młocarń, oraz m otorków rolniczych. 
Młocamie poza małemi wyjątkami były  prawie 
wszystkie wyrobu węgierskiego. Zarówno wśród 
wielkich młocarń pakowych, jak i m ałych, urucha­
mianych małemi motorkami, nie było wcale mło­
carń typu szerokomłotnego, tak silnie rozpowszech­
niającego się obecnie w  Niemczech. P raw ie  we 
wszystkich większych młocarniach widać było ten­
dencję do możliwie dalekiego zmechanizowania p ro ­
cesu młocki. W iększość młocarń zaopatrzona była 
nietylko w samopodawacze i w  wydmuchiwacze do 
plew, lecz i w  wydmuchiwacze do omłóconcj słomy.

W  dziale trak to rów  reprezentow anych p rze ­
ważnie przez  w yroby  amerykańskie i niemieckie, 
demonstrowano praw ie  wszystkie znane u nas t rak ­
tory. Na podkreślenie zasługują nieznane u nas do­
tąd t rak to ry  węgierskie H. S. C. S., w yrobu fabryki 
Hofherr-Schrantz-Glayton-Schuttle worth.

Są to t ra k to ry  ropowe o m ocy 30—32 i 22—24 
KM o jednym leżącym cylindrze i zapalaniu od kuli 
żarowej. Budow ą swoją są bardzo zbliżone do nie­
mieckich Gross-Buldogów Lanza. T rak to ry  te za­
czynają stopniowo wypierać z rynku węgierskiego 
trak tory  zagraniczne. W  chwili obecnej w rolni-
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Pierwszorzędny
Krajowy fabrykat-parnik
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n a jlep sze  i n a jp rak ty czn ie jsze  w użyciu

Józef Konieczny
Fabryka maszyn i kotlarnia

Telef. 328. GnieZnO, Moniuszki 1. Telef. 328.
OOOOOOOOOOQeOOOOOOOOQOOGQOOOOOOOOOOOOOOO

Maneże p a łą k o w e ,  t a l e r z o w e ,  H a a k o w sk ie ,  w a lc e  p ie r­
ś c ie n io w e ,  g w ia z d k o w e  Cambridge, Cambridge-Croscili 
o raz  g ładk ie ,  m łocarn ie ,  s ie c z k a rn ie ,  w ia ln ie  i t .  d. 

ii.

Przyczepni samochodowe. M o r o w e ,  wozy mieszHaine, beczkowozy, 
wozy robocze, bryczki

9020 d o s t a r c z a :

Si. Malinowski
Fabryka m aszy n ,  w o z ó w  i o d lew n ia  że la za

Ś R I M  (W ielkopolska)  9187t
T e le fo n  1 7 . P . K. O . 2 0 4 .2 7 2  

DOGODNE WARUNKI! PIERWSZORZĘDNE WYKONANIE!
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[
Wyrabiamy masowo jako specjalność:

kopaczki „Gwiazda B“
do kopania lientniaków  bezsprzecznie najpraktycz­
niejsze z wszelkich istniejących kopaczek

sieczkarnia bebnowe
4 i 3 kosowe, w 7 rozm. wielkościach

i Amłocarnie cepowe „Ideał
na łożach kulkowych z hamulcem bębnowym, nadające 
się znakomicie dla średnich i mniejszych gospodarstw.

Prosimy zażądać ofert

B R A C IA  M A L A K
Fabryka maszyn i odlewnia żelaza

Telegraf.: Bramafa ZN IN (Wlkp.) Telefon nr. 30.

LEMIESZE i 0PKŁAPN1E
do pługów Ventzkiego, Sacka, Arnswalda, pol­
skich i wrzesińskich, jak również do pługów pa­
rowych i motorowych, płozy, lemiesze do wy- 
pielaczy ziemniaków, spulchniacze (ekstyrpatory), 

radlice, gęsie stopki itd.
Wszystko kute z najtrwalszej i najodporniejszej stali, przeto

najmniej zużywajęce się. 8617

K A R I 1 A N G N E R
Gdańsk, W interfeldtw eg 19. Telefon 412-03

IBSBBSSBEBBBBI

11IDEAŁ”
nóż do krajania tłomy
na ściółkę

tani — praktyczny — trw ały
Jedyni producenci 3641

Centrala Pługów Parowych Fabryka Hasiyn
Poznań, iw . Wawrzyńca 36. Telefon 61171 6950

b b b b b b b b b b o

PALENISKA
do lokomobil i lokomotyw płużnych 
Ś c ia n y  gardzielowe, Ś c ia n y  sitowe

oraz wszelkie prace
kotlarskie

wykonuje

ł u p  Parowych I z  s.p.
FABRYKA M A S Z Y N  i K O TLAR NIA

P o z n a ń
ów. Wawrzyńca 36  

I  Telef.: 6117,6950 Odr. telegr.: Centropług

Ss Ih  B
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ctwie węgierskiem pracuje 800 traktorów, t. j. nie­
wiele mniej niż w 6-ciokrotnic większej Polsce, 
przyczem pierwsze miejsce co do liczebności zajmu­
ją Fordsony, drugie J. Deery, a na trzecie miejsce 
wysunęły się już obecnie traktory H. S. C. S.. choć 
wypuszczono je na rynek dopiero jakieś 2—3 lata 
temu.

Reasumując wrażenia odniesione z działu ma­
szyn rolniczych wystawy budapeszteńskiej podnieść 
należy, że choć dział ten żadnych specjalnych no­
wości z zakresu maszyn i narzędzi rolniczvch nie 
posiadał, to jednak pozwolił stwierdzić, że węgier­
skie maszyny i narzędzia rolnicze nietylko nie ustę­
pują, ale często przewyższają wartością maszyny 
i narzędzia rolnicze niemieckie i czeskie sprowa­
dzane w tak dużych ilościach do Polski.

Na zakończenie chciałbym parę słów powie­
dzieć o węgierskich maszynowych placówkach ba­
dawczych, które podczas swego pobytu na W ę­
grzech miałem możność zwiedzić.

Placówek takich istnieje obecnie na Węgrzech 
dwie, są n iem i: Zakład Maszynoznawstwa Rolnicze­
go przy Politechnice Budapeszteńskiej, oraz Stacja 
Oceny Maszyn Rolniczych w Magyrovar. Zakład 
Maszynoznawstwa Rolniczego, pozostający pod kie­
rownictwem prof. Szabo, posiada bogato wyposa­
żone laboratorja oraz aparaturę niezbędną do badań 
maszynowych.

Głównym jednak kierunkiem pracy Zakładu jest 
jak się zdaje, nie praca badawcza, a pedagogiczna, 
mająca na celu przygotowanie odpowiednich kadr 
konstruktorów maszyn i narzędzi rolniczych. W  
dziale badawczym uwzględniane są głównie badania 
traktorowe i młocanniane. Niestety w yn ik i prac 
mało są publikowane.

Większe zainteresowanie dla szerszych sfer ro l­
niczych przedstawia Stacja Oceny Maszyn Rolni­
czych w Magyarovar, mająca na celu ocenę użyt­
kowej wartości maszyn i narzędzi rolniczych.

Magyarovar odległy od Budapesztu o 3 godziny 
jazdy koleją, stanowi jakgdyby ośrodek węgierskie­
go doświadczalnictwa rolniczego. Znajdują się tam 
bowiem poza najstarszą, węgierską Akademją rolni­
czą założoną w roku 1818, 6 samodzielnych Do­
świadczalnych Stacyj Rolniczych, niezwiązanych 
z Akademją nawet personalnie. Wśród nich, zało­
żona w  roku 1869 Stacja Oceny Maszyn Rolniczych 
pozostaje od 30 lat pod kierownictwem prof. Vlada- 
ra. Przeprowadza ona badania użytkowe maszyn 
i narzędzi rolniczych, w  pierwszym rzędzie na zle­
cenie Węgierskiego Ministerstwa Rolnictwa. Oce­
na maszyn przeprowadzana jest głównie w warun­
kach polowych.

Stacja wyposażona jest dobrze w niezbędne 
aparaty pomiarowe i rozporządza terenem około 
250 ha., należącym do Akademji Rolniczej.

Za wykonane badania żadne opłaty nie są przez 
Stację pobierane, a w yniki badań nie mogą być 
przez fabrykantów używane dla celów reklamo­
wych.

Trzeba jednak stwierdzić, że bardzo bogaty ma­
teriał badawczy posiadany przez Stację nie może 
być przez szerszy ogół rolników węgierskich odpo­
wiednio wyzyskany, gdyż Stacja wyników badań 
zupełnie nie publikuje.

(„Maszyny Rolnicze")

łazarski, Bemmaim i S i
>  S p . Z 0 .  0 .

P o zn a ń , ul. Zwierzyniecka 8. Telefon 6175
Generalna reprezentacja 

największej fabryki na świecie części do matzyn

P. D. Rasspe Sohne, Solingen  
Części zapasowe

tfo inlwnych 1 In. maszyn rolniczych
Olbrzymie zapasy wszelkich części do kosiarek, żniwia­

rek i wiązałek wszystkich systemów —  do siewników 
Westfalia —  siewników rzędowych —  opełaczy 

różnych systemów —  do kultywatorów, grabi kon­
nych I przetrząsaczy, noże do sieczkarń i do 

siekaczy do buraków, sztyfty do młocarń ma- 
neżowych, do bukowników do koniczyny, 

listwy bijakowe i inne części do mlocarń 
parowych, łożyska kulkowe i rolkowe 

—  sprężyny, nity —  śruby. Wszel­
kie piły dla rolnictwa i przemy­

słu. Lemiesze i odkładnie —
Windy. Lewary, ręczne 

opełacze, toczaki etc. (

Zastępstwo główne na Wielkopolską I Pomorze 
samochodów i części do nich francuskie] fabryki „M athis"

Młocarnie szerokomłotne V I S T U L A  
Młocarnie z przymykami
MłOCamie Z Wałami do gładkiej słomy
Walce, k ieraty  
Siekacze do buraków  
Sortowniki ziem niaków  
Maszyny do czyszczenia zboża
Sieczkarnie bebnowe do zapędu me­

chanicznego stojące i na wozach
Sieczkarnie tarczow e  
Koła transmisyjne
Pompy dO gnojówki z r u r ą  s t a l o w ą  

i wyjmującemi wentylami 
Szufle ziem ne do transportowania ziemi 

wykonuje jako długoletnią specjalność

A. P. Nuscate
Fabryka Maszyn sp.zo.p .

TCZEW (Pomorze)

58031

6437
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DZIAŁ BUDOWLANY, DRZEWNY i  CERAMICZNY
Apel do krajowego przemysłu budowlanego

F a b ry k i k ra jo w e  upraszam y, aby nam donosiły o w szystkich  nowościach w zakresie ich produkcji. Chętnie s taw iam y łam y nasze 
bezin teresow nie  do usług przem ysłu  kra jow ego . P rz y  tej Sposobności m usimy podnieść ten sm utny fa k t, że podczas gdy zagraniczne  
firm y  bardzo skw ap liw ie  korzys ta ją  z rek lam y  w  naszem piśm ie i często donoszą nam o ostatnich zdobyczach w  fab rykac ji m aterja łó w  bu­
dow lanych , to nasz p rzem ysł k ra jo w y  nie ma w tym  w zg lędzie  —  zdaw a ło by  się —  nic do pow iedzenia, a przecież  w iadom o, że i u nas 
ta gałąź przem ysłu  stale się podnosi i w ypuszcza na ryn ek  coraz now e w y ro b y  lub też ulepsza dotychczasow e. W  interesie rozw oju  
przem ysłu  kra jow ego prosim y fa b ryk i k ra jow e , by o w szystkich  sw oich nowościach nas w p ierw szym  rzędzie  in fo rm o w ały .

ADMINISTRACJA „RYNKU METALOWEGO I MASZYNOWEGO”

Finansowanie budownictwa mieszkaniowego w nowej formie
Ostatnio doszła w Polsce do skutku, jak donosi 

„Gazeta Handlowa" ciekawa tranzakcja, która z 
ubezpieczenia ma życie czyni podstawę do finanso­
wania budownictwa mieszkaniowego. Mianowicie 
spółdzielnia mieszkaniowa 'w Lublinie, posiadająca 
własne place oraz środki materjalne na doprowadze­
nie budowy domu o 700 izbach pod dach, otrzymała 
od angielskiego Tow. Ubezpieczeń „The Prudentiel" 
w Londynie pożyczkę hipoteczną 1.500 tys. zł na 12 
lat z oprocentowaniem 8 od sta rocznie. Równo­
cześnie spółdzielnia ubezpieczyła na życie swych 
członków w Tow. Ubezpieczeń „Przezorność" S. A. 
w Warszawie, pośrednicząc przy pożyczce, na ogól­
ną sumę 700 tys. dok, w stosunku tysiąc dolarów na 
jedną Izbę. Zaciągnięta w  Tow. „The Prudentiel" 
pożyczka (1.500 tys. zł) obciąży każdą izbę, wzglę­
dnie każdy tysiąc dolarów ubezpieczonego kapitału 
w wysokości 758 dok i znajdzie pokrycie w pożycz­

kach, zaciągniętych po 12 latach na polisy życiowe 
członków spółdzielni.

Innem! słowy po okresie dwunastoletnim, każdy 
z członków spółdzielni będzie posiadaczem całko­
wicie spłaconego mieszkania i przy dalszem konty­
nuowaniu ubezpieczenia, będzie ponadto ubezpieczo­
ny na sumę 758 dok od jednej izby. W  razie wcześ­
niejszej śmierci członka spółdzielni, część pożyczki 
hipotecznej potrąca się przy wypłacie ubezpieczo­
nego kapitału, rodzina zaś zmarłego otrzymuje lokal 
oraz po 758 dok od izby. Opłata składek ubezpie­
czeniowych, procentów od pożyczki, czynszu i ko­
sztów administracji, obliczona jest na 45—50 zł od 
izby miesięcznie, a po spłacerfiu pożyczki na 30—35 
zł od izby. Tranzakcja ta wzbudziła zrozumiałe 
zainteresowanie w sferach, poświęcających szcze­
gólną uwagę kwestji budownictwa mieszkaniowego.

Spadek cen materjałów budowlanych
Spadek cen materjałów budowlanych w Polsce 

w ciągu roku (od maja 1929 r.) wynosi 10%, jednak 
w chw ili obecnej cena „cennikowa" i cena „rzeczy­
wista" są w budownictwie rzeczami zupełnie nie- 
współmiernemi.

Krytyczna w wielu wypadkach-sytuacja przed­
siębiorstw zmusza je do szukania ratunku na drodze 
tak niebezpiecznej, jak obniżanie cen niżej kosztu 
własnego. — Znane są tranzakcje na materjały bu­
dowlane, przy których rabat 20% nie jest rzadko­
ścią, wskutek tego faktyczny spadek cen materjałów 
jest większy, niż 10% w  okresie rocznym.

Ze stanowiska przemysłu i kapitalizacji ten ob­
jaw katastrofalnego spadku cen uważać należy za 
wysoce ujemny, tembardziej, że już ceny ofertowe 
(bez rabatów) stoją na granicy kosztu własnego.

Poza tern tego rodzaju zjawiska potęgują jedy­
nie dezorganizację rynku budowlanego. Podjęte zo­
stały wprawdzie wysiłk i, mające na celu obniżenie 
kosztów własnych wytwórczości materjałów, jed­
nak możliwości w tej dziedzinie nie są niestety 
wielkie. ,

9124

Udoskonalone maszyny 
do wyrobu:

dachówki cementowej, 
pustaków betonowych, 

cembrowiny studziennej,
^  _ żłobów, słupów, płyt, rur
—  i o  •  *

_ = ~ 2  I t P.
—    05 p o l e c a  8952

Fabryka Maszyn Rzewuski i S-ka Sp. Akt.
Warszawa, ul. Ordynacka 7.

Zysk nlswlalklej wytwórni betonowej w jednym roku 
wynosi od 5.000 do 6.000 zł 

i Żądajcie cenników i objaśnień. w
S /LW E S ;

NAJ LEP/ZA PAPA DACHOWA 
/7AOŁA / Ł - ,  LEPNIK

KAP BO’
LIKEUM

P O Z N A Ń  L IB E L T A  12
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Przemysł ceramiczny odczuwa 
silna nadprodukcje

P rasa fachow a donosi, że obecny zastój w  prze­
m yśle budowlanym  fatalnie się odbił na sytuacji w  
przem yśle ceram icznym . W  roku ubiegłym  ceg ie l­
nie w yprodukow ały około 1.800.000.000 cegieł, jed­
nak około jednej trzeciej tej produkcji pozostało na 
składach. Ogólnie biorąc rok ub. b y ł okresem  cięż­
kim dla .przemysłu ceram icznego, alle jednak znacznie 
leipszym od -roku b ieżącego. T egoroczną produkcję 
cegielń należy  ob liczyć -poniżej -miljarda -sztuk cegieł, 
.leżeli sobie uprzytom nim y, że w  styczniu  b. r. b y ły  
olbrzym ie zapasy ceg ie ł, w yn oszące przeszło 500 
milionów sztuk, to m ożem y łatw o zrozum ieć, jak 
silna istnieje nadprodukcja w  przem yśle ceram icz­
nym. P oszczególn e cegielnie, zdając sobie sprawę, 
iż nie można w tym roku liczyć na znaczne o ż y w ie ­
nie ruchu budowlanego, w ydatnie ogran iczyły  sw ą  
produkcje, a niektóre cegielnie w ogóle za w iesiły  
działalność. Mimo to nadprodukcja w  przem yśle ce ­
ram icznym w  dalszym  ciągu jest duża. O gółem  jest 
uruchomionych około 75 procent cegielń, -przyczem  
stopień zatrudnienia waha się od 35—50 procent 
zdolności w ytw órczej.

P ow szech n ie oczekiw ano, że drugie półrocze b. 
r. przyniesie pew ne ożyw ien ie w  ruchu budowla­
nym, a tern samem i zw ięk szy  zapotrzebow anie na 
w yroby  ceram iczne. T ym czasem  zarów no lipiec,

PIECE stałe I przenośne oraz KUCHNIE
z KAFLI STALOWYCH
pokrytych majoliką znane na rynku pod nazwą 

„PA T E N T  SZRAJBER”  
dla  o g rz e w a n ia  m ieszkań ,b iu r ,szkó ł ,kosza r  itp. odznacza ją  się:

1. m ocną i s ta łą  ikoiistruik-cją,
2. in-iez,mie-nną -herm etycznością,
3. 50% aszczę-dn-ością opału w  porów naniu  do w sz y s t­

kich innych pieców  kaflow ych,
S 4. izbędno-ścią co rocznych  rem ontów ,

5. e s te ty k ą  i taniością.
U dzielam y nasze g w aran c je  za dob-re i bezzarzu-tow e 

funkcjonow anie.
N agrodzone -medalami zło tem i i srebrnem i, w ynalazek  

polski, w y rób  k ra jow y  — przesz ło  10.000 sztuk w użyciu.
P o lecane przez  w szystk ie  Mi-n-isters-twa i U rzędy, 

sp rzedaje  i u staw ia

Wyłączne P r z e d s ta w ic ie l s tw o  na Ziemie Zachodnie

MATERJAŁ BUDOWLANY
C entra la  w P oznan iu ,  ul. S ew .  Mielżyriskiego 23  

Telefon 29-76, 38-74, 59-76.

• •
I I

O ferty  i po rady  bezp ła tn ie  na żądanie.
91 68

jak i p ierw sze dni sierpnia r. b. bynajmniej nie przy­
n iosły  objaw ów  popraw y, w skutek czego sytuacja  
w  -przemyśle ceram icznym  jest w  dalszym  ciągu nie­
zw ykle ciężka.

Produkcja wapna
Mamy dwa rodzaje wapienników; są . to albo duże. 

instalacje fabryczne, nowocześnie urządzone, albo mniejsze 
polowe wapienniki rozsiane po całym krą;u. Dokładnej sta ­
tystyki całkowitej produkcji wapna nie posiadamy. W każ­
dym razie można z dość znacznem przybliżeniem przyjąć, 
że zdolność produkcyjna wszystkich polskich wapienników 
wynosi około 500 tys. ton, przyczem w okresach najwyższej

dotychczasowej koniunktury zapotrzebowanie roczne łącznie 
z eksportem nie przekroczyło 70 proc. powyższej cyfry. 
Ponieważ instalacje wapienników nie są zbyt skompliko­
wane i nie wymagają dużych nakładów, w razie zwiększo­
nego a przedewszystkiem zapewnionego zbytu — rozwój 
istniejących, a nawet powstanie nowych wapienników nic 
ppowoduje żadnych trudności.

Budowa tanich mieszkań w Niemczech
Ministerstwo Rzeszy opracowuje obszerny program pro­

duktywnego zwalczania bezrobocia przy pomocy budowy 
nowych tanich mieszkań jednolitego typu, dla niezamożnych 
oisób, których komorne nie będzie przekraczało 40 
marek miesięcznie (za dwa pokoje z kuchnią). Na 
ten cel przeznaczona została suma 300 milj. marek, z czego 
100 miijonów mk., daje państwo, a dalsze 150 miljonów 
jako liypotekę kredytową zakłady ubezpieczeń. Resztę

sumy w formie kredytu udzielają bank ziemski i  -budo­
wlany. W miesiącu lipcu r. b. wybudowano w całych'Niem­
czech 5.168 domów mieszkalnych i 1046 budynków uży­
teczności publicznej, a więc kościołów, szkół, szpitali, 
zakładów gazowych, wodociągów, łazienek itd. W po­
równaniu z mies. czerwcem wybudowano w lipCu o 800 
domów mieszkalnych więcej.

n a j m o d n i e j s z e j  Konstrukcj i
do wytwarzania cegły żużlowej, 
cegły wapienno-piaskowej, ce­
gły piaskowo-cementowej, da­
chówek cementowych, p ły t 
chodnikowych, płyt granitoido- 
wych, w barwnych deseniach, 
płyt cementowych, rur cem en­
towych i t .  d. d o s t a r c z a  
od 50  lat jako s p e c j a ln o ś ć  

w z n a n e j  d o b ro c i .  *)

C. LUCKE, Maschinenfabr ik  u. E i s e n g i e s s e r e i j
E i l e n b u r g  5 8  bel Leipzig. Zał. 1878 Adr. tel.: Pressenlucke

-oooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooo

płuHTpieHarsliie, zfluńsme itp.
p o l e c a j ą  po cenach zniżonych

i romorshie Zakładu ceramiczne
T. A. 

w Grudziądzu
8 9159
OCKX)OOOOOOQO<XK}OOOOOOOOOOOOOOOQOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOQOOOOQOOOOOOOOOOC'



Nr. 36 .RYNEK METALOWY I MASZYNOW Y ’ Rok X. Str. 1455

WIADOMOŚCI DROBNE 1
BEZROBOCI E W PRZEMYŚLE MINERALNYM, D R Z E W ­

NYM I B UD OWL ANYM .
iW roku 1928 było  zatrudn ionych  iprzeciętnie w p rzem yśle  

m ineralnym  82.385 robotników , d rzew n y m  77.266 robotników , 
w budow lanym  54.629 robotników  — .razem 214.380 robo t­
ników .

W edług  „W iadom ości S ta ty s ty czn y ch "  z dnia 5 sierpnia 
b. r. .zatrudniano robotn ików :
P rz e m y s ł 1929 r. 1930 r.

maj c ze rw ie c maj c ze rw ie c
.m inera lny 71548 74375 54503 54089
-drzewny 58981 59444 51848 51047
tou-do,wlany 43887 47071 25870 28675
razem 174416 180880 132221 133711

Ogólna ilość zatrudn ionych  w  tych  p rzem ysłach  cofnęła 
się w porów naniu  do roiku 1928 o 39964 w m aju i o 23500 (w 
czerw cu 1929 r. i o 82159 w maju i o 80569,w czerw cu 1930 r. 
W obec 1928 r. .pracow ało w czerw cu 19.30 r. w p rzem yśle  
m ineralnym  o 28296 robotników , w  d rzew nym  o 26219 ro b o t­
ników  i w budow lanym  o' 25954 robotników  mniej.

W idzim y, że bezrobocie  w budow nictw ie jest najw iększe, 
a w stosunku do roku 1928 w ynosi p rzeszło  48% ." Dopóki 
kon iunktura  w  budow nictw ie się nie popraw i, stan  bezro b o ­
cia w przem yśle  m ineralnym  .i drzew nym  p rędzej w zrośnie 
niż zm aleje, ipouieważ są one niem al w yłącznie od rozw oju  
budow nictw a zależne.

P R O D U K C J A  I N S T A L A C Y J  I U R Z Ą D Z E Ń  Z D R O W O T ­
N Y C H .
F ab ry k i iu s ta la cy j i  u rządzeń  zd row o tnych  w y k aza ły  

o s ta tn io  w zw iązk u  z ok resem  budow lanym  pew ne oży­
w ienie, jednakow oż nie m oże tu  być m ow y o dobrej kom 
j un k t u i  ze. S tan  za tru d n ien ia  w  d z ia le  iu s ta lacy j i u rz ą ­
dzeń zd row otnych  w ynosił w  po ró w n an iu  z tym  sam ym  
okresem  ro k u  ub ieg łego  około 60 proc.
CENY KOPALNIAKÓW.

W  bieżącym  półroczu rozpoczął -się ek spo rt kopalniaków  
do Anglii. W  iroiku ub ieg łym  cena 1 m3 w ynosiła  doi. 3,5 
franco stacja za ładow ania, w roku b ieżącym  z  pow odu w ięk­
szych  zapasów  w ęgla, a tern sam em  m niejszego zapo trzebo ­
w ania, cena kopalniaków  spad ła do doi. 2,5. P rzem y sło w cy  
przew idują jednak  zw yżkę, z chw ilą zapo trzebow ania  kopal­
n iaków  .przez k ra jo w e  kopaln ie  'węgla.

IZ rynku materiałów budowlanych, I 
metali i wyrobów metalowych. |

MATERJAŁY BUDOWLANE.
W arszawa. Na rynku m ateriałów  budow lanych p łacono w dniu 

4. bm. p rzy  w arunkach w ekslow ych  za 1-000 sztuk loco cegielnia pod­
m iejska: Cegła 65—70, frach t 15—20, razem  w agon W arsz aw a  78 83,
zw ózka na budow ę M—,15, razem  w ięc cen a  ceg ły  loco budow a w y ­
nosi 90— 97 zł., ceg ła  g ó rn o śląsk a  loco  cegielnia Q. Ś ląska  kosz tu je  
52 56, p lu s frac h t do W arsz aw y  35, loco s ta c ja  W arszaw a 87—90, 
loco budow a cegła śląska  kalkuluje się  97— 104, cegła często ch o w sk a  
loco cegielnie częstochow sk ie  58— 60, frach t 30—32, .franco stac ja  W ar­
szaw a 88—90, loco budow a 100— 105, cegła  dziu raw ka zależnie od 
gatunku za 1000 sz tuk  95— 105 zł. franco budow a. Dachówka franco 
budow a za lOOO sztuk karp iów ka 160—.175 zł. Cement ty lko  za go­
tów kę, zasadn icza cena syndy k a tu  franco w agon W arszaw a za  100 kg. 
w ynosi 9.50. cena w ięc beczk i 200 kg. w  W arszaw ie  w yniesie 9.50, 
plus 9.'50, plus opakow anie 3.80, plus stem ple i podstaw ien ie  w agonu 

. 0.25, razem  23.05 zł., doliczając do teg o  1 zł. zw ózki na sk ład  i za ­
robek hu rtow nika o raz podatek  o b ro tow y , dojdzie do cen y  loco skład 
26.00, loco budow a 27.00, cena beczk i 180 kg. w yniesie odpow iednio 
23.50 i .24.50—25, w opakow aniu pap ierow em  cem ent kalkuluje się 
2.60 gr. taniej, pon iew aż cena opakow ania za- w orek  w ynosi 55 gr., 
co p rzy  200 kg. stanow i .2.60 zł. czyli w orek  50 kg. k osz tow ać będzie 
na w agonie w W arszaw ie  5,39. L oco budow a, cem ent ze składu kal­
kulow ać się będzie  p rzy  dostaw ach  w iększych  6.00—6.25 zł.. Wapno 
w różnych  gatunkach  franco w agon  W arszaw a za 100 kg. Kadzielniu 
k ielecka I gat. 5.60, II gat. 5.20, III gaf. 4.90, Jaw o rzn ia  k ielecka 4.90, 
C hęciny kieleckie 4.92, Rudniki 4.50, R ędziny  częstochow sk ie  4.65, —  
sosnow ieckie 4.60 i .Pieehcin poznański 4.85. Zw ózka w apna na skład 
i ze sk ładu na budow ę kosztu je  2.00, tak , że cena najlepszego w apna 
loco budow a dochodzi do  7.50, w apno lasow ane za 1 m. sześć , z do­
sta w ą  na budow ę 40—45 zł., s ta re  'lasow anie, m ające conajm niej rok , 
oddaw ane jes t w  cenie minimum 50 zł. Gips so lw ayow ski za  100 kg. 
loco sk ład : m urarsk i 11, sz tukato rsk i 12, m odelow y 13, a lab astro w y  
17 zł., p rzy  dostaw ach  w iększych  o 1 zł. tan iej, w szy stk ie  te  gatunk i 
loco b u d o w a ^  1 zł. drożej. Gips kielecki je s t znacznie tań szy  i ka l­
kuluje się o 3—4 zł. na w orku 100 kg. tan ie j. Na rynku  m ater.jałów  
budow lanych nastąp iło  w osta tn im  m iesiącu lekkie ożyw ienie w  zw ią­
zku z rozpoczęciem  udzielania k red y tó w  przez  Bank G osp. K rajow ego 
oraz Kasę Kom unalną. Ruch ożyw ił się zarów no w  spółdzielniach, 
jak i osób p ry w atn y ch , jednak  rozm ach , jaki o bserw ow aliśm y  w roku 
11:927. dziś nadal nie ma m iejsca. R ozpoczęto  rów nież  znaczną ilość 
odnów ek, czyli t . zw . rem on tów  dom ów  i w ykańcza  się rozpoczęte  
budow y  roku zeszłego. N ow ych objek tów  s taw ia  się stosunkowo- 
m ało i tern też  tłum aczyć należy  n ik ły  ruch w dziale żelaznym , k tó ry  
nie dochodzi naw et do 70 p ro c . ruchu zeszło rocznego . W  roku b ie­
żącym  nie należy  już oczekiw ać -pow ażniejszych robó t, to też sk ład y  
m ateria łów  budow lanych  konkuru jąc ze sobą w zajem nie, obniżają 
sta le  ceny , zadaw a-lniając się m inim alnym  zys-kie-m, byle ty lko  od­
biorca by ł pew ny. C egłę w  dalszym  ciągu n abyw ać m ożna w poło­
wie za gotów kę, w połow ie za w eksle, to sam o d o ty czy  i -innych 
m aterja łów , a naw et cem entu  z doliczeniem  jedynie 11 p ro c . odsetek

N A T H I A S  P A U L U S  • KATOWICE
Budowa M Bruchaminnie Pieców Przemgsłowych

!

Projektowanie i wykonanie
kompl. urządzeń cegielń, fabryk wyrobów  
glinianych,fabryk wyrobów szamotowych

Piece pierścieniowe, zygzakowe, komorowe, 
tunelowe, metalurgiczne, wapienniki, g a ­
zownicze i generatory

Suszarnie sztuczne i automatyczne do 
suszenia powietrzem syst. „KellerŁ“ 
B u do w a k o m in ó w  i o b m u ro w a n ie  kotłów . 
Urządzenie au tom a t ,  do zasypywania  węgla

W y k o n a n ia  w s z e lk ic h  robót  lu to w n ic z y c h  o ło w iem ,  robó t  
z m a te r j a łó w  KWASOTRWAŁYCH i O G N I O T R W A Ł Y C H

R eferen cje  p ierw szorzęd n ych  p rzed sięb io rstw  przem ysłow ych
Telefon 1364 8484 ul. Mickiewicza 36
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w stosunku rocznym. Od końca Hipca wszystkie gatunki cegły 
staniały.

W arszawa, 5. 9. Notowania sy-ndy-kackie (Zjedn. W ytw órców 
Dren i Dachówek) za 1000 sztuk loco wagon fabryka w z t.: palone 
dachówki karpiowa I kl. 155, II  kl. 120, żłobkowana 1 kl. 250, I I  tol .  
180, marsylijska 300, starorzym ska 3:50, holenderska 300. Cegła kon­
gresowa loco plac budowy: z gliny palonej ręczna lub maszynowa 
85—90, pustakowa normalnych wymiarów 95-—100, cegły iłowe do 
murów wewnętrznych normalnych wymiarów 70—75. Dreny równe 
za 1000 sztuk loco plac wytwórnie lub wagon stacja wysyłająca 
w zł.: bez rabatów  lub bonifikat, .podług wym iarów : 1 / 4 “  — 70,
2“ — 95, 3“ — 175, 4“ — 280, 5 "  — 500, 6“ — 680, 7“ — 1000, 
7'/>“ — 1.250, 8“ — 1.500, 9“ — 1.900, 10“ — 2.700. Tede-ncja słaba, 
ceny bez zmiany.

Grudziądz. Ceramiczne Zakłady w Grudziądzu notowały w dniu 
30. 8. Pb. za 100 sztuk w złotych loco wagon Grudziądz: Dachówka' 
kanpiówka 155, — żłobiona 250, ‘— m arsylijska 330, — holenderska 
z falcami 370, — rzymska 450. Cegła 1 klasy 75—85, Dreny: 1 % “ 
60—70,, 2“ 88—90, 3“ 176—<180, 4“ 386—300, 5“ 440—500, 6“ 630 
do 700, 7“ 1.00—1.100, 8“ 1.300— 1.640. Sufitówka 7X10X 25 — 110, 
8X12X 25 — .2160, 12X25X25 — 240. Cegły pustaki 27X 13X 6 — 70. 
Ceny bez zmiany.

METALE I W YROBY M ETALOW E.
W arszawa. Dom Hadlowy A. Gepner, Grzybowska 27, w W ar­

szawie, notuje w dniu 1. bm. następujące ceny metali za  1 kg.: Cyna 
Banka w blokach 7.60 zł., ołów hutniczy 1.15, cynk 1.15, antym on 
1.90, aluminium hutn. 4.00, blacha miedziana 4.00. blacha mosiężna 
3.50—4.50, blacha cynkowa 1.38.

W arszawa, 4. 9. Ceny hurtowe z dnia 1. bm. w zł. (podług da­
nych S. A. „Zjednoczeni Polscy Przem ysłow cy Metalowi: Za tonę 
franca wagon stacja załad. Surówka „Starachow icka '1 franco wagon 
huta Nr. 0 — 220, — Nr. 1 — 215, Nr. 2 — 210. Złom żeliwny (frag­
ment lany m aszynowy) 155.

W arszawa, 4. 9. Syndykat Drutu Miedzianego notuje za 1 kg. 
loco fabryka W arszawa, lub Kraków w złotych: drut miedziany,
o przekroju 6, 10 i 16 mm.2 przy  odbiorze ponad 500 kg. 3.95, linka1 
miedziana 3.75. Obecna cena elektrolitu cif Hamburg wedł. notowań 
N.-Jorskich wynosi 11.30.

Katowice, 3. 9. Surówka odlewnicza Nr. 1 „Huta Pokój" oraz 
Górnośląskich Zjednocz. Hut Królewskiej i Laury — reprezentacja: 
Towarzystw o dla Sprzedaży Surówki Żelaznej, Sp. z ogr. odpow. 
w W arszawie, Al. Jerozolimskie l ii ; cena za tonę 220 zł. loco stacja 
wysyłająca.

Berlin, 3. 9. Urz. notow. w RM. za 100 kg.:. Miedź elektrolityczna 
na dostawę cif Hamburg, Brema lub Rotterdam  105/4, Oryginalne 
aluminium hutnicze 98—99 proc. w blokach 190, — w sztabach wal­
cowanych i ciągnionych 194, Nikiel czysty 98—99 proc. 350, Antymon 
Regulus 54—57, Srebro w sztabach ca. 900 za kg. 49/4—51)4, Złoto 
w wolnych Obrotach za 10 gramów 28—28.20, P latyna w wolnych 
obrotach 1 gram 3—5.

Nowy Jork. Not. metali w cts. za lb. w dniu 29. 8. były nastę­
pujące: Mriedź lake loco li P /s, — elektrolityczna loco 11, — fas.
N.-Jork 11, — 3 mies. 11, — Casting Rafinery loco fob. N.-Jor.k 10.75, 
— cif. Hamburg 11.30. C yna: N.-Jork, -Straits loco 29.95, -— na wrze­
sień 29.95. Ołów: N.-Jork, loco 5.50, — East St. Louis loco 5.35. 
Cynk: East St. Louis, loco 4.-30. Srebro zagrań, w cts. za uncję
3,5/4, P latyna 34%, Aluminium 98—99 proc., loco 287/s, Nikiel w szta­
bach loco 3,5, Blacha biała fob. Pittsburg 5/4.

Nowy Jork. W dniu 30. 8. giełda była nieczynna.
CENY EKSPORTOWE ŻELAZA, przed wojną i dziś, fob. Ant-

wenpja, w. Ł.: 1 stycz. 191,3 1 stycz. 1930 1 sierp. 1930
Kęsy 5.2.0 4.10.0 4.6.0

Bloki ‘ 4.18.0 4.7.0 4.0.0
Platyny ■ 5.0.0 4.14.0 4.8.0
Żelazo sztabowe 6.2.0 5.5.0 4.8.0
Dźwigary 5.14.0 4.19.0 4.16.0
Drut walcówka 6.0.0 6.10.0 5.5.0
Blacha Thomasa 6.10.0 6.5.0 5.10.0

NOTOW ANIA CEN NA ARTYKUŁY TECHNICZNE.
H urtow n ia p a só w  transm ., s z c z e l iw , w ę ż y , narzęd zi, 
„ZENIT", K raków , S zp ita lna  7, te le fon  142-31 i 127-21.

Zł
1. P ły ty  uszozel-n. na wys. ciśn. or. „The plate Rowanił" 5.80 1 kg.
2. Rzemyki do szycia pasów 10.80 1 kg.
3. Rzemyki do szycia chromowe 14.30 1 kg.
4. Proszek ka-rb-o-rundowy 3.20 1 kg.
5. Pakunki konopne, graf. 3.20 1 kg.
6. Kompozycja 83 proc. gwar. 7.40 1 kg.
7. Pasy  „Balatoid" n.p. 1:50 ,m/m. sz. X 5 prze.kl. 18.— 1 m.
8. Ba-wełna do czyszczenia maszyn kolor. zagr. 1.28 1 kg.
9 Gwinłow-mki, ro-z-wiertarki 35 pro-c. rab., inne art. na zapytanie.

O d sp rzed aw com  rabaty!

SZKŁO BUDOW LANE.
W arszawa, 5. 9. Notowania szkła według hurtowników w dniu 

28. 8. mb. m. loco skład w W arszawie, w złotych za 1 mtr. kwadr.: 
gat. III podstawowy, grubości 2 mm. czyli 4/4 —  4.75—-5.00 zł., za 
gat. II — 25 proc. wyżej; zaś za szkło grubości 3 m-m. czyli 6/4 —  
od 8- 13 zł.'; za gat. 111, zależnie od kategorii, przyczem  II gat. rów­
nież 25 proc. drożej. W stosunku jednak do roku ub. obecne zapo­
trzebowanie na szkło okienne jest mniejsze ze względu na słaby 
ruch budowlany. Zapasy towaru u hurtowników uległy pew.nej re­
dukcji, huty zaś posiadają tak znaczne -ilości wyprodukowanego to­
waru, że w ystarczy go prawdopodobnie do końca bieżącego sezonu, 
w związku z czem z wyjątkiem huty w W oropajewie wszystkie są 
obecnie nieczynne. W ostatnich tygodniach sprowadzono do W ar­
szawy dwa wagony szkła belgijskiego, wobec czego centralne biuro 
sprzedaży syndykatu „Verpo.l“ , chcąc prezciwdziałać konkurencji, 
obniżyło ceny szkła o 8 proc. z dniem 15. 8. rb„ Zaznaczyć nale-ży, 
że ta zniżka cen obejmuje jedynie okres jednego miesiąca, t. j. do 
15 września nb.

W arszawa, 5. 9. Ceny szkła budowlanego według syndykatu 
„Verpol“ wynoszą za 1 m. kw. loco wagon h-uta: III gat. podstawowy 
grubości 2 mm. czyli 4/4 — zł. 4.23, II gat. o 15 proc. wyżej. Szkło 
grubości 3 mm. czyli 6/4 kosztuje ,6 j39 zł. za III gat., natom iast II gat. 
również o 15 p-roc. drożej. „Verpo-I“ obniżył, ceny szkła -o "8 proc. 
z powodu złej koniunktury na rynku.

W E G IE L .
W arszawa, 5. 9. Ceny hurtow e węgla i ko-ksu w dniu 1. bm. 

według notowań „Zjednoczenia Polskich Przem ysłow ców M etalowych" 
w złotych za tonę franco wagon stacja załadowania: Koks karw-iński 
67, koks górnośląski tw ardy 50.80, koks górnośląski miękki 50.80, 
węgiel kowalsk-i my-ty cieszyński 67. —  górnośląski gruby 40.50, — 
górnośląski kostka 42. dąbrowski gruby 38.10, dąbrowski kostka 
39.60.

ZLOTY W  DNIU 4 WRZEŚNIA 1930 ROKU.
Londyn zł za 1 ft. szter-1. 43.39; -Nowy Jork za 100 zł 11.23; Pa­

ryż za 100 zł 286; Praga za 100 zt 377.02,5—379.02,5; W iedeń za 
100 zł 79.24 do 79.52; Zurych za 100 zł 57.70; Berlin za 100 zt noty 
większe 46.775—47.175; w ypłaty na W arszawę, Katowice i Poznań 
46.925—47.125; Gdańsk za 100 zł 57.60—57.74; telegraficzne wypłaty 
na W arszawę 57.59—57.73.

^  N a g r o d z o n y  „ Z Ł O T Y M  M E D A L E M "  n a  W y s t a w i e  ^  
B u d o w l a n e j  VI T a r g ó w  W s c h o d n i c h  w a  L w o w ie  19 26  r.

HYDROFUGE CASTOR
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WILGOCI
przeciekania, wstrzymuje ciśnienie WODY we wszyst­
kich przypadkach, jako to: izolacji rezerwoarów, murów, 
kanałów, basenów, t u n e l i ,  t a r a s ó w ,  fasad, szczytów i fun­

damentów
H y d ro fu g a  „ C A S T 0 R “ dodaje się do zaprawy cementowej

W  L ON D Y N I E  p rzy  p lac u  
P i c c a d i l l y  C I R C U S
n a jw ię k sz a  z is tn ie jących  K O LEI 
p o d z ie m n a  z o s t a ł a  u s z c z e l n i o n a

CASTOREM
P o s i a d a  na s k ł a d z i e  :

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE

MAURYCY KARSTENS
Sprzedaż: w W arszaw ie, ul. Koszykowa 7. Tel. 27-95 .
W K rakowie: B iuro  „CA STO R", u l. K leparz  5, Tel. 218 
W K atow icach: inż . K. W retow sk i, G en. Z a jączk a  19. T el. 14-15.
W Poznaniu : Tow . Akc. „M ate rja ł B udow lany" S ew eryna M ielży ń sk leg o  23 

T el. 29-76 i 38-74.
W Y S T A W IA M Y  NA TARGACH LWOWSKICH I WILEŃSKICH.
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Przetargi ♦ Submisje ♦ Licytacje
OGŁOSZENIE PRZETARGU.

Publiczny p rze targ  ofertow y rozpisuje D yrekcja Robót 
Publicznych Komisariatu Rządu m. st. W arszaw y, :na roboty 
remontowe w gmachu W ydziału W eterynaryjnego U niw ersy­
tetu W arszawskiego przy  ul. Grochowskiej 77.

Ślepe kosztorysy, warunki przetargu oraz przepisy o od­
dawaniu państwowych dostaw  i robót w zakresie działania 
M inisterstwa Robót Publicznych, o trzym ać można w- Dyrekcji 
p rzy  ulicy Nowowiejskiej 45 w godzinach urzędowych za 
oplata 10 zl.

O ferty w zapieczętow anych kopertach z napisem : „Oferta 
na remont gmachów W eterynarii przy  ul. Grochowskiej 77“, 
w raz z dowodem złożenia wadjum w wysokości 5 proc. sumy 
oferowanej, składać należy do dnia 12 w rześnia 1930 r. go­
dziny 12 w  południe w biurze Dyrekcji Robót Publicznych 
Komisariatu Rządu m. St. W arszaw y przy ul. Nowowiejskiej 45 
parter. O godz. 12.30 nastąpi otw arcie ofert.

Za Komisarza Rządu m. st. W arszaw y: 
w z.: D yrektor Inż. L. Kinowski, Radca Budownictwa.

PRZETARG.
D yrekcja O kręgow a Kolei Państw ow ych w Poznaniu 

zwraca uwagę na mający się  odbyć w dniu 3. 10. 1930 r. 
p rze targ  publiczny na dokończenie budowy domu adm ini­
stracyjnego dla G łównych W arszta tów  na stacji Poznań.

Szczegóły p rze targu  ogłoszone w „M onitorze Polskim ", 
Nr. 202 z dn. 2. 9. 1930 r.
D yrek tor K olei Państw ow ych: (— ) wz. inż. K rzyżanow ski.

PRZETARG.
Tow arzystw o Opieki nad Uchodźcami rozpisuje p i­

semny prze targ  na sprzedaż parceli budowlanej w K ato ­
wicach, ul. K ról. Jadw ig i N r. 10 wielkości 1071 m.

Bliższe pzczegóły otrzym ać można w gm achu Śląsk. 
U rzędu W ojew. pokój N r. 716, gdzie, także powinny być 
składane o ferty  do dnia 10 w rześnia 1930 r.

Państw ow a Inspekcja Budow lana W  I n o w r o c ł a w i u 
og łasza  PRZETARG
na odbudowę spalonego budynku gospodarczego na p ro ­
bostwie w P arlin ie  pow iat m ogileński na czw artek 11-go 
w rześnia br. o godzinie 10-tej.

Szczegóły p rze targu  są ogłoszone na tablicy ogłoszeń 
Państw ow ej Inspekcji Budow lanej w Inow rocław iu oraz 
M agistra tu  w Pakości i Mogilnie.

Inow rocław , dnia 4 w rześnia 1930 r.
Państw ow a Inspekcja Budowlana

K asa Chorych w K rakow ie ogłasza
PRZETARG

na instalację centralnego ogrzew ania w szp italu , przy ul1. 
Prądnickiej w K rakow ie.

P lany i w arunk i przejrzeć i potrzebne form ularze za 
opłatą 5,— zl ipodjąć można w biurze kierownictwa bu­
dowy, K raków , ul. K rupnicza 12, I  p. Term in sk ładania 
o fert naznacza się na dzień 16 w rześnia br. godz. 12-tą 
W7 biurze kierow nictw a budowy. O tw arcie o fert tam że 
o 12,15. Obowiązuje w adjum  5 proc. oferowanej sum y 
K asa Chorych zastrzega sobie wolny w ybór oferenta lub 
(nieuwzględnienia żadnej oferty .

K om isarz R ządow y: D r. Z. Kolkiewicz.

D yrekcja O kręgow a Kolei Państw ow ych w K rako ­
wie ogłosił? p RZETARG PUBLICZNY
na dostaw ę w okresie rocznym około 15.000 kg. d ru tu  
nieżarzonego i około 3.000 kg. blachy białej.

Term in sk ładan ia  o fert do dn. 22 w rześnia br. o godz. 
12 w południe..

Bliższe szczegóły ogłoszone są w „M onitorze Polskim " 
N r. 201 z dnia 1. 9. 1930.

M agistra t m iasta K atow ic rozpisuje
PRZETARG PUBLICZNY

na wykonanie robót d la  urządzenia filtrac ji i w ałow ania 
wody kąpielow ej przy zakładzie kąpielowym na Buglo- 
w iźnie“ dla m iasta Katowic.

Szczegóły p rze targu  ogłoszono w skrzynce na p rze­
ta rg i w R atuszu , przy ul. Pocztowej L. 2.

Otwarcie ofert odbędzie się w sobotę, dnia 20 w rześnia 
o godz. 12-tej przed południem, w podanym wyżej Urzędzie 

Do zlecenia robót wchodzą tylko firm y fachowe w ra ­
chubę. ---------- M agistrat.

PRZETARG PUBLICZNY
Gmina Chartowo sprzedaje 52 ar 93 m.2 iprzy szosie P o­

znań—Kobyilepole, graniczące z torem  kolejowym, nadające 
się ma place budowlane albo terem fabryczny, przez składanie 
ofert do dnia 1 października 1930, w biurze gminnem.

___________St. W ojciechowski, sołtys.

Budujemy locomobile Wolfa i  Diesel Bucka u. 
Prosimy zażędaćbogato ilustrowane prospekty.

G e n e r a l n e  Przeds taw ic ie ls tw a:

I In ż . MARIAN ROWECKI, P o z n a i ,  P lac  W olności 3 , II. p . T e lefo n  53-71  ;
In ż. KLENIEC i S. GOLDBAUM, Sp. z o . o ., W a rsz a w a , Al. J e ro z o lim sk ie  I I .  T el. 521 j  
KLUG a  HERBST, Lw ów , J a g ie lo w s k a  22 

f l  HODAM a  RESSLER, G dańsk  (D an z ig ), H o p le n g a sse  8 1 -8 2 . 8 6 4 9
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O G Ł O S Z E N IE .
23akład W odociągów i K analizacji m iasta  G dyni o- 

g łasza
P R Z E T A R G

na budowę pięciu studzien  o średnicy 12 cali oraz sześciu 
studzien  o średnicy 4 cale w obrębie Chylonia—Rum ja.

K osztorys ślepy oraz w arunk i p rze targu  można o trzy ­
m ać w cenie 10 zt, w  kancelarii Z ak ładu  w  godzinach! 
urzędowych, między 9—12.

O fe r ty  w zalakowanych kopertach z napisem : „O ferta
n a  w raz z dołączonym kw item  P. K. O. m. Gdyni
na wpłacone w adium , w  wysokości 5 proc. oferowanej 
sumy, należy sk ładać do dnia 20 Września 1930 r. do godz. 
12-tej w  kaucelarji Zakładu.

O tw arcie o fert nastąp i w  tym że dniu o godzinie 12.15.
O ferty nieodpowiadające obowiązującym  w arunkom  nie 

będą uwzględniane.
D yrek to r: (—) inż. M. M ichalski.

S tow arzyszenie „S łużba O byw atelska" w Lodzi o- 
g łasza

P R Z E T A R G
na budowę w  stanie surowym Społecznej. Szkoły Żeńskiej 
Przem ysłowo - Gospodarczej w Łodzi, przy zbiegu ulic W od­
nej i M iedzianej.

P rz e ta rg  odbędzie się dnia 15 w rześnia 1930 roku, 
o godzinie 12-ej, w  lokalu  Szkoły przy ul. Sienkiewicza 
61, w Lodzi ( I I I  piętro).

O ferty  pisemne, zestawione na otrzym anych w  sek re­
tariacie  szkoły egzem plarzach ślepego kosztorysu, z do łą­
czeniem podpisanych w arunków  p rze targ u  i p ro jek tu  li­

niowy, należy składać lub  przesyłać poc.zt-ą do D yrekcji 
Szkoły, ul. Sienkiewicza 61, w  zalakowanych pieczęcią 
firm ow ą kopertach  i  zaopatrzonych napisem : „O ferta  do
p rze targu , mającego się odbyć w dniu 15 w rześnia 1930 
roku  na budowę w  stan ie surowym-, Społecznej Szkoły 
Żeńskiej Przemysłowo - Gospodarczej w Łodzi.

Oddzielnie należy przedłożyć:
1) k w it na w adjurn w wysokości 4 proc. sumy ofero­

wanej w gotówce lub papierach procentowych, m a ją c y c h  
w artość pupilarną, a ustalonych obwieszczeniem M inistra 
S karbu  z dnia 2 kw ietn ia 1928 r. („M onitor Polski ‘ N r. 
85, poz. 140 z r. 1928). Ja k o  w adjum  służyć mogą i inne1 
zabezpieczenia, przewidziane okólnikiem  M inisterstw a S k a r­
bu z dnia 10 w rześnia 1927 r. nr. I). O. I’ . (5284/111).

2) D eklarację, iż w arunki ogólne budowy, za tw ie r­
dzone przez M inistra R obót Publicznych dnia 24 kw ietnia 
1928 roku 1.1-1067 i dnia 28 m aja 1929 r. 1.1-1576, oraz 
przepisy tymczasowe o robotach i dostaw ach państw o­
wych, wydane przez M inisterstw o R obót Publicznych dnia

Spalinowe 
m o l o m  A l f a i

ii na naftę i  b e n i y n c  ii
i; Najodpowiedniejsze dla rolnictwa i drobnego 
; • przemysłu, o sile 11 2, 2 1 2f 3 '/a i (i K. M. ::
I’ Po okazyjnych cenach p o l e c ą :  * <•

i T ow arzystw o ALFA-LAVAL Sp. z o. o. ;;
i Poznań, ul. Gwarna 9 - Tel. 53-63, 53-54 ii

Kio
może  wy kon ać  komin

z b l a c h y  żelaznej 
w e d ł u g  przyjętego 
przez komisję budo­
wlaną projektu?
Zgłoszenia do adm. „Rynku 
Met. 1 Masz." pod nr. 1000.

31. 7. 1926 r. za N r. I I I ,  396/26 są oferentowi *znane 
i zgadza się, iżby o fe rta  i  stosunki praw ne n ią wywołane 
były normowane stosownie do postanow ienia tych p rze­
pisów.

Termin składania o fert upływ a o godz. 12-ej dnia 15 
w rześnia 1930 r. bezpośrednio przed rozpoczęciem odnośnej 
rozpraw y ofertow ej przez przewodniczącego Kom isji P rze­
targow ej.

O ferty nieodpowiadające wymienionym powyżej w a­
runkom  i przepisom tymczasowym o Oddaniu robót i do­
staw  państwowych, lub złożone po term inie, nie będą roz­
patryw ane. Ogólne w arunki w ykonania robó t powyższych 
oraz przepisy o oddawaniu dostaw  i robót w zakresie 
działania M. R . P. i  w arunki techniczne można przeglądać 
w kaucelarji Społecznej Szkoły Żeńskiej Przemy,-dowo-Go- 
spodurczej w Łodzi, ul. Sienkiewicza 61, gdzie również 
o trzym ać m ożna kosztorys ślepy, w zór umowy i w arunki 
przetargow e.

P R Z E T A R G .
M agistrat m. Łodzi ogłasza przetarg nieograniczony na 

dostawę 2.000 m.3 kamienia polnego do brukowania ulic.
W zór oferty, warunki ogólne i w zór uniowy są do naby­

cia w W ydziale iBudownictwa, Oddział Komunikacji, pi. W ol­
ności 14, II ,ptr., ipokój 35, codziennie od godz. 9—13, za oplata 
.zł. 5.— (pięciu złotych).

O ferty z oznaczeniem ceny jednego metra sześciennego 
kam ienia polnego — loco ulice, położone w granicach miasta 
Lodzi, a wskazane w warunkach ogólnych przetargu, należy 
składać w W ydziale 'Budownictwa, pi. Wolności 14, III >ptr.. 
pokój 44, do dnia 11 września 1930 roku do godziny 11.30 
w kopertach podwójnych, zapieczętowanych i zaląjkowanych 
pieczęcią firmową z napisem : „Oferta, do przetargu na dzień 
11 września 1930 roku na dostawę kamienia polnego", z po­
daniem nazw y i adresu oferującej firmy. Koperta zewnętrzna 
winna zaw ierać ofertę, podpisane warunki ogólne przetargu 
oraz przejrzany wzór umowy, zew nętrzna zaś — dowód zło­
żenia wadjum do depozytu M agistratu m. Łodzi.

Wadjurn w wysokości 3 proc. od oferowanej sumy może 
być złożone w gotówce, bądź też w wartościach, wymienio­
nych w warunkach ogólnych przetargu.

Oferty mogą być składane na całość dostaw y lub na jej 
część, lecz nie mniejszą jak 500 mtr.3.

Oferty będą otw arte w dniu 11 września 19.30 roku o go­
dzinie 12 w W ydziale Budownictwa, plac Wolności 14, iii ptr., 
pokój 43.

M agistrat zastrzega sobie prawo wyboru oferentów, jak 
również prawo nieprzyjęcia żadnej oferty.

Oferty, nieodpowiadające warunkom przetargu, lub zło­
żone po terminie, nie będą rozpatryw ane.

Magistrat m. Łodzi.
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OGŁOSZENIE PRZETARGU.
R eferat budow lany, Starostw a Grodzkiego w  Gdyni, 

działając na mocy rozporządzenia Potmorskiego Urzędu 
Wojewódzkiego Dyrekcji Robót Publicznych w Toruniu 
z dnia 18. 7. 1930, Nr. VIII I). 1871, rozpisuje ni- 
niejszem publiczny pisemny przetarg ofertowy na:
1) Wykonanie instalacji elektrycznej.
2) Wykonanie instalacji wodociągowo - kanalizacyjnej w bu­

dujących się 2-ch domach skarbowych w Gdyni.
Plany instalacyj ogólne i szczegółowe warunki bu­

dowy oraz kosztorysy wyłożone zostają od dnia 1 września 
do wglądu interesantów w biurach referatu budowlanego 
Starostwa Grodzkiego w Gdyni.

Przedmiary ofertowe do nabycia w tymże referacie 
w cenie 2 zl za każdą instalację.

Oferty na powyższe budowle winny być złożone na 
urzędowych formularzach ofertowych w Referacie budo­
wlanym Starostwa Grodzkiego w Gdyni, najpóźniej do dnia 
15 września b r., godz. 12, poczem nastąpi urzędowe otwarcie 
ofert. ' i

Do oferty dołączyć należy:
1) K w it na złożone w Kasie Skarbowej w Gdyni do 

dyspozycji Pomorskiego Urzędu Wojewódzkiego w Toruniu 
wadjum w wysokości 5 proc. kwoty ofertowej.

2) Oświadczenie, że oferentowi znane są ogólne i 
szczegółowe warunki robót państwowych i takowym pod­
daje się bez zastrzeżeń.

Skarb Państwa zastrzega sobie dowolny wybór między 
ofertami, a nieprzyjęcie żadnej.

Za Starostę Grodzkiego: inż. Zdz. Kowalski.

BUDOWA ELEKTROWNI.
M agistrat m. Równego ogłasza niniejszem nieogra­

niczony przetarg ofertowy na budowę elektrowni prądu 
zmiennego.

Przetarg  odbędzie się w dniu 10 września 1930 r. 
o godzinie 12 w lokalu M agistratu m. Równego przy 
ul. 3 Maja Nr. 42.

Przetarg obejmuje całkowite urządzenie elektrowni za­
równo w części mechanicznej jak i elektrycznej oraz 
ułożenie sieci kablowej zasilającej wysokiego napięcia i u- 
rządzeń stacji transformatorów.

W arunki techniczne ogólne i szczegółowe oraz plany 
budynku i szematy połączeń są do nabycia po cenie 25 
zł, w Wydziale Elektrowni miejskiej w Równem, ul. 
ks. Budkiewicza 7 telefon 82 w godzinach urzędowych 
od 10 do 14. Tamże udziela się wszelkich dodatkowych 
wyjaśnień.

Oferty, według warunków podanych w „Ogólnych 
warunkach ofertowych1* winny jednocześnie zawierać szcze­
gółowe warunki i terminy oferowanego kredytu.

Oferty winny być złożone w zapieczętowanych i zala­
kowanych kopertach do Wydziału Prezydialnego M agi­
stratu do godziny 12 dnia 10 września 1930 r. z napisem 
„O ferta na budowę elektrowni w Równem**.

Do oferty należy dołączyć kw it kasy miejskiej w Rów ­
nem na wpłacone wadjum w gotówce lub papierach pupi- 
larnyeh w sumie 5.000 zł.

Otwarcie publiczne ofert nastąpi w dniu 10 września 
1930 r. o godzinie 12 w gmachu M agistratu.

Ofefent utrzymujący się na przetargu winien po otrzy­
maniu odnośnego powiadomienia w ciągu 8 dni stawić 
się do podpisania odnośnej umowy, w przeciwnym razie 
lub w wypadku cofnięcia oferty przed podpisaniem umowy 
traci wadjum na rzecz M agistratu m. Równego, 
j . M agistrat zastrzega sobie prawo bez podania po­
wodu, dowolnego wyboru oferenta, rozdziału poszczegól­
nych dostaw pomiędzy oferentami oraz zatwierdzenia prze­
targu niezależnie od oferowanych cen według swego 
uznauia.

a  MWM PATENTU BENZfl

PRZETARG OFERTOWY
Urząd Wojewódzki — Dyrekcja Robót Publicznych 

w Kielcach ogłasza powtórnie przetarg na wykonanie wy­
praw zewnętrznych w gmachu Seminarjum Nauczyciel­
skiego w Ostrowcu o powierzchni około 2.000 m2. Oferty 
należy wnieść do Urzędu Wojewódzkiego — Dyrekcji Robót 
Publicznych w Kielcach do dnia 12 września 1930 r. do 
godziny 11-ej przed południem z wadjum w wysokości 5 
proc,. Otwarcie ofert nastąpi o godz. 12-ej tego samego 
dnia. Wszelkich informacyj udziela Dyrekcja Robót P u ­
blicznych w godzinach urzędowych, tamże są do przejrzenia 
w arunki oferowania i  wykonania budowy, plany oraz druki, 
Te ostatnie nabyć, można za opłatą 5 złotych.

Dyrektor Robót Publicznych: (—) Krug,

Nr. dz. IX  2/75142/30 

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych 
;; w Krakowie ogłosiła

na dostawę w okresie rocznym

około 15.000 kg

diiiilaigoiianw
i około 3.000 kg

Termin składania ofert do dnia 22 wrze­
śnia br. o godz. 12-tej w  południe. 

Bliższe szczegóły ogłoszone są w „Mo­
nitorze Polskim “ Nr. 201 z dnia 1. IX. 1930.
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Patent na ulaps?o^e centralne ogrzewanie.
Kocio} centralnego ogrzew ania (patent palsiki Nr. 9619) 

nadający się równocześnie do gotowania potraw i ogrzewania 
z możnością rozłączenia i odstawienia urządzeń do nagrze­
wania lub gotowania tak, n. p. że porą letnią używ ać można 
go tylko do gotowania — mam zamiar sprzedać lub oddać 
licencję na fabrykację, która zapewnia poważny zysk. Bliż­
szych informacy) udzieli JAN PONICKI, GRUDZIĄDZ (Pom.) 
u!. Lipowa 15. 9160

W ydział Powia+owy w Brodnicy n Drwęcą ogłasza
niniejszem P R Z E T A R G  O F E R T O W Y
na wykonanie w jaknajkrótszym  czasie i ustaw ienie dwóch 
nowych pieców centralnego ogrzewania.

Oferiy należy sk ładać w term inie do 10 bm. w biurze 
nr. 7. W ydz. Pow. w Brodnicy, gdzie również można 
o trzym ać ślepe kosztorysy.

Nowe piece o powierzchni ogrzew alnej po ca. 13 
rnkw., powinny być uruchomione w przeciągu czterech 
tygodni.
W, P. V. 8668/30. Przewodniczący W ydziału Powiatowego 

S tarosta  Powiatow y (—) W immer.

P R Z E T A R G .
W ydział powiatowy Sejm iku B iłgorajskiego zam ierza 

nabyć dla szkoły Rzem ieślniczej w B iłgora ju  niżej w y­
mienione maszyny s to la rsk ie :

1. Kombinowaną piłę taśm ow ą z w ierta rk ą  śred. koła 
8(10 m/m.

2. Kombinowaną s tru g a rk ę  z heb larką i g ra b ia rk ą  
do 600 m/m.

3. F rezarkę (g rezarkę j wielkość sto łu  900X900 m m.
i. O strzarkę na posów ręczny.
Ponadto nabyty zostanie motor., o odpowiedniej sile, 

do poruszania tych maszyn.
Zgłoszenia na cały kom plet maszyn w raz z m otorem, 

lub na poszczególne maszyny z podaniem ceny i w aru n ­
ków' kupna tychże należy nadsyłać do W ydział u Pow ia­
towego w B iłgora ju  do dnia 15 w rześnia 1930 r.

Przewodniczący W ydziału Powiatow ego 
S tarosta  Pow iatow y: T. Szalowski.

P U B L I C Z N Y  P R Z E T A R G  O F E R T O W Y .
Z arząd  Pow iatow ej K asy Chorych, w Lublinie o g ła ­

sza niniejszem  publiczny p rze targ  ofertow y na wykonanie 
części robót sto larskich  w nowobudującym  się domu Kasy 
w Lublinie, przy ul. H ipotecznej 1. 4.

W arunki techniczne, w zór ofertow y, plany oraz ślepe 
kosztorysy przeglądać można w S ekretariacie Kasy w L u ­
blinie przy ul. K rak.-Przedm ieście N r . . 72, w godzinach 
urzędowych.

O ferty  z dowodem złożenia w adjum  w  wysokości' 
5 proc. sumy ofertow ej w  kopertach zapieczętow anych la-

S Handbuch der Eisenhandler i
^  1 9 3 0

praktyczny fachowy informator podręczny dla przemysłowca, 
kupca i pracownika zawód, metalowca w języku niemieckim

Obszerny dział fachowy i informacyjny 
200 ilustracyj technicznych 
Cena 8 .50 m. n =  18.50 zł 
4  porto 1,50 =  20 zł franko
Do nabycia w administracji

„Bynku W a ł o w e g o  i H a f n o w e g o " ,  Poznań. Wielka 10
za poprzedniem nadesłaniem gotówki 20 zł.

5 0
GROSZY

0  Marki kelnerskie, robotni- ii 
cze, narzędziowe, znaczki ii 

-— .  v  dla psów itp. i i
W Y K O N Y W A  ‘

ranrnKaGaianierji
M e t a l o w e )
Goldberg i Kucyński
Sosnow iec, Przejazd 3 9167

kiem z napisem : ,,Do prze targu  na roboty sto larskie
w gm achu Pow. K asy Chorych w L ub lin ie"! w inny, być 
złożone najpóźniej do godziny 12-ej dnia 15 września; 
1939 r. w biurze Z arządu  Kasy.

(—) J- Sulimirski,
K om isarz Pow. K asy Chorych w Lublinie.

P R Z E T A R G  O F E R T O W Y .
M agistra t m iasta Częstochowy odda z p rze targu  w y­

konanie ^przebruku z kam ienia polnego w ilości około 
6.000 m3 z ustaw ieniem  kraw ężników  betonowych, oraz 
ułożenie chodnika z p ły t betonowych w ilości 1.500 m2.

O ferty w zalakowanych kopertach z napisem : „O ferta
na roboty b rukarsk ie" w raz z pokwitowaniem na w p ła­
cenie do K asy M iejskiej w adjum  w wysokości 5 proc. ofe­
row anej sum y i podpisanym projektem  umowy, w inny 
byi złożone do dnia 12 w rześnia 1930 roku do godz. 12-tej
w M iejskim Z arządzie Drogowym, gdzie o godz. 12-tej
min. 15 nastąp i o tw arcie ofert.

Kosztorysy ślepe i projekt umowy można otrzymać
w Miejskim Zarządzie Drogowym od dnia 5 września rb. 
w godzinach urzędowych za opłatą 5 złotych.

M agistrat.

P R Z E T A R G .
Państw ow y Z arząd  D róg  Wodnych w Tczewie roz­

pisuje p rze targ  na dostawę 600 ms tłucznia (szu tru) p łu ­
kanego do robó t betonowj'ch o średnicy ziarn 1— 4 cm.

W  ofercie należy podać:
1) cenę za 1 m* loco stacja  Tczew lub barka port z i­

mowy w Tczewie,
2) term in dostawy,
3) bliższe określenie rodzaju tłucznia,

Zam knięte o ferty  z napisem „O ferta  na tłuczeń" n a ­
leży sk ładać wraz z przepisowem w adjum  (5 proc. s u m v  
ofertow ej) w Zarządzie D róg  W odnych w Tczewie (ul. 
N ad W isłą Nr. 6/7) z term inie do dnia U-go w rześnią 
1930 r. godziny 12-ej, gdzie nastąp i otw arcie ofert.

DO P. T. CZYTELNIKÓW!
B yt czasopism a opiera się w bar­

dzo znacznej części na ogłoszeniach, 
a ilość ich stanowi o możności roz­
szerzania i ulepszania czasopisma.

Znając życzliw ość naszych PT. 
C zytelników, prosimy, by — w zro­
zumieniu tego momentu — przy za­
mówieniach i transakcjach, dokony­
w anych na podstawie ogłoszeń w na- 
szem  piśmie zechcieli stale 

powołuwat si«» na ogłoszenia 
w „ R yn ku  Me ta l owy m  I M a sz y n o w y m  '



INr. 36 „RYNEK METALOWY I MASZYNOWY", Rok X. Str. 1461

Sprzedai - dzierżawy - personel - zastępstwa
! Rewolwerówki

autom at, do materjałów od 1—20 mm grub, na części 
fasonowe i śrubki z 2 —4 nożami.

i

Kompresor
na ciśnienie do 6 atm.

Rozwiertarke
4-wrzecionową z nożnym posuwem stołu.

9203

$ Pilnikarke autom.
(Autom. Pfeil u. Sagem.) do wyrobu części precyzyjnych II 

• S p r z e d a  b a r d z o  t a n i o  ;;

1 Zegar, Śrem, Mickiewicza 5

2  ŁAMACZE KAMIENI
zagranicznej fabrykacji, przewoźne na podwoziach 
żelaz., o dnżej wydajności, łącznie z motorem naf­
towym b. mało używane, okazyjnie do sprzedania.
Inż. C. K o ło d z ie jsk i, W arsza w a ,  Barbary 6.

9165-ooooooooocx)oooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooocxxxxxxxxxxxxxx)oooo
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MOTOR na gaz ssany
używany, angielski, ,,H O R N S B Y “, 40 K.M.

s p r z e d a m y  915*
B T.„ATLANTA“ , Warszawa, Jerozolimska 45

oooooooooooooooooooooooooooooooooooooooo
O0Q0000000000000000000000000000000000000

$  -

6 atm. używane, 
w dobrym stanie, 
jeszcze zdatne do 
ruchu, na korzyst­
nych warunkach 
do s p r z e d a n i a

o
ooo
oooo
ooo
o

W alter Schm idt, uiieikie-H ajduki
G. Sl., u lica  M ick iew icza 4.

MATERIAŁY BUDOWLANE
O  <
CN (;
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Olejarnia
nowocześnie urządzona w dobrym stanie na 
korzystnych warunkach w Bydgoszczy do na­
bycia. Zgłoszenia do adm. „Rynku Metalowego 

i Maszynowego “ pod nr. 9111.

Okazja ?
5.000 SZTUK ZAMKÓW BEZPIECZEŃSTWA.

S zw ajcarsk a  fab rykac ja . Cyfl. z trzem a (kluczami.
Fr. 3,30 za sztukę. •

Z apytan ia  'k ierow ać do t
9206 L. NIDEROEST, LUZERN, SZWAJCARJA. i

! B « U C V n n t f H  parowa fabr. „K ottbus“ ,
■ ■ C L M  s o - i o o k m .  K o m p a n  :: 

z kondenzacją w bardzo dobrym stanie. M aszynka pa- ■ ’ 
rowa 6 KM. leżąca. K o e l o t  parowy 54 kw. mtr. powierzchni : i 
ogrzewalnej, wymaga cośkolwiek remontu, tarcz na 8 lin, • • 
średnicy 220, borung 120, wszystko korzystnie na sprzedaż. ;>
9161 MŁYN PAROWY PNIEWY, ii

Okazfa nabycia paleniu!
Patent polski nr. 7969, na specjalny i wielce praktyczny

t n Z E J IIIH  8UR0UIV rozbieralnych
jest na sprzedaż na warunkach dogodnych. Z eksploatacji 

g  zapewniony poważny zysk. — Bliższych informacyj udzieli

"Jan Punicki, G rudz iądz , (Pom .) Lipowa 15.

Maszyna parowa na parę przegrzaną
najnowszy model, fabrykatu Starke Hoffmann, która była tylko 
10 lat w użyciu, doskonale utrzymana, 136/172 P. S z 4 linami 
50 m m 0  i z tarczą zwrotną jest z powodu oddania po­
sesji miastu, zaraz do sprzedania za cenę 4.500 mk. niem. loko 
postój w Krappitz na Górnym Śląsku. Podana cena 4.500 mk. 
niem. jest ostateczna. — Oferty uprasza się przesłać pod adresem

Aleksander Spendel, Krichen Breslau, Land I. 9182

komplt. z światłem, starterem, gotów do jazdy itrora 8so zł., ewentl. zamiana na motocykl. Zgłosz.

Bydgoszcz. Grunwaldzka 146 (skład) 9178

MOTOROWY
garnitur do młócenia, now y z 'powodu wyjazdu (korzyst­
nie do nabycia. Zgłoszenia M. KLOKOWŚKI, OSTRÓW 
Wielkp., Kaliska 15. 461

:: Do sk ładu  żelaza
poszukuje się kierownika z kaucją ewtl.

/ czynnego wspólnika
;; Zgłoszenia z podaniem wysokości rozporz. gotówki proszę prze- 
;; słać do adm. „Rynku M etalowego i M aszjn ." pod nr. 9200.

ooooooooooooooooooooooooooooooooooooooo©
Żelaźniak - książkowy

lat 25, biegły w polskim i niemieckim z kilkoletnią praktyką 
w handlu i przemyśle, pierwszorzędnemi świadectwami, 
może złożyć 1000 zł kaucji, poszukuje posady. Branża obo­
jętna. Łask. zgłoszenia do adm. „Rynku Metalowego i Ma­

szynowego" pod nr. 9189
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Priedslawiciela
który  odwiedza w  Polsce odlewnie i gotów byłby 
przejąć zastępstwo na ulepszoną i tańszą masę 
płyt modelowych, poszukuje niżej podana firma ce­
lem przekazania generalnego zastępstwa. Panom, 
władającym językiem niemieckim przyzna się 
pierwszeństwo. W yczerpujące oferty dobrze we 
wskazanej dziedzinie zaprowadzonych i serjo 
myślących reflektantów uprasza się przesłać pod 

adresem: 9176

SPAROLITH - M odelfplatten - Werke
Ingenieur Richard Strauch  

W E R C H O W  bei C alau  N/L (D eu tsch land) .
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G eneralna R ep rezen tacja  na P o lsk ę
pierwszorzędnych firm austrjackich, szwajcarskich, 

amerykańskich i niemieckich w dziale

obrabiarek i narzędzi do metalu
poszukuje na Poznańskie

SUB-PRZEDSTflWUlELfl
v  — — — — — — — — m — —
§  na prowizję, z siedzibą w  Poznaniu. Dokładna 

znajomość języka niemieckiego konieczna. Oferty 
w  języku niemieckim składać pod Sub-przecłsta- 
wiciel 9156 do admin. „Rynku Metal, i Maszyn.*1, 

Poznań, ulica W ielka 10. 
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a
fi?
{■
¥
¥

s b b h s b s s h b b b b s b s s s

na Ka2de miasto
i m i a s t e c z k o  w Polsce jest do oddania

zastępstw o
przynoszące stałe i dobre dochody. Zgło­
szenia tylko ludzi inteligentnych, nieskazi­
telnej przeszłości z dokładnym życiorysem 
uprasza się do Administracji niniejszego 
pisma pod nr. 360.

K U P N A

i
Stare płyty akumulatorowe, szlam,

i wszelkie stare metale
kupuje

T. Bielawski, Poznań,
Bukowska 33. — Telefon 6418. 8062

1 Prasą frykcyjna
o średnicy wrzecion 160—180 m m możliwie wąskiej budo­
wie do wybijania, używaną, jednakowoż dobrze utrzymaną 
poszukuje się celem z a k u p n a . Oferty należy skierować 
pod nr. 9158 do adm. „Rynku M etalowego i M aszynowego'1.
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Kupię dobrze utrzymaną

pompę Wortington
4 —5 tys. 1 godz. oraz kompletny zawór bezpieczeństw a 50 mm 
do kotła parowego. Oferty pod nr. 9202 do adm. „Rynku 

M etalowego i M aszynowego’1.
O0OOO0OOO0OOOOOOO000O0OOOOGXDOOOO00OOOOOO

is l
na p rąd  zm ienny  8, i 3 K, M. n o w e  lub  m ało  używ ane.
O ferty  z podaniem  fab ry k a tu  i ceny do
348 DOM. KOŃCZYCE p. Nowe, Pom orze.

Schodu
żelazne, now e lub u ży w an e  kupię.

BYDGOSZCZ, Gdańska 159. Skład obuwia.

LOKCMORILĘ OŻYW AN A
w d ob rym  stan ie  10— 12 Ikonną t a p i  MAJ. UZARZEWO 
pocz. Kobelnica pow. Poznań. 360

O G Ł O S Z E N I E

Lokomobilą
mocy 90—100 K. M.

w stanie dobrym pragnie nabyć Dyrekcja 
Lasów Państwowych w Warszawie 

Zgłoszenia wraz z oferowaną ceną, do­
kładnym opisem technicznym oraz obecnem  
miejscem postoju należy nadsyłać do

Dyrekcji Lasów Państwowych
9186

w W arszawie, Senatorska 29.
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Poszukujemy

motor elektryczny
używany, lecz w dobrym stanie, 50 K M , 720 obr. na min., 

prąd zmienny, 220/380 V. 9173
Zgłoszenia: P r z e m y s ł  G u m a w y  , . A r d a l ‘‘, Sp .  a k c . ,  L id a .

o©OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO 

|  Mało używana

I lokomobilę 70-80 PS.
|  k u p i  9190

H. Behrendt, Kościerzyna.

Wszelkie ogłoszenia
I  "W  ui sprawie Kupna i sprzedaży osiesafó

ui „Rjinhu metalowym i M aszynowym'’
z n a c z n y  s l c u r f e l c

MDOOOOOOOOOOOOOOOO ooooaoooc
„R. M et“ . WARUNKI DLA INSERENTÓW I ABONENTÓW.
CENY OGŁOSZEŃ: Vi str. 156 zl, % str. 80 zł, % str. 45 zł, Vs str. 25 zł, Vie str. 15 zł. Na I. str. okładki 100%, na U. 
1 IV. str. 50%. na III. str. 30% dwpłaty. Artykuły opisow e z dopłata 100 %. KUsze autotypje z w yraźnych fotografii 
dostarcza się  po 14 groszy za cm2. W  Gdańsku obow iązują p ow yższe ceny w  g u ld en a * . Do Niemiec oblicza sie
Vi str. 150,— Rm.. % str. 80.— Rm.. M str. 45,— Rm„ Ve str. 25,— Rm., Vie str. 15,— Rm. W wydaniach specjalnych obo­
wiązuje taryfa inna. Miejscem wykonania zleceń i zapłaty iest Poznań; w  kwestiach spornych miarodajny jest Sad
Grodzki (O kręgow y) w Poznaniu. Na wypadek skargi sadow e], nadzoru sadow ego lub konkursu przyznane rabaty upa-

, dj ja. Konto czekow e P. K. O. w  Poznaniu Nr. 202-796.
xmocDoocnonooooooocxxxxxxjo ■ ouoooonc uuoooo >


